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W kombinacie przemysło­
wym „Stalowa Wola” odbyła 
się 9 bm. ogólnozakładowa kon 
ferencja. na której omówiono 
węzłowe problemy pracy orga
nizacji związkowych 
du robotniczego w 
przedkongresowej.

W toku obrad głos

i samorzą 
kampanii

zabrał u-
czestniczący w konferencji 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek, który 
wskazał na doniosłe znaczenie 
zbliżającego się Kongresu 
Związków Zawodowvch. Powi 
nien on bowiem rozstrzygnąć 
pryncypialne statutowe oroble 
my polskiego ruchu zawodowe 
go i najbardziej istotne dla Kia 
sy robotniczej' sprawy socjal­
no-bytowe Mówiąc o szybkim 
rozwoju gospodarczo-społecz­
nym naszego kraju po VI Zjeż 
dzie partii W Kruczek stwier­
dził, że jest on wynikiem do­
brze zrozumianej jedności mie 
dzy sprawami bytu a produk­
cji.

Na konferencji, w której u- 
dział wziął I sekretarz KW 
PZPR w Rzeszowie — Stani­
sław Szkraba — dokonano wv 
boru 8 delegatów na Kongres

PAP

■WIELKOPOLSKI
Oferta „Jesieni “ - towary za 83 mld zł

Minister E. Sznajder dobrze ocenia ekspozycję Targów Łzy szczęścia Władysława Komara
Przed otwarciem dzisiejszych XXX Targów Krajowych, od­

była się w sobotę, jak zwykle,konferencja prasowa ministra 
handlu wewnętrznego i usług Edward Sznajdra, który sze­
roko omówił charakter i walory obecnej imprezy oraz jej 
oferty.

stawców targowych wynosi PO

Minister podkreślił, że dzię­
ki dynamicznemu wzrostowi 
rozwoju gospodarki, a co za 
tym idzie — także obrotów 
handlu (o 12.8 procent wyż­
szych niż rok temu) przed obec 
nymi Targami stoi zadanie nie 
tyle umacniania równowagi 
rynku, bo jest to już trwałe 
zjawisko w kraju, lecz koniecz 
ność maksymalnego dostoso­
wywania sie do zmiennych po 
trzeb nabywcy Problemy ilo­
ściowego zaopatrzenia zastąpio 
ne więc zostały potrzebą ści-

słych porozumień przemysłu i 
handlu w sprawie rodzaju i 
wzornictwa produkcji rynko­
wej. Wyrazem innych zmian 
są także nowe próby komple­
ksowego rozwiązywania zagad 
nień zaopatrzenia, w postaci 
problemowych wystaw: „My 
Meble, Mieszkanie” komplekso 
wego ubioru, usprawnień w 
gospodarstwie domowym i spo 
sobów zagospodarowania wol­
nego czasu (sport, turystyka, 
rozrywka)

Wartość jesiennej oferty wy

nad 83 mld zł, z czego tylko 11 
mld zł stanowią środki spo­
żywcze. W grupie artykułów 
przemysłowych najwięcej to­

warów oferują przemysł ciężki 
i maszynowy (za 25 mld zł), 
zwiększając obecnie ofertę o
2.5 mld zł w 
ubr.; przemysł 
ry za 14,8 mld 
mld zł więcej 
Tym samym

porównaniu z 
lekki — towa- 
zł. to jest o 2,9 
niż rok temu, 
coraz mniej w

obecnej ekspozycji widnieć bę­
dzie wywieszek
,.TR” towar

z symbolem 
rozdzielany.

Mazurek Dąbrowskiego 
na Stadionie Olimpijskim

Brązowy medal Rafała Piszczą

Dzień Kolejarza

Wysokie odznaczenia
za dobrą pracę

Wczoraj. 9 bm., w Sali Wielkiej Pałacu Kultury, odbyła 
się akademia okręgowa z okazji Dnia Kolejarza. Przybyli 
na nią tn in.: wiceminister komunikacji — Walenty Szablew 
ski przewodniczący WKZZ w Poznaniu — Czesław Kończal 
oraz przedstawiciele władz partyjnych i administracyjnych 
Wielkopolski.
Okolicznościowy referat wy­

głosił dyrektor naczelny Okrę­
gu Kolei Państwowych w Po-

Okręgu Kolei w Berlinie 
Willy Heine.

znaniu Edmund Rejek.
Mówca przypomniał zebranym 
listę tegorocznych osiągnięć 
kolejarzy Poznańskiego i Zie­
lonogórskiego. Jest ona pokaź­
na. co znalazło potwierdzenie 
w podsumowaniu współzawod 
nictwa pracy I oółrocza 1972 
roku Poznańska DOKP (o 
czym pisaliśmy już obszerniej) 
okazała się. oodobnie jak w 
roku ubiegłym, najlepsza w 
kr\j^

Głos zabrali również: wice­
minister komunikacji — Wa­
lenty Szabłowski, który gratu­
lując poznańskim i zielonogór­
skim kolejarzom pięknych suk 
cesów, poinformował o naj­
bliższych- zakrojonych na sze­
roką skale, zamierzeniach, ma­
jących na celu unowocześnie­
nie polskiego kolejnictwa oraz 
sekretarz Zarzadu Głównego 
ZZK — Hanna Cwiejkowska.

Kolejarzom Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej w dniu ich 
świętą przekazał ponadto ży­
czenia zastępca dyrektora

Przed sobotnią akademią w 
gmachu DOKP w Poznaniu odby­
ła sie uroczystość dekoracji od­
znaczeniami państwowymi koleja­
rzy Poznańskiego i Zielonogórskie, 
go. Krzyże Kawalerskie Orderu Od

Kontynuowane są prace prży 
budowie linii hutniczo-siarko 
wej, która połączy najbar­
dziej uprzemysłowione regio­
ny kraju. Odcinek Staszów — 
Chmielów ma być uruchomiło 
ny w przyszłym roku, budo­
wa linii Biłgoraj — Nisko tuż 
sią rozpoczęła. Powstanie 
ciąg transportowy wschód — 
zachód z rejonu Hrubieszo­
wa, przez Kielce na Śląsk. No 
wa linia będzie miała duże 
znaczenie dla zaopatrywania 
w orzyszłoścl wielkiej huty 

„Katowice”.
Na zdjęciu: pod Biłgorajem 
pracuje najcięższy sprzęt ou- 
dowlany, w tym pierwsze e- 
gzemplarze wywrotek „Ma­
mut” ze Stalowej Woli, zdol­
ne przewozić 20 ton ładunku.

CAF — Polski

Minister T. Olechowski

W północno-zachodniej części 
kraju zachmurzenie duże z więk­
szymi Przejaśnieniami, miejscami 
opady. Na pozostałym obszarze 
zachmurzenie niewielkie i umiarko 
wane. w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych skłonność do 
lokalnych burz 1 przelotnych opa- 

Rano miejscami mety Tern. 
^^atUra maksymalna od 18 st na 
Północnym zachodzie do 24 i 26 st. 
na Pozostałym obszarze.

SPOTKANIE W KW PZPR
W związku z Dniem Kolefa 

rza odbyło się wczoraj spot­
kanie delegacji kolejarzy O- 
kręgu Poznańskiego z I se­
kretarzem KW — Jerzym Za­
sadą i sekretarzem KW — 
Władysławem Slebodą.

Dyrektor DOKP — Edmund
Rejek 
nięcla 
lejarzy.

przedstawił osiąg-
wielkopolskich ko- 

Dzięki dużemu
wysiłkowi i dobrej orga­
nizacji pracy udało sie o 600 
tys. ton przekroczyć tegorocz 
ne zadania planowe w prze­
wozach towarowych.

Wysłuchano również infor­
macji delegatów poszczegól­
nych służb I przedstawicieli 
organizacji partyjnych i spo­
łecznych.

Jerz* Zasada serdecznie 
podziękował koleiarzom za 
ich ofiarna prace. Pozytywnie 
ocenił także dotychczasowy 
wysiłek orodukcyjny, podkre- 
ślaiac ważność transportu kc 
lejowego dla całel gospodar­

ki. (zb)
rodzenia Polski otrzymali: Zyg­
fryd Michalak - starszy biura fi­
nansowego DOKP. Bogdan Sredz- 
ki — majster lokomotywowni w 
Gnieźnie oraz Maria Kłaczyńska ze 
Stowarzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Komunikacji. Ponadto wrę­
czono 10 złotych, 13 srebrnych i 3 
brązowe Krzyże Zasługi oraz 10 Od 
znak Zn Tnsł-ęi w Rozwoju Woje-

Dokonczenie na str. 2

opuścił Jugosławię
Na zaproszenie związkowe­

go sekretarza handlu zagranicz­
nego Jugosławii — M. Hadżi- 
cia w dniach 8—9 września br. 
przebywał w Zagrzebiu mini­
ster handlu zagranicznego PRL 
— T. Olechowski.

W czasie pobytu minister T. 
Olechowski przeprowadził roz-, 
mowy gospodarcze

Spotkanie w Jabłonnie
W poniedziałek, 11 bm., rozpocz- 

nie się w Jabłonnie II Międzynaro 
dowe Spotkanie Dziennikarzy 
Wschodu i Zachodu, poświęcone 
problemom bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie. Udział w obra­
dach zapowiedziało już około 50 pu 
biicystów — czołowych reprezen­
tantów pism, agencji prasowych, 
radia i telewizji z wielu krajów.

Wizyta delegacji Jugosławii
11 bm. na zaproszenie Prezy­

dium Sejmu przybędzie do Warsza 
Wy z wizytą oficjalną delegacja 
Skupszczyny Związkowej Socjali­
stycznej Federacyjnej Republiki Ju 
goslawii.

R. Hoggart w Polsce
9 bm. odbyło się w Warszawie 

spotkanie członków komisji nauk 
społecznych, humanistycznych i 
kultury Polskiego Komitetu d's 
UNESCO z przebywającym w Pol­

Ponadto resort leśnictwa ofe­
ruje produkcję wartości 8.9 
mld zł. przemysł terenowy — 
za 4.4 mld zł, spółdzielczość 
pracy — za 8.2 mld zł, rzemio 
sło — za 1.4 mld zł.

Minister Sznajder z duźvm 
zadowoleniem podkreślił po­
stęp w przemyśle meblarskim, 
który swą ofertą (7.5 mld zł) i 
wystawą „MMM” stara się roz 
wiązać kompleksowo wyposa­
żenie wnętrz mieszkalnych no­
wego budownictwa, prezentu­
jąc wiele nowości Zawiera ich 
sporo także ekspozycja prze­
mysłu ciężkiego i maszynowe­
go (267 nowości). Sporo ko­
rzystnych zmian zaszło rów­
nież w ofercie przemysłu lek­
kiego. Interesująca jest zwła­
szcza kolekcja dziewiarstwa 
— wiele tu wzorów, opartych 
na nowych surowcach i techno 
logii, niestety tych właśnie wy 
robów oferuje się jeszcze za 
mało. Bogate wzornictwo odzie

Dokończenie na str. 2

III Wielkopolskie 
Dożynki Młodzieżowe 
Tradycyjne święto plonów, 

kończące pracę młodych żni­
wiarzy organizuje od kilku lat
Związek Młodzieży 
którego członkowie 
pomagają rolnikom 
tszym okresie pracy

Wiejskiej, 
wydajnie 

w najgorę 
na polach.

W br. szczególnie wyróżnili się 
w akcji „Każdy kłos na wagę 
złota” młodzi z powiatu wrze­
sińskiego.

Około 1500 członków ZMW z 
86 kół przepracowało przy żni 
wach ponad 12 tysięcy godzin, 
ułatwiając koszenie i zwózkę 
zboża — przede wszystkim o- 
sobom starszym, chorym i sa­
motnym, a także swoim rówie 
śnikom — rozpoczynającym do 
piero samodzielne gospodarowa 
nie. Pomagano też w naprawie 
sprzętu żniwnego, a dziewczęta 
zorganizowały 5 sezonowych 
dziecińców, 6 przedszkoli i 7 
„zielonych świetlic”. Szczegól­
ną aktywnością wyróżniła się 
młodzież z kół w Śtroszkach i 
Bierzglinku.

Dokończenie na str. 2

sce wicedyrektorem generalnym 
UNESCO prof. R. Hoggart*em.

Rozmowy Brandt - Pompidou
Prezydent Francji G. Pompidou 

opuścił w sobotę wieczorem Mo-

PAPRADIO INF.Wt-TEl EFONEM
RADp-INF
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nachium gdzie spotkał się tego 
dnia z kanclerzem NRF W. Brand 
tern.

Bombardowanie Hanoi
W sobotę rano amerykańskie my 

śliwce bombardujące zaatakowsly 
, stolicę DRW — Hanoi, Bombardo­

wano północno-wschodnie i zachód 
nie rejony miasta. Artyleria prze­
ciwlotnicza natychmiast przystąpi­
ła do akcji, ostrzeliwując nieprzy­
jacielskie samoloty.

Po raz pierwszy na XX Igrzyskach Olimpijskich w Mo­
nachium, na głównym Stadionie Olimpijskim w obecności 
m. in- kanclerza NRF Willy Brandta i prezydenta Francji 
Georgesa Pompidou zabrzmiał Mazurek Dąbrowskiego. 
Grano go z okazji zdobycia złotego medalu przez Władysła 

• wa Komara, który wywalczył pierwsze miejsce w pchnię­
ciu kulą, pozostawiając w pobitym polu koalicję doskona­
łych miotaczy NRD. USA i ZSRR. Również wczoraj repre-
zentant wielkopolskich sportowców kajakarz poznań-
sklej Warty — Rafał Piszcz, wywalczył brązowy 
Zdobył go wspólnie t Władysławem Szuszkiewiczem
cigu kajakowym dwójek
A oto meldunki z olimpijskiej 

areny:
5. Feuerbach (USA)
6. Oldfield (USA)

LEKKOATLETYKA 7 Birlenbach (NRF)
8. Varju (Węgry)

medal, 
w wyś

21,01
20,91
20.37
20,10

Ponad tydzień czekaliśmy na suk­
ces polskiego lekkoatlety na Sta­
dionie Olimpijskim w Monachium. 
Pierwsze dni były niep inyślne. 
Aż wreszcie 9 września na głów­
nym stadionie w obecności 80 ty­
sięcy widzów zabrzmiał Mazurek 
Dąbrowskiego. Władysław Komar 
zdobył złoty medal w pchnięciu ku­
la rezultatem 21.18 ustanawiając 
rekord olimpijski i rekord Polski. 
Pclak wyprzedził koalicję miota­
czy USA i NRD. Byl to wspaniały 
emocjonujący konkurs.

O godzinie 14.30 osiemnastu naj­
lepszych miotaczy świata stanęło 
do walki o olimpijskie medale. 
Wśród nich byl właśnie reprezen­
tant Polski Władysław Komar, któ­
ry w eliminacjach uzyskał najlep­
szy wynik 20,60. Nie bez powodu 
wielu upatrywało w Polaku fawo­
ryta konkurencji.

Komar nie zawiódł nadziel. Olim­
pijski konkurs rozpoczął się w 
wielkim stylu. Startujący z nr 13 
zawodnik NRD Gies ustanowił w 
pierwszej kolejce rekord olimpij­
ski wynikiem 21.14. Nie długo cie­
szył się jednak tym rezultatem. W 
rzutni stanął Polak. Moment kon­
centracji, błyskawiczne wypchnię­
cie ciężaru 1 kula wylądowała poza 
granica 21 metrów. Komar otrzy­
mał olbrzymie brawa. Rezultat 21.18 
nowy rekord olimpijski. Pierwszy 
w Monachium rekord Polski dawał 
mu prowadzenie i jak się potem o- 
kazało zwycięstwo.

Pchnięcie kulą mężczyzn
l. Komar (Polska) 21,18

(rekord olimpijski)

O godz. 16.30 rozległy się 
dźwięki hejnału olimpijskie 
go. Spiker zapowiedział tra 
dycyjną formułę: „Ceremo­
nia wręczenia medali. Zdo­
bywca złotego medalu Wła-
dysław Komar 
Wszyscy wstali z 
loży honorowej 
NRF, Prezydent 
Prezes MKOl — 
poście komitetu

(Polska)”, 
miejsc, w 
Kanclerz 
Francji, 

honorowi 
organiza-

cyjnego XX Igrzysk Olim­
pijskich. Trzem najlepszym 
miotaczom medale wręczali 
prezes PKOl Włodzimierz 
Reczek i członek władz 
IAAF Ferris. Komar nie po­
trafił opanować wzruszenia, 
kiedy na najwyższy maszt 
wciągnięta została biało- 
czerwona flaga i zabrzmialy 
dźwięki Mazurka Dąbrow­
skiego — skrycie wycierał 
łzy. 80 tys. ludzi zebranych 
na trybunach zgotowało poi 
skiemu zawodnikowi wspa­
niałą owację. Otrzymał bra 
wa od kanclerza Brandta i 
prezydenta Pompidou.

2.
3.

Woods (USA) 
Briesenick (NRD)

4. Gies (NRD)

21,17
21,14
21,14

Nie sprawdziły się nadzieje na­
szych biegaczek startujących w szta 
fecie 4x400 m. Polki zgubiły pałecz

Ciąg dalszy na str. 2

Nowotomyślanie zbudują 
wielki Park Kultury

Ze szczególnie żywym oddźwiękiem spotkała się ogłoszo­
na w marcu br. akcja „Poznański Porządek” wśród społe­
czeństwa miasta i powiatu Nowy Tomyśl.
Powiat ten przoduje dotych­

czas w województwie poznań­
skim w podnoszeniu estetyki i 
porządkowaniu miasta oraz 
wsi i prawdopodobnie nie da

H. Kissinger udał się do Moskwy
Główny doradca prezydenta 

USA, Henry Kissinger, opuścił 
wczoraj Waszyngton, udając się do 
Moskwy na rozmowy z przywódca 
mi radzieckimi. Po drodze zatrzy­
mał się w Monachium, gdzie dziś 
ma spotkać się z kanclerzem NRF, 
Willy Brandtem.

Konferencja afrykańska
W sobotę, w stolicy Tanzanii — 

Dar es-Salam — zakończyła obrady 
regionalna konferencja szefów 
państw Afryki Wschodniej i Środ­
kowej. Na porządku dziennym Kon 
ferencji znalazły się ważne próbie 
my współczesnej Afryki, a przede 
wszystkim kwestia ostatecznej dc- 
kolonizacji południa kontynentu.

Nawiązanie stosunków
Rząd chilijski nawiązał w piątek 

stosunki dyplomatyczne z Tymcza 
sowym Rządem Rewolucyjnym Re 
nubllki Wietnamu Południowego.

sobie tego przodownictwa ode­
brać. Akcja ta nie tylko zmo­
bilizowała mieszkańców do 
pracy, ale także pobudziła ich 
inicjatywę. Przy okazji reali­
zacji programu dobrego po- 

. rządku postanowili oni włas­
nymi rękami przygotowywać 
wielki Park Kultury i Wy­
poczynku w Nowym Tomy­
ślu, pod który przeznaczo­
no 10 hektarów piaszczys­
tych wydm na skraju miasta. 
Mają się tam znaleźć boiska 
sportowe, basen, tor saneczko­
wy, ogródek jordanowski, miej 
sce na koncerty orkiestr, obiek 
ty gastronomiczne i wiele in­
nych urządzeń.

W maju br. powstał Społeczny 
Komitet Budowy Parku pod kie­
rownictwem Arkadiusza Tomskie­
go, gromadzący materiały i fun­
dusze oraz czuwający nad organi­
zacją prac. Patronat nad budową 
objęły organizacje ZMS i SUW. 
Efektem 3-miesięcznych. inten­
sywnych prac, jest przemienienie
zaniedbanych podmiejskich 
nów w wielki plac budowy, t 
o każdej porze dnia można • 
kać grupy ludzi z łopatami 1 
nymi narzędziami. Do 7 bm.
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Ślubowanie milicjantów
Wczoraj w poznańskim Ośrodku 

Szkoleniowym Milicji Obywatel­
skiej odbyło się uroczyste ślubowa 
nie funkcjonariuszy Zmotoryzowa 
nego Odwodu Milicji Obywatel­
skiej. Młodzi milicjanci rozpoczyna 
Jący służbę w ZOMO w słowach ro 
ty ślubowali rzetelnie wypełniać 
swoje obowiązki i wiernie stać na 
straży porządku publicznego.

W uroczystości udział wzięli I se 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR Jerzy Zasada, szef Sztabu 
Wojewódzkiego gen. bryg. Andrzej 
Porajski oraz komendant woje­
wódzki MO pik Henryk Zaszkie- 
wicz. (kad)

Odznaczenia działaczy
„Budowlanych4*

W siedzibie Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych odbyła się 
wczoraj mila uroczystość podsumo 
wania 25-letniego dorobku Związ­
kowej Federacji Sportowej „Bu­
dowlani**. Z okazji jubileuszu, 
szczególnie zasłużonym działaczom 
wręczono wysokie odznaczenia 
państwowe i związkowe.

M. in. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał sekre 
tarz ZO ZZ PB i PMB. przewodni 
czący Zw. Federacji Sportowej 
„Budowlani** w Poznaniu Edmund 
Bolach, (wm)

Oświadczenie K. Waldheima

Izraelskie samoloty 
nad Syrią i Libanem

Ataki lotnictwa izraelskiego na Liban i Syrię są jednym 
z głównych tematów konferencji ministrów spraw zagranicz­
nych 18 krajów — członków Ligi Arabskiej, którzy obradują 
w Kairze. Omawiana jest przede wszystkim sprawa mobili­
zacji potencjału arabskiego w walce o odzyskanie okupowa­
nych przez Izrael ziem arabskich. Inną kwestią debaty są 
sprawy związane z tragicznymi wydarzeniami w Monachium.
Rzecznik Organizacji Wy­

zwolenia Palestyny poinformo­
wał, że w wyniku barbarzyń­
skich nalotów lotnictwa izrael 
skiego na Liban i Syrie 66 
osób poniosło śmierć, a 40 zo­
stało rannych.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldhcim wystąpił oso­
biście z wnioskiem o włączenie 
do tymczasowego porządku 
dnia obrad XXVII Sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ kwes­
tii: „kroki, mające zapobiec 
aktom terroru oraz innym for­
mom przemocy, które stanowią 
zagrożenie życia niewinnych 
osób lub naruszenie podstawo­
wych zasad wolności”

Tymczasem agencje zachod­
nie podały, że w sobotę o godz. 
11.00 czasu lokalnego nad wzgó 
rzami Golan doszło do bitwy 
powietrznej między samolota­
mi Syrii i Izraela. Stracone zo­
stały dwa izraelskie myśliwce 
bombardujące typu „Mirage” 
Straty syryjskie wynoszą 3 ze­
strzelone maszyny. Cztery po­
ciski rakietowe eksplodowały 
w jordańskiej miejscowości 
Dhuneiba. położonej w pobliżu 
granicy z Syrią. Śmierć ponios­
ło 8 cywilnych obywateli jor- 
dańskich. a trzech zostało ran­
nych. Pociski zniszczyły 13 do­
mów a 3 uszkodziły.

W Bejrucie podano w sobotę, 
że komitet wykonawczy Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny 
zbierze sie w ciągu najbliż­
szych 48 godzin na nadzwyczaj 
nym posiedzeniu w celu omó­
wienia sytuacji, jaka powstała 
w wyniku ataków izraelskich

HUMOR I SATYRA
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E. Babiuch odwiedził polskie stoiska

Święto organu KC FPK 
dziennika „L’Humanite“

W sobotę w podparyskiej tr ę cowości Courneuve rozpoczę­
to się doroczne święto centralnego organu Francuskiej Partii 
Komunistycznej — dziennika „L’Humanite”.
Na zaproszenie KC FPK w 

święcie uczestniczy członek Biu 
>a Politycznego, sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — Edward Babiuch.

Jak podkreśliło ostatnio Biu 
ro Polityczne KC FPK, tego­
roczne święto „L’Humanite” ma 
szczególne znaczenie, gdyż jest 
pierwszym zgromadzeniem lu­
dowym o zasięgu ogólnokrajo­
wym po osiągnięciu porozumie­
nia partii komunistycznej, so­
cjalistycznej i lewicowych ra­
dykałów w sprawie wspólnego 
programu rządowego. Delega­
cje partii socjalistycznej i le­
wicowych radykałów uczestni­
czą w imprezie.

Tegoroczne święto „L’Huma- 
nite” odbywa się pod hasłem 
zjednoczenia wokół wspólnego 
programu rządowego lewicy 
francuskiej, pod hasłem soli­

darności z narodem wietnam- 

sił zbrojnych na obozy uchodź­
ców palestyńskich w Libanie i 
Syrii.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Agencja Reutera donosi z Da­

maszku, że zdaniem tutejszych 
obserwatorów 150 osób zostało za­
bitych lub rannych w wyniku raj 
dów lotnictwa izraelskiego na Sy­
rie, dokonanych w piątek.

W Damaszku podano oficjalnie 
w sobotę, że Syria zażadała zwo­
łania w trybie pilnym posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa. (PAP)

Dzień Kolejarza
Dokończenie ze str 1

wództwa Poznańskiego i 10 Odznak 
Honorowych Poznania.

Ogółem podczas uroczystych aka 
demli, które odbyły się wczoraj 
na głównych węzłach DOKP Po­
znań wręczono: 99 odznaczeń pań­
stwowych, 870 odznak resortowych 
„Przodujący Kolejarz** (w tym 90 
Złotych Odznak „Przodujący Ko­
lejarz**), 106 odznak Przodownika 
Socjalistycznej Pracy i 40 Honoro­
wych Odznak Poznania oraz wo­
jewództw poznańskiego i zielono­
górskiego. (ad)

AKADEMIA CENTRALNA
W przeddzień święta 400-ty- 

sięcznej rzeszy kolejarzy odby 
ła się w Białymstoku akade­
mia centralna. Odczytano list 
gratulacyjny skierowany przez 
prezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza. Uczestniczyli w 
niej m. in. wicepremier Jan 
Mitręga, wiceprzewodniczący 
CRZZ — Eugeniusz Grochal, 
minister komunikacji — Mie­
czysław Zajfryd oraz przed­
stawiciele władz województwa 
białostockiego. (PAP)

llllllllII111IIII11 i llllllllll
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opracował Zbyszek Kruszona. 

skim oraz pod hasłem zwiększę 
nia nakładu dziennika „L’Hu- 
manite”.

W sobotę po południu czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR E. Babiuch od­
wiedził stoiska polskie. Złożył 
wizytę m. in. w stoisku Towa­
rzystwa France — Pologne.

PAP

Oferta „Jesieni"
Dokończenie ze itr i 

ży zaspokoi potrzeby handlu, 
lecz także nie w wykonaniu z 
atrakcyjnych tkanin (np. bisto 
ru). W ekspozycji obuwniczej 
handel widzi niedostatek obu­
wia całorocznego i letniego a 
nadmiar — tekstylnego, oraz 
brak nowych wzorów półbu­
tów męskich i młodzieżowych. 
Korzystną ocenę galanterii 
skórzanej pomniejsza brak (na 
dal) wyrobów luksusowych.

Jak podkreślił minister 
Sznajder — te uchwycone już

Informujemy gości targo 
wych, że „Jesień-72” zosta­
nie otwarta dzisiaj o godz. 
9-tej. Przez wszystkie dni 
Targi otwarte będą w godz. 
9—18. Cena biletu — 11 zl.

dysproporcje między zapotrze­
bowaniem a ofertą targową, zo 
staną usunięte w toku szcze­
gółowych rozmów handlu z

S. Trepczyński przyjął 
członków Towarzystwa 

Przyjaciół ONZ
Wiceminister spraw zagra­

nicznych Stanisław Trepczyń­
ski przyjął przedstawicieli za­
rządu Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół ONZ z prezesem, 
prof. dr. Remigiuszem Bierzan- 
kiem i prezydium Studenckiego 
Stowarzyszenia ONZ z prze­
wodniczącym, dr. Ryszardem 
Ławniczakiem.

W czasie spotkania przedsta­
wiciele społecznego ruchu na 
rzecz ONZ poinformowali wi­
ceministra Trepczyńskiego o 
bieżących pracach obu organi­
zacji oraz o przygotowaniach 
do tegorocznych obchodów 
dnia Narodów Zjednoczonych.

PAP

Wyrok 
w procesie opolskim 
W toczącym się przed Sądem Wo- 

lewódzkim w Opolu procesie prze­
ciw przestępcom: Jerzemu i Ryszar 
dowi Kowalczykom zapad) wyrok, 
na mocy którego Jerzy Kowalczyk 
skazany został na karę śmierci i 
utratę praw bublicznych na zaw­
sze. Ryszard Kowalczyk otrzyma! 
łączną karę 25 lat pozbawienia 
wolności i utratę praw publicznych 
na lat 8.

Jak już informowaliśmy, obaj o- 
skarżenl dokonali szeregu prze­
stępstw kryminalnych, m. in. zo­
stali oni uznani winnymi wysadze­
nia w powietrze zabudowań Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej w Opolu.

PAP

PRENUMERATA „GŁOSU" 
Z GWARANCJĄ...

...tylko przez zapewnienie 
je] sobie u listonosza bądź 
w obwodowych urzędach 
pocztowych. Zamówienia ta­
kie — wraz z wpłatą 39 zł - 
przyjmuje się na IV kwartał 
br. do 15 września.

Przypominamy, że prenu­
merata „Głosu Wielkopolskie 
go" nie |est niczym ograni­
czona. Szczegóły dotyczące 
prenumeraty podaiemy co­
dziennie na stronie przedos­
tatniej.

Koniec sesji 
conradowskiej

9 bm. zakończyła obrady w 
Krakowie międzynarodowa 
konferencja poświęcona omó­
wieniu stanu badań nad twór­
czością literacką Josepha 
Conrada. Zorganizowano ją 
w związku ze zbliżającą się 50 
rocznicą śmierci tego wybitne­
go pisarza.

W spotkaniu uczestniczył — 
jako honorowy gość — syn pi­
sarza Borys Conrad.
. W sobotę uczestnicy konfe­
rencji zwiedzili miejsca, w 
których pisarz przebywał wraz 
z synem tuż przed wybuchem 
wojny w 1914 r. (PAP) 

przemysłem. Po to są Targi, 
aby tu dokonywać zmian w 
planach asortymentowych, uści 
ślać ilościowe zapotrzebowa­
nie i odrzucać towary, których 
handel nie chce.

W dalszej części swego wy­
stąpienia ' minister Sznajder 
omówił obecną sytuację rynko 
wą oraz zamierzenia resortu 
dla utrwalenia nowych po­
myślnych zjawisk na rynku. 
Jednym z nich jest wzrost po­
daży: przewiduje się. że w ro­
ku bieżącym dostawy towarów 
zwiększą się o 23 mld zł, to 
jest o 9,5 procent ponad założę 
nia planu, (zs)

Młodzieżowe Dożynki
Dokończenie ze str 1

Dlatego też — co jest zarów­
no dla młodzieży wrzesińskiej. 
jak i wszystkich mieszkańców 
tego powiatu wyróżnieniem i 
nagrodą tegoroczne III Wielko­
polskie Dożynki Młodzieżowe 
odbywają się właśnie w tym 
mieście.

Głównym akcentem dwudnio 
wego Święta Plonów będzie 
dzisiejsze (niedziela — 10 bm.) 
widowisko słowno-muzyczne, 
zatytułowane „Wyzwoliny żni­
wiarza” (rozpocznie się ono o 
godz, 11 na stadionie), w któ­
rym przedstawiony zostanie da 
wny, zapomniany już zwyczaj 
„pasowania na rolnika”. Weź­
mie w nim udział około 1000 
osób m. in. zespoły taneczne, 
kapele ludowe, chóry wiejskie, 
zespoły estradowe, a także 
szkolne, (wch)

Nowotomyślanie 
zbudują

Dokończenie ze str. 1 
tość czynów społecznych komitet 
szacował na prawie 258 tysięcy zło­
tych, 

w ubiegły piątek gospodarze 
powiatu i miasta Nowy Tomyśl 
zaprosili przedstawicieli władz wo­
jewódzkich i dziennikarzy, aby za­
poznać ich z planami rozwoju te­
go 7-tysięcznego miasta, postępem 
prac przy budowie parku — zie­
lonych płuc tak bardzo potrzeb­
nych mieszkańcom.

Apelują ord do całego spo­
łeczeństwa Wielkopolski, aby 
idąc ich śladem, zmobilizowa­
ło swoje siły i w imię dobrze 
Pojętej poznańskiej gospodar­
ności przysporzyło Ludowej Oj 
czyźnie nowych dóbr w swo­
ich środowiskach w postaci 
nowych miejsc rekreacji, spor­
tu i wypoczynku, (zd)

Prokuratura wojskowa 
poszukuje

Prokuratura 
Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego 
poszukuje listem 
gończym Wale­
riana Kurklewi- 
cza, syna Stefa­
na i Klary, ur 
26 lutego 1048 r 
ostatnio zamiesz­
kałego w Gubi­
nie przy ul. Mor 
skiej 5. Wymie­
niony jest podejrzany o dokona­
nie poważnego przestępstwa gos­
podarczego.

Wiadomości o miejscu pobytu 
Waleriana Kurkiewlcza, można kie 
rować do Prokuratury Śląskiego 
Okręgu Wojskowego we Wrocła­
wiu. ul. Saperów 22/24 tel. 612-947. 
lub do najbliższej jednostki Woj­
skowej Służby Wewnętrznej bądź 
Milicji Obywatelskiej.

Równocześnie ostrzega się. że 
na podstawie art. 252 § 1 kk oso­
bom. które ukrywają podejrzane­
go grozi odpowiedzialność karna 
do 5 lat pozbawienia wolności.

(na)

kę
Ciąg dalszy ze str. 1

i straciły szanse zakwalifiko­
wania się do olimpijskiego finału. 
Prawdziwy pech — podobnie jak 
w sztafecie 4x100 m w Meksyku. 
Polki startowały w drugim przed- 
biegu. Występująca na pierwszej 
zmianie Zientarska pobiegła dosko­
nale. w granicach rekordu Polski. 
Dzięki temu na czele znalazły się 
drużyny NRD i Polski. Występu­
jąca na drugiej zmianie Skowroń­
ska straciła do prowadzącej Kueh- 
ne (NRD) tylko 2 m. Niestety fa­
talna zmiana Skowrońska — Kac- 
perczyk zaprzepaściła tę szansę. 
Polki zgubiły pałeczkę i Kacper- 
czyk została w strefie zmian.

Szordykowski niestety odpad! w 
walce o finał olimpijski. W półfina­
le na 1500 m wylosował drugi przed- 
bieg razem z doskonałym Kenio. 
Początkowo Szordykowski biegł w 
środku stawki zawodników. Później 
gdy zbliżał się finisz i znakomity 
Kenio przyspieszył, Polak „zabrał** 
się z nim i przez pewien czas u- 
trzymywał 3 pozycję. Wydawało 
się, że zdoła zająć premiowane 
miejsce. Niestety tuż przed metą 
Szordykowski osłabł, dał się wy­
przedzić Nowozelandczykowi Polhil- 
łowi, a 
(Francja) 
pozycję.

następnie Boxbergerowi 
i ostatecznie zajął szóstą

*
SZTAFETA 4x400 M MĘZCZYZN 

I SERIA
1. W. Brytania
2. Kenia
3. Szwecja
4. Kanada

SERIA
1. NRF
2 Trinidad
3. Nigeria

ni SERIA
1. Polska 
(Jaremski, 1 
Werner)
2 Finlandia
3. Francja
4. Jamajka

3.01,3
3.01,3
3.03,1
3.04,2

3.03,3
3.03,5
3.04,3

3.02,5 
Badeński,Balachowski,

3.03,0
3.03,1
3.03,8

Te sztafety wywalczyły miejsce w 
finale.

4x100 m kobiet (półfinały — 2 se­
rie po 4 sztafety z każdej wchodzą 
do finału).

I SERIA
1. Kuba
2. ZSRR
3. Australia
4. Polska 

43,67
43,77
44,03
44,19

(KERNER, BAKULIN, JÓŹWIK, JĘ-
DREJEK)
F. Włochy
A. Finlandia
7. Nif&ria

Filipiny wycofały się.
II SERIA

44,62
44,68
45,15

1. NRD

2. NRF
3. USA
4 W. Brytania
5. Bułgaria

42,88
(rek. Europy)

42,97 
43,07 
43,76
43,95

Jamajka I Szwecja — wycofały się. 
* 

4X100 M MĘZCZYZN 
(półfinały — 4 czołowe sztafety z 
każdego biegu wchodzą do finału):

I SERIA

SKOK WZWYZ MĘZCZYZN

1. USA 38,54
2. NRF 38,86
3. Polska 38,90
1. CSRS 39,01
5. Kuba 39,04
6. Nigeria 39,74
7. Ghana 39,99

Austria — zdyskwalifikowana.
II SERIA

1. Francja 39,00
2. ZSRR 39,00
3. NRD 39,08
4 Włochy 39,21
5* Finlandia 39,30
6. W. Brytania 39,47
7. Wenezuela 39,74
8. Kongo

*
39,97

Limit kwalifikując^ do finału wy­
nosił 2,15. Startowało 40 skoczków. 
Do finału awansowałp 19.

Oto nazwiska finalistów: Elliot 
(Francja), Stones (USA), Achme- 
tow (ZSRR), Papadimitriou (Grecja), 
Tarmak (ZSRR), Szapka (ZSRR). 
Serban (Rumunia), Dahlgren (Szwe­
cja), Major (Węgry). Szepesl (Wę­
gry), Magerl (NRF), Gauthier (Fran­
cja), Jungę (NRD). Peckham (Au­
stralia), Tomizawa (Japonia), Schi- 
vo (Włochy), Forno (Włochy), Beers 
(Kanada), Hawkins (Kanada). Pola­
cy w tej konkurencji nie startowa­
li.

W eliminacjach rzutu dyskiem ko­
biet Wzięło udział 17 mlotaczek, z 
których dwunastka osiągnęła limit
kwalifikujący do finału 55 m.
Nie powiodło się Krystynie Nadol­
nej (Polska) — 52.52. podobnie jak 
Oldze Connolly-Fikotovej (USA — 
mistrzyni olimpijskiej z Melbourne 
(51.58). ’

Oto finalistki: Menis (Rumunia) 
— 61.58 (rek. ollm.), Melnlk (ZSRR) 
— 61,26. Daniłowa (ZSRR) — 60,34. 
Hinzmann (NRD) — 59.80, Wester- 
mann (NRF) — 58.26. lonescu (Ru­
munia) — 57,82, Berendonk (NRF) 
— 56.90, Boczkowa (Bułgaria) —
56,42, Manoliu (Rumunia) 55,88.
Payne (W. Bryt.) — 55.56. Stojewa

55,26, Murawiowa(Bułgaria) 
(ZSRR — 55,24.

1.500 M KOBIET
1. Bragina (ZSRR) 4.01,4 

(rekord świata)
2. Hoffmeister (NRD) 
X Cacchi (Włochy)

4.02,8
4.02,9

4. Burneleit (NRD) 4.04,1
5. Carey (W. Bryt.) 4.04,8
6. Keizer (Holandia) 4.05,1
7. Pangełowa (ZSRR) 4.06,5
8. Orr (Australia) 4.12,2

SKOK W DAL MĘŻCZYZN
1. Williams (USA) 8.24
2. Baumgartner (NRF) 8.18
3. Robinson (USA) 8.03
4. Owusu (Ghana) 8.01
5. Carrington (USA) 7.99
6. Klauss (NRD) 7.96
7. Lerwill (W. Bryt.) 7,91
8. Borkowski (ZSRR) 7.75
9. PodłuźnyJ (ZSRR) 7.72

10. Rousseau (Francja) 7.85
11. Vaanaenen (Finlandia) 7.82
12. Cybulski (Polska) 7.58

ŁUCZNICTWO
Wyniki po trzech dniach strzelań 

wieloboju łuczniczego kobiet.
1. D. Wilber (USA) — 1805
2. JK. Lossaberidze (ZSRR) — 1801
3. E. Gapczenko (ZSRR) — 1795
4. I. Szydłowska (Polska) — 1791
5. L. Myers (USA) — 1778
6. N. Dariimaa (Mongolia) — 1774
7. Ho Gu Kim (KRLD) — 1773
8. T. Donovan (Australia) — 1771

10. M. Mączyńska (Polska) — 1763
20. J. Wilejto (Polska) — 1720

Wyniki strzelań po trzech dniach 
wieloboju łuczniczego mężczyzn.
1. J. Williams (USA) — 1878
2. G. Jarvil (Szwecja) — 1839
3. D. Jackson (Kanada) — 1812
4. K. Laasonen (Finlandia) — 1809
5. G. Telford (Australia) — 1797
6. W. Sidoruk (ZSRR) — 1796
7. R. Cogniaux (Belgia) — 1794
8. E. Eliason (USA) — 1783
47. T. Leżański (Pol.) — 1632

HOKEJ NA TRAWIE
W przedostatnim dniu turnieju 

hokeju na trawie odbyły się tylko 
dwa mecze, które decydowały • 
miejscach 5—8.

W spotkaniu o miejsce 7 Hiszpa­
nia pokonała Malajzję 2:1 (2:0). 
Australia pokonała w spotkaniu o 
5 miejsce W. Brytanię 2:1 (0:0, 1:1). 
Wynik uzyskany został w dogryw­
ce.

Oto kolejność drużyn na miej­
scach 5—16:

5. Australia
6. W.Brytania
7. Hiszpania
8. Malajzja
9. N. Zelandia

10. Belgia
11. Polska
12. Francja
13. Kenia
14. Argentyna
15. Uganda
16. Meksyk.
KAJAKARSTWO

FINAŁY:
K-l KOBIET

1. J. Rjabczińskaja (ZSRR) — 2.03,17
2. M. .łaaples (Holandia) — 2.04,03
3. A. Pfeffer (Węgry) — 2.05,56

K-2 KOBIET
1. (ZSRR) — 1.53.50
2. (NRD) — 1.54,30
3. Rumunia — 1.55,01
4. Węgry — 1.55,14
5. NRF — 1.55,44
6. I. Antonowicz i E. Grajkowska 

(Polska) — 1.57,45

K-l — MĘZCZYZN
1. A. Szaparenko (ZSRR) — 3.48,06
2. R. Peterson (Szwecja) — 3.48,35
3. G. Csapo (Węgry) — 3.49,38
4. J. Burny (Belgia) — 3.50,29
5. L. Soucek (CSRS) — 3.51,05
6. J. Mattern (NRD) 3.51,94
7. E. Kansen (Dania) — 3.52,15
8. G. Sledziewski (Polska) — 3.53,tt
9. L Nummisto (Finlandia) — 3.54,10

K-2 MĘZCZYZN
1. ZSRR — 3.31,83
2. Węgry — 3.32,00
3. W. Szuszkiewicz i R. Piszcz 

POLSKA — 3.33,83
4. NRD ’ — 3.34,14
5. Rumunia — 3.35,66
6. Francja —3.36,51

K-4
1. ZSRR — 3.14,02
2. Rumunia — 3.15.07
3. Norwegia — 3.15,27

C-l
1. Patzaichin (Rumunia) — 4.08,94
2. Wichmann (Węgry) — 4.12.42
3. Lewe (NRF) — 4.13,63
4. Weise (NRD) — 4.14,38
5. Jurczenko (ZSRR) — 4.14,43
6. Lubienow (Bułgaria) — 4.14,65
7. Ctvrtecka (CSRS) — 4.14,91
8. Altamirano (Meksyk) — 4.20,39
9. Opara (Polska) —4.21,05

C-2 
1. Cziesjunas i Lobanow (ZSRR)

— 3.52,80 
2. Patzaichin i Covaliov (Rumunia) 

— 3.52,63 
3. Damianów i Burczine (Bułgaria) 

— 3.58,10 
KOSZYKÓWKA

W swoim ostatnim występie pol­
scy koszykarze przegrali z Austra­
lią 83 : 91 (42 : 41).

Porażka ta sprawiła, że nasza 
drużyna zajęła ostatecznie 10 miej­
sce. Punkty dla Polski zdobyli 
Kozak — 16, Pasiorowski — 15« 
Cegliński — 14, Seweryn — 10, Ło­
patka — 8t Dolczewski — 7, Korcz 
— 11, Durejko — 2.

Najwięcej koszy dla drużyny 
australijskiej uzyskali: Palubinskas 
— 24, Duke — 19 oraz Kerle i Cros 
swhithe po 10.

Pojedynek Polska — Australia 
był wyrównany 1 zacięty. 
min. drugiej połowy drużyny na

Dokończenie na str 8
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WIERNY SYN PROLETARIATU
Naród polski słusznie szczy 

ci się tym, że jego naj­
lepsi synowie — przede 

wszystkim przedstawiciele kia 
sy robotniczej — w różnych o- 
kresach historycznych i w róż 
nych krajach walczyli pod 
sztandarami rewolucji i postę­
pu. Również w, największej i 
najdonioślejszej w dziejach re­
wolucji — Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październi­
kowej 1917 roku — brały czyn 
ny udział polskie masy pracu­
jące, rzucone przez wypadki 
wojenne na terytorium Rosji. 
Na pierwszy plan wysuwa się 
oczywiście postać Feliksa Dzier 
żyńskiego, wiernego ucznia i 
jednego z najbliższych towarzy 
szy walki Włodzimierza Iljicza 
Lenina.

Feliks Dzierżyński (pseudo­
nimy „Jacek” i „Józef”! uro­
dził się 11 września 1877 roku, 
w miejscowości Dzierżynowo 
(rejon stołpecki, obwód miński). 
Rósł i do jrzewał w czasach, kie 
dy na Litwie były jeszcze świe 
że wspomnienia o okrucień­
stwach caratu po zdławieniu 
powstania 1863 roku, a na wra 
żliwy umysł chłopca głębokie 
wrażenie wywarły opowiadania 
matki o ucisku narodowościo­
wym Polaków, Litwinów i Bia 
łorusinów, o prześladowaniach 
religijnych katolików oraz be­
stialstwach carskiego rządcy 
— Murawiewa — „Wieszatie- 
la”.

Młodzieńcza przysięga
„Pamiętam — pisał Dzier­

żyński w roku 1914 z X Pawi­
lonu Cytadeli Warszawskiej — 
opowiadania wieczorne w dwór 
ku naszym, przy lampie... To 
zdecydowało, że poszedłem 
późniejszą swoją drogą, że kaź 
dy gwałt, o którym słyszałem, 
lub który widziałem... był dla 
mnie gwałtem nade mną sa­
mym i wtedy przysiągłem z 
gromadką innych walczyć z 
tym złem aż do ostatniego tchu. 
1 miałem już serce i mózg o- 
twarte na niedolę ludzką — i 
nienawiść zła”,

Dzierżyński dotrzymał swej 
młodzieńczej przysięgi. Repre 
zentbwał sobą i swą rewolu­
cyjną działalnością wszystkie 
troski i cierpienia, pragnienia 
i nadzieje uciemiężonych oraz 
wyzyskiwanych mas ludowych, 
a całą swoją niespożytą ener­
gię i płomienny zapał oddał 
sprawie walki „ze złem” — z 
uciskiem carskim i obszarni- 
czo — kapitalistycznym. Już

Nakładem Wydawnictwa Poz 
nańskiego ukazała się ostat­
nio książka CZESŁAWA ŁU­
CZAKA „Kraj Warty 1939-1945 
— Studium historyczno-gospo 
darcze okupacji hitlerow­
skiej”. Jest to próba przed­
stawienia całokształtu życia 
ekonomicznego w okupowa­
nej Wielkopolsce — pierw­
sze w naszej literaturze za­
mierzenie o takich ambicjach. 
Jest to lektura, po którą sięg 
nie każdy dorosły Wielkopo­
lanin albowiem znajdzie w 
niej z naukową ścisłością na 
szkicowany obraz tego, co 
mu zachowało się w pamięci 
na podstawie własnych prze 
żyć. Dla młodzieży książka 
jest wstrząsającą lekcją o 
czasach, które matki i ojco­
wie przeżyli. Niżej zamiesz­
czamy fragment książki uka­
zujący cele i metody hitle­
rowskiego działania wobec 
Polaków.

Wyposażony w pełnię wła­
dzy partyjnej i pań­
stwowej, Greiser skon­

centrował swoje wysiłki od 
Pierwszych dni sprawowania 
obydwu urzędów na trzech za 
sadniczych w jego pojęciu spra 
wach: na jak najdalej idącym 
Powiększeniu obszaru Kraju 
Warty, uczynieniu z niego 
»,Wzorowego” okręgu adminis- 
^acyjnego Rzeszy oraz germa 
nizacji i związanym z nią oprą 
cowąniu metod postępowania z 
zamieszkałą tu ludnością pol­
ską. (...)

Równocześnie z akcją prowa

w gimnazjum wileńskim, jako 
18-letni młodzieniec zapoznał 
się z nauką i ideologią mark­
sistowską wstępując do Litew­
skiej Socjaldemokracji, by rok 
później, będąc w klasie VIII 
opuścić gimnazjum z przeko­
naniem, że „wiara powinna po 
ciągać za sobą czyny”, że na 
leży „być bliżej mas robotni­
czych i samemu z nimi razem 
się uczyć”.

Bezkompromisowa i otwar­
ta walka z niesprawiedliwością 
klasową stała się przyczyną a- 
resztowania młodego rewolu­
cjonisty w lipcu 1897 roku w 
Kownie. Po rocznym pobycie 
w więzieniu został zesłany do 
guberni wiackiej.

Uciekł z zesłania w roku 
1899 i przyjechał do Warsza­
wy, gdzie z zapałem oddał się 
działalności partyjnej i w cią 
gu kilku miesięcy niestrudzo­
nej pracy odbudował i rozsze­
rzył zniszczoną aresztowania­
mi organizację socjaldemokra­
tyczną. Odtąd przez długie la­
ta — aż do ostatniego aresztu 
w roku 1912 — tworzył mark­
sistowską partię proletariatu 
polskiego — Socjaldemokrację 
Królestwa Polskiego i Litwy.

„Rozpocząłbym tak samo“
Lata 1905 — 1907 to okres 

pierwszej rewolucji w byłym 
Królestwie Polskim. Nowe, 
skomplikowane zadania zwielo 
krotniły jego energię i zapał. 
Był organizatorem słynnej, 30- 
tysięcznej demonstracji robot 
niczej w Alejach Jerozolim­
skich w Warszawie, w dniu 1 
maja 1905 roku i powszechne­
go strajku protestacyjnego z 
powodu zmasakrowania tej de 
monstracji przez zbirów car­
skich. Natomiast gdy w grud­
niu 1905 roku nastąpił szczy­
towy moment rewolucji rosyj­
skiej — 9-dniowe zbrojne po­
wstanie robotnicze w Moskwie 
— wraz z towarzyszami zorga 
nizował strajk powszechny ro 
botników i kolejarzy polskich 
w celu poparcia powstańców 
moskiewskich. W ciężkich la­
tach reakcji i okrutnego terro 
ru carskiego, w latach upadku 
ducha i rozczarowania do re­
wolucji w,szeregach jej chwi­
lowych sprzymierzeńców spo­
śród inteligencji, Dzierżyński 
stał niezachwianie na stano­
wisku konsekwentnej walki aż 
do zwycięstwa rewolucji.

W „Pamiętniku więźnia”, pi 
sanym w latach reakcji, w X 
Pawilonie Cytadeli Warszaw­
skiej, pod datą 31 grudnia 1908 
roku zanotował:

Obóz karny — Kraj Warty
dzoną na rzecz rozszerzenia 
granic już od pierwszych dni 
okupacji w kołach rządzących 
Kraju Warty koncentrowano 
wysiłki nad wypracowaniem je 
g0 modelu demograficznego, 
ekonomicznego i politycznego. 
W myśl planów Greisera i jego 
najbliższych współpracowni­
ków Kraj Warty miał stać się 
pod każdym względem wzorem 
i przykładem kształtowania się 
stosunków narodowosocjalis- 
tycznych dla całej Rzeszy. Ogło 
szono go w związku z tym poli 
gonem narodowego socjalizmu, 
na którym postanowiono wy­
próbować różne metpdy postę­
powania w życiu codziennym, 
przydatne dla dalszego rozwo­
ju hitlerowskich Niemiec. We 
wszystkich tych dyskusjach 
nad modelem na czoło wysunę 
ła się sprawa całkowitej, zgod 
nie z decyzją Hitlera zakrojo­
nej na 10 lat, germanizacji Kra 
ju Warty i sprowadzenia go do 
roli dostawcy przede wszyst­
kim surowców i żywności oraz 
taniej siły roboczej dla innych 
regionów Rzeszy. (...)

Władze hitlerowskie, precy­
zując różnorodne zadania w 
dziedzinie stosunków ludnoś­
ciowych i gospodarczych, nie 
zapomniały o funkcji politycz 
nej, jaką miał spełniać Kraj 
Warty na „niemieckim wscho­
dzie”. Greiser wyznaczył mu 
rolę pomostu między Rzeszą a 
Wschodem, inni widzieli w nim 
w przyszłości bastion niemiec

„Po raz piąty już w więzieniu 
spotykam Nowy Bok... W więzie­
niu dojrzałem, w męce samotności 
i tęsknocie za światem i życiem. 
A jednak zwątpienie o „sprawie" 
nigdy nie zajrzało mi jeszcze w o- 
czy... Tu, w więzieniu, jest źle, nie 
raz bywa strasznie... A jednak... 
gdybym na nowo miał rozpocząć 
życie, rozpocząłbym tak samo...”.

Jeszcze kilkakrotnie trafiał 
Feliks Dzierżyński do więzie­
nia, a z katorgi w Orle uwol­
niła go rewolucja lutowa (mar 
cowa) w Rosji. Od razu sta­
nął w bojowych szeregach par­
tii bolszewickiej i rzucił się w 
wir rewolucji z całą — tak 
charakterystyczną dla niego 
werwą i temperamentem.

Stawka na rewolucyjną Rosję
Z wielkim wodzem rewolucji 

bolszewickiej — Włodzimie­
rzem Leninem — poznał się 
Dzierżyński osobiście już w ro 
ku 1906, gdy jako przedstawi­
ciel SDKPiL brał udział w IV 
Zjeżdzie Socjaldemokratycznej 
Partii Robotniczej Rosji w 
Sztokholmie. Znajomość ta jesz 
cze bardziej zbliżyła go z bol­
szewikami i ich programem 
rewolucji oraz w decydujący 
sposób wpłynęła na bezgranicz 
ne zaangażowanie się w dzie­
jowy proces Rewolucji Paź­
dziernikowej. Występując w o- 
bronie „Dekretu o pokeju” na 
II Ogólnorosyjskim Zjeżdzie 
Rad, w dniu 7 listopada 1917 
roku, w imieniu SDKPiL i re 
wolucyjnych robotników pol­
skich, oświadczył:

„Proletariat polski zawsze był we 
wspólnych szeregach z rosyjskim... 
My wiemy..., że jedyną silą, któ­
ra może wyzwolić świat, jest pro­
letariat walczący o socjalizm... Z 
rewolucyjną Rosją zawsze się do­
gadamy”.

Bezkompromisowa walka z 
młodą Republiką Radziecką, 
podjęta przez reakcyjne ele­
menty oraz mieńszewików, e- 
serowców i anarchistów zmu­
siła rząd radziecki do utworze 
nia Wszechrosyjskiej Komisji 
Nadzwyczajnej do Walki z 
Kontrrewolucją, Sabotażem i 
Spekulacją (WCzK), na czele 
której stanął Feliks Dzierżyń­
ski.

„Utworzenie WCzK — mówił w 
dniu jej pięciolecia — było odpo­
wiedzią na zorganizowany sprze­
ciw wobec władzy radzieckiej ze 
strony kół burżuazyjno - ziemiań­
skich. Stała się ona groźnym sym 
bólem dla tych wszystkich, którzy 
nie mogli się pogodzić ze zwycię­
stwami mas pracujących, którzy 
marzyli o wskrzeszeniu dawnego 
reżimu, którzy szykowali stryczek 
dla robotników 1 chłopów”.

kości, jeszcze inni niemiecki 
wschodni wał, zbudowany z ży 
wych ludzi. W tych wypowie­
dziach i hasłach nie było nic 
oryginalnego, gdyż odezwały 
się w nich dawne tony prus­
kiej propagandy sprzed pierw­
szej wojny światowej. Już 
wówczas dążono do przekształ 
cenią Wielkopolski w ^bastion 
niemieckości. Hitleryzm tylko 
te hasła przejął i nadał im jesz 
cze bardziej wymowną treść, a 
przede wszystkim urzeczywist 
niał je z większą bezwzględnoś 
cią i konsekwencją, prowadzą­
cą do zbrodni ludobójstwa.

Realizacja omówionych za­
dań wymagała między innymi 
ścisłego określenia praw i obo­
wiązków zamieszkującej Kraj 
Warty ludności. Władze okupa 
cyjne, wychodząc z teoretycz­
nych założeń oficjalnej doktry 
ny hitlerowskiej, dzielącej lu­
dzi na podstawie kryterium ra 
sy na „nadludzi” i „podludzi”, 
zaliczały Polaków do tych dru 
gich. Stanowisko to znalazło 
swoje odbicie najpierw w wie 
lu przemówieniach dygnitarzy 
hitlerowskich, nazywających 
Niemców panami a Polaków 
parobkami, a następnie także 
w praktyce życia codziennego.

Niemcy jako panowie objęli 
w Kraju Warty w ciągu kilku 
tygodni kierownicze stanowis­
ka na wszystkich szczeblach, 
co miało gwarantować właści­
wą realizację podstawowych 
założeń hitlerowskiej polityki.

Feliks Dzierżyński w okresie re- 
wolucyjnej działalności w Kow­

nie. Miał wtedy 22 lata
Fot. — Archiwum

Był twardy i nieubłagany w 
stosunku do wrogów rewolucji, 
lecz przemoc traktował zawsze 
•jedynie jako nieunikniony śro 
dek walki; środek narzucony 
przez bezwzględność i brutal­
ność wroga. Dlatego też, gdy 
minęło największe niebezpie­
czeństwo, Dzierżyński wystą­
pił z wnioskiem o ogranicze­
nie funkcji WCzK i zniesienie 
kary śmierci.

0 dobro ludu polskiego
Feliks Dzierżyński w swej 

wszechstronnej działalności w 
okresie Rewolucji Październi­
kowej opierał się przede wszy 
stkim na masach. Pełniąc od­
powiedzialne funkcje komisa­
rza ludowego komunikacji o- 
raz przewodniczącego Najwyż 
szej Rady Gospodarstwa Na­
rodowego stwierdzał wielokrot 
nie, że:

„Stojące przed nami zadania będą 
mogły być rozwiązane pomyślnie 
tylko pod jednym warunkiem — 
jeżeli staną się zadaniami najszer 
szych mas proletariatu”.

Zdawał sobie także doskona 
le sprawę z tego, że walcząc o 
władzę robotniczo-chłopską w 
Rosji, stojąc na straży zdoby­
czy rewolucji rosyjskiej i bu­
dując socjalizm w Związku Ra 
dzieckim, walczy tym samym 
o wolność i niepodległość Pol­
ski, o dobro ludu polskiego, że 
służy sprawie pokoju i sojuszu 
międzynarodowej klasy robot­
niczej.

Jego śmierć 20 lipca 1926 ro 
ku stała się ciosem dla rewolu 
cyjnego proletariatu Polski, 
lecz jego życie wytyczyło dal­
sze kierunki walki o zwycię­
stwo idei braterstwa i przyjaź 
ni międzynarodowego ruchu ro 
botniczego.

TADEUSZ BARTKOWIAK

Korzystali oni na co dzień z 
wielu przywilejów ekonomicz­
nych, politycznych i kultural­
nych. (...)

Zupełnie inaczej traktowały 
władze okupacyjne Polaków, 
którzy, jak to określano, „mo­
gą być jedynie służącymi i mu 
szą tylko służyć” Niemcom. W 
ramach prowadzonej w Kraju 
Warty przez władze hitlerow­
skie polityki ludnościowej oprą 
cowano nawet specjalny sys­
tem metod postępowania z Po­
lakami, wyróżniający się wyjąt 
kową bezwzględnością i zakła 
dający stosowanie na wielką 
skalę terroru i gwałtu. Syste­
mowi temu przyświecały trzy 
zasadnicze cele: 1. biologiczne 
wyniszczenie części ludności 
polskiej, 2. zmniejszenie jej licz 
by na obszarze Kraju Warty 
przez wysiedlanie do General­
nej Guberni i wywożenie do 
prac przymusowych w Rzeszy, 
wreszcie 3. — przekształcenie 
pozostawionych na miejscu Po 
laków w niewolników, posłusz 
nych każdemu skinieniu Niem­
ców. Do ślepego posłuszeństwa 
zmusić miały Polaków drakoń 
skie metody postępowania.

Osłabienie biologiczne naro­
du polskiego miały przynieść 
masowe egzekucje, osadzanie 
w więzieniach i obozach kon­
centracyjnych, germanizacja 
przemocą uprowadzonych dzie 
ci, obniżenie przyrostu natural 
nego, niszcząca siły fizyczne 
praca oraz systematyczne gło-

Mówimy po prostu

— kolejarze

Pięćdziesiąt, może sześć­
dziesiąt tysięcy ludzi 
przewija się każdego 

dnia przez poznański Dwo- 
raec Główny. Wszyscy zaafe 
rowani, spieszący się, zmę­
czeni. Chcemy dobrze jechać, 
być szybko obsłużeni na 
dworcu, punktualnie i wy­
godnie ruszyć w drogę.

Co kilka minut z poznań­
skiego dworca odchodzi po­
ciąg pasażerski. Tłok na to­
rach powiększają jeszcze prze 
jeżdżające składy towarowe. 
Wielki labirynt szyn. Ilu lu­
dzi musi pracować, żeby ten 
potężny ruch odbywał się 
bez najmniejszych kolizji? 
Nie zastanawiamy się ilu spe 
cjalistów różnych branży mu 
si czuwać nad bezpieczeń­
stwem i punktualnością na­
szych podróży. Mówimy po 
prostu — kolejarze.

♦

7 dyżurnym inspekcyjnym 
idę wzdłuż peronów 

— i dalej, aż na ich zaple­
cze.

— To są ci w białych heł­
mach — słyszę wyjaśnienia.

I za chwilę przechodząc 
obok jednego z nich dyżur­
ny mówi:

— Stachu — pan z prasy 
chciał z tobą rozmawiać.

— Zjeść nie mam kiedy — 
odpalił zagadnięty — a co 
dopiero rozmawiać. Samo się 
nie zrobi — pociąg musi 
punktualnie odjechać.

I odszedł. Nie daję jednak 
za wygraną. Cóż ci mane­
wrowi tacy ważni — bez nich 
pociąg nie odjedzie? — py­
tam. Lekceważące spojrze­
nie. Czuję co o mnie myślą. 
Jeszcze jeden, który wyobra 
ża sobie, że wystarczy maszy 
nista.

Zostaję w>QC uświadomio­
ny. O, proszę — przyjechał 
pociąg z Warszawy do Ber­
lina. Stoi kilkanaście minut. 
W tym czasie trzeba doko­
nać zmiany lokomotywy (w 
Poznaniu zmieniane są loko 
motywy we wszystkich pocią 
gach przelotowych), przeto­

czyć też trzeba dwa wagony 
które dalej pójdą w innym 
składzie — do Szczecina. A 
na Innych peronach w tym 
czasie trzeba podstawiać po 
ciągi miejscowe, odstawiać 
na bocznicę te, które skoń­
czyły bieg; często musi być 
taki pociąg przeskładany. Zda 
rza się awaria wagonu —

dzenie i utrzymywanie bardzo 
niskiego standardu życiowego.

Przekształcenia pozostałych 
w Kraju Warty Polaków w no 
woczesnych niewolników posta 
nowiono dokonać przede wszy­
stkim przez utrzymywanie ich 
na niskim poziomie umysło­
wym. W tym celu zlikwidowa­
no w Kraju Warty całe polskie 
szkolnictwo. (...)

Zamykaniu polskich szkół to 
warzyszyło systematyczne ogra 
niczanie swobody posługiwania 
się językiem polskim, który w 
pierwszej kolejności wyelimi­
nowano z urzędów i instytucji. 
Każdy więc Polak w sprawach 
urzędowych musiał się posługi 
wać językiem niemieckim, a 
jeżeli go nie opanował, mógł 
korzystać z pomocy tłumacza, 
którego był zobowiązany przy 
prowadzić i ewentualnie opła­
cić. (...)

Jeżeli do wymienionych już 
metod postępowania z ludnoś­
cią polską dodamy jeszcze dys 
kryminację ekonomiczną oraz 
bezpośrednią eksterminację, o- 
trzymamy dość dokładny obraz 
funkcjonującego przez 5 lat w 
Kraju Warty systemu okupa­
cyjnego, który uderzał w pod­
stawowe, żywotne interesy na 
rodu polskiego. System ten 
sprawiał, że codzienne życie Po 
laka stawało się nie do znie­
sienia. Nie bez powodu Polacy 
mówili o „obozie karnym — 
Kraju Warty” (Straflager War 
theland), którego to określenia 
używała nawet w swoich spra 
wozdaniach hitlerowska służ­
ba bezpieczeństwa (Sicherheits 
dienst).

musi być ze składu wyłączo 
ny i na jego miejsce wsta­
wiony inny. Wszystko w krót 
kim czasie — z minutowym 
wyliczeniem przy nieustan­
nym ruchu pociągów. Rozkład 
jazdy manewrowi znają na 
pamięć. Muszą znać — bo 
inaczej łatwo byłoby „zgu­
bić” któryś z pociągów. A 
podróżni na peronach cze­
kają...

♦
0 opiero o godzinie 16, 

kiedy mija południowy 
szczyt ruchu pociągów, uda 
je mi się namówić do rozmo 
wy starszego ustawiacza — 
inaczej mówiąc brygadzistę 
drużyn manewrowych — 
Stanisława Kostrzewskiego.

— Robota cholernie cięż­
ka — słyszę — przede wszy 
stkim dlatego, że brak ludzi. 
Chociażby dzisiaj. Dwie dru 
żyny pracują jeden na jeden, 
a powinno być jeden na 
trzech.

— To znaczy — jeden us­
tawiacz ze spalinową loko­
motywą i jeden tylko mane­
wrowy.

— Trzeba schodzić z „ma 
szyny” i popychać robotę 
jak tylko idzie. Młodzi nie 
chcą w manewrach praco­
wać. Ciężka robota, a poza 
tym trzeba nocki robić i nie­
dziele, święta. Tego się mło 
dzi najbardziej boją.

Słyszę więc jeszcze o tym 
jak niebezpiecznie (trzeba 
wchodzić między wagony — 
chwila nieuwagi i można się 
na drugim święcie znaleźć), 
jak trudno (deszcz, śnieg, 
upał i mróz — nie ma przerw 
w robocie) i że praca odpo­
wiedzialna (już podróżni do 
pilnują, żebyśmy ani minuty 
się nie spóźnili).

Dzień pracy rozpoczynają 
o siódmej rano od zapozna­
nia się z całodziennym roz­
kładem zajęć. Właściwie to 
jest formalność, bo wszyscy 
znają swoją robotę na pamięć. 
Pracują przecież „w mane­
wrach” po dwadzieścia, po kil 
kanaście lat. Kostrzewśki 
— dwadzieścia pięć, Rogow 
ski, Broda i Wilczek ponad 
dwadzieścia. Inni niewiele 
mniej. Młodzi przyjdą — to 
uciekną. Za ciężko.

Więc znają swoją robotę 
dobrze. Za to zdobyli tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. We współzawodnictwie 
pracy brygada Kostrzewskie­
go była także pierwsza.

— Chłopaki z poświęce­
niem robią — mówi szef bry 
gady. Większość dojeżdża do 
pracy. I to niektórzy daleko. 
Spod Leszna, Międzychodu, 
Wolsztyna. Kostrzewski — z 
Wrześni — na dojazd tra­
ci dwie godziny. („To jest 
luksus — inni jadą po cztery 
godziny w dniu”).

Pracują dwanaście godzin, 
potem mają dwadzieścia 
cztery wolne. Tak jest lepiej 
ze względu na dojazdy. A o 
tym, że robotę mają odpowie 
dzialną świadczy chociażby 
to, że co miesiąc muszą prze 
chodzić szkolenie i raz w ro 
ku zdawać egzaminy. Praca 
ta wymaga też „żelaznego" 
zdrowia. Co rok szczegóło­
we badania. Konieczna jest 
I kategoria zdrowia.

♦
|"\opiero pod koniec roz- 

mowy dowiaduję się 
(od naczelnika stacji), że 
Kostrzewski za swoją dobrą 
pracę wyróżniony został kil­
kakrotnie odznaczeniami pań 
stwowymi. Posiada Krzyż Ka 
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski, Złoty Krzyż Zasługi, 
Złotą Odznakę Janka Krasie 
kiegę. Za rzetelną, obowiąz­
kową, sumienną — taką nor­
malną, kolejarską — pracę.

Niech mi więc będzie wol 
no, na - ^ce brygady mane­
wrowej Kostrzewskiego, zło­
żyć życzenia wszystkim kole 
jarzom w dniu ich święta. 
Oby Wam się dobrze praco­
wało!

JAN KORZENIEWSKI
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DLACZEGO WĘDRUJĄ
Mianem płynności kadr sta 

tystyka obejmuje zjawis 
ka nader różnorodne. 

Rejestruje ona każdą zmianę 
miejsca pracy, nie wnikając 
w motywy i obiektywne uwa­
runkowania pracowniczych 
wędrówek. Pewna mobilność 
kadr pracowniczych jest na 
dzisiejszym etapie rozwoju 
gospodarczego nieodzownym 
warunkiem prawidłowego fun 
kcjonowania przemysłu. Musi 
my przecież zapewnić odpo­
wiednio kwalifikowaną kad­
rę zakładom aowo powstają-* 
cym i tym o największym zna 
czeniu i perspektywach roz­
wojowych. W tym sensie więc 
przepływ kadr jest zjawis­
kiem społecznie uzasadnio­
nym, a nawet pożądanym. Nad 
mierna jednak i nieuzasadnio 
na fluktuacja (a pracę zmie­
nia u nas w ciągu roku co 
piąty pracownik gospodarki u 
społecznionej) jest zjawiskiem 
negatywnym, które przyspa­
rza poważnych strat naszej 
gospodarce.

Najczęściej zmieniają miej 
sce zatrudnienia ludzie mło­
dzi i pracownicy bez żadnych

Istotnym czynnikiem, wiążą 
cym z zakładem pracy, jest 
możliwość uzyskiwania coraz 
wyższych kwalifikacji. Po­
twierdza to zresztą fakt, że 
płynność kadr wśród robotni-
ków niewykwalifikowanych 
jest kilkunastokrotnie wyższa 
niż wśród robotników z okreś-

Mówiąc o fluktuacji kadr 
trzeba widzieć również szcze 
golnie negatywne zjawisko. I- 
stnieje grupa zdeklarowanych 
obiboków, którzy kilkanaście 
razy do roku zmieniają pracę, 
w poszukiwaniu jedynie wyż­
szego i łatwiejszego zarobku.

i i —r- .--------- r Ich Przykład wpływa demora
lonymi kwalifikacjami zawodo lizująco. Wędrówki te ułatwia 
wymi. Chodzi tu nie tylko o to, * “
że człowiek, który zainwestował
sporo wysiłku w zdobycie wy­
kształcenia zawodowego, jest 
mniej skłonny do zmiany miej 
sca pracy, ale także o dostrze­
ganie ambicji i możliwości roz 
wojowych pracownika.

Jednym z podstawowych 
błędów, które popełnia się w 
zakładach pracy, jest niewłaś 
ciwa polityka awansowania. 
W takich przypadkach często 
jedyną perspektywą awansu 
jest zmiana miejsca pracy. O 
dejście często odbywa się w

Kosztowna 
fluktuacja

ostry deficyt męskich rąk 
do pracy w wielu regionach 
kraju. Na tym tle rodzą się 
wśród załóg uzasadnione wąt 
pliwości, czy można mierzyć 
jedną miarą tych, którzy na 
stałe związali się z zakładem, 
wkładają w swoją pracę cały 
wysiłek i ambicje zawodowe, 
i tych, którzy są w zakładzie 
jedynie przelotnymi ptakami. 
Otrzymują oni przecież z re­
guły te same zarobki, mają te 
same prawa i przywileje pra 
cownicze. '

Pewne ograniczenia, wynika 
jące z ustawodawstwa pracy, 
nie są dla nich zbyt dolegli-, 
we. Urlop taki przelotny pra 
cownik zarządza sobie, kiedy 
chce, opuszczając po prostu 
pracę. Wobec braku jakichkol 
wiek sankcji, służba zatrudnię 
nia i pracownicy działów kadr 
nie próbują nawet egzekwo­
wać formalnych obowiązków 
przy zwalnianiu z pracy. Czę 
sto do kosztów związanych z 
zatrudnieniem nowego pracow 
nika trzeba doliczyć koszt za­
gubionych narzędzi, odzieży 
roboczej itd. Sytuacja taka bu

W Zakopanem rozpoczęła się 
Tatrzańska Jesień. W ramach 
tej imprezy odbywa się tak­
że Festiwal Folkloru Ziem 
Górskich, w którym bierze u- 
dział wiele zagranicznych 
zespołów ludowych. Na zdję 
ciu: jeden z zespołów w ko­
rowodzie na Krupówkach.

Tatrzańska
'jesień

O -i f W 
$3

CAF — Olszewski

Z pracowni poznańskich naukowców
kwalifikacji zawodowych. Cze
go poszukują? Dlaczego odcho atmosferze konfliktu. Zakład 
dzą? Badania motywów ich traci dobrego Pracownika, ten 
decyzji wykazują, że obok zas odchodzi rozgoryczony, że 
chęci uzyskania wyższych za- JeS° Pra^ i ambicje nie zosta 
robków na plan pierwszy wy ły należycie docenione. Szcze- 
suwają się takie przyczyny, golnie drastycznie przedsta- 
jak atmosfera w zakładzie pra wia się ta sytuacja, gdy pra­
cy warunki pracy i perspek- oownik związany jest od wie- 
tywy awansu. Ogromna część lu lat z zakładem. Często są 
tej fluktuacji jest jednak to również wychowankowie 
przede wszystkim wynikiem szkól przyzakładowych, ludzie nie sankcji wobec osób zbyt 
złej adaptacji w miejscu pra- którzy zdobywali tu wykształ 
cy cenie, uzyskali czasem wyso-

Z badań przeprowadzonych kie kwalifikacje.

dzi sprzeciw dlatego ko­
nieczne wydaje się zaostrze-

przez Ministerstwo Pracy, Płac i Ważnym a wciąż nie docenia- 
Spraw Socjalnych wynika, że spoś nym czynnikiem stabilizacji za-

często samowolnie zmieniają­
cych lub porzucających pracę 
— przynajmniej na tyle, by

£ nie mogli oni liczyć na zatrud
ród młodych ludzi zmieniających >óg są warunki pracy i udogodnię 
pracę 80 proc, porzuca ją przed u nia socjalne. Jeśli dziś dla pozys- 
plywem roku, 20 proc, przed upły- kania nowych pracowników eo­
wem jednego miesiąca. Ten pierw raz częściej podkreśla się, że za-

nienie w nowym zakładzie 
pracy na tych samych lub na­
wet lepszych warunkach.

Stabilizacja kadr pracowni-szy okres jest więc najtrudniejszy kład pracy posiada własny ośro- Ł • , * . . Ł __
w procesie stabilizacji zawodowej dek wypoczynkowy, żłobek, sto-
i jeśli wtedy młody pracownik nie łówkę (najmocniejszym argumen- jącym współdziałania . Wielu 
spotka się z pomocą i życzliwością tern pozostaje co prawda możli- czynników. Głównie jednak 
jego pierwsza praca zawodowa wość uzyskania mieszkania) — to chodzi O to, by zlikwidować
kończy się porażką. Musi istnieć w przyszłości przedsiębiorstwa nie obiektywne przesłanki, skła- 
oczywiście pewien margines dla przywiązujące należytej wagi do niające obecnie ludzi do zmian 
prób i pomyłek zawodowych. Mło tych spraw muszą liczyć się z tym miejsca pracy. Chodzi tu O dal 
dość to przecież okres dopasowy- że będą tracić najlepszą kadrę sze porządkowanie polityki 
wania się, poszukiwania swego na rzecz zakładów lepiej zorgani- . . ... ' awanqowa_
miejsca w społeczeństwie, w karie zowanych i bardziej dbających o P ,
rze zawodowej. Byłoby jednak warunki bytowe i socjalne. Tak ni a, przywiązywanie większej 
tych kosztownych pomyłek znacz- pojętą konkurencję między przed Wagi do adaptacji młodych 
nie mniej, gdyby sprawniej działa siębiorstwami należałoby uznać W miejscu pracy. Koszty spo- 
ła preorientacja zawodowa, gdyby za zjawisko zdrowe i pożądane, łeczne i ekonomiczne bowiem
młody człowiek dokładniej wie- zmuszające do energiczniejszego tego rodzaju nie 
dział, czego może oczekiwać w zajęcia się rozwiązywaniem szere- nych wędrówek 
przyszłej pracy, a w samym za- gu problemów socjalno-bytowych, ważne, by można 
kładzie od początku spotkał się z do czego tak wielką wagę przy- ce^ażyć 
zainteresowaniem i pomocą star- wiązuje się w ostatnich uchwa-
szych kolegów. łach partii i rządu. HALINA

uzasadnio- 
są zbyt po­
je było lek"

ŻEGLICKA

Fizyka twórcza
Zakład Radiospektroskopii 

Instytutu Fizyki Polskiej 
Akademii Nauk w Po­

znaniu, o którym chcemy wła 
śnie powiedzieć kilka słów, pod 
względem zaawansowania ra- 
diospektroskopowych badań 
ciała stałego dorównuje obec­
nie światowemu poziomowi 
prac w tej dziedzinie. Syste­
matycznie współpracuje z po­
dobnymi laboratoriami w Mos 
kwie, Lipsku, Lublanie, Bu­
kareszcie, wymieniając kadry, 
publikacje, doświadczenia. 
Szkoli stażystów z kraju i za 
granicy. W zakresie budowy a- 
paratury radiospektroskopo- 
wej reprezentuje Polskę w kra 
jach RWPG.

Osiągnięciami w pewnych 
badaniach nad strukturą mo­
lekuł Zakład przoduje w kra­
ju. Oprócz fizyki ciała stałe­
go Zakład, jedyny w kraju, 
zajmuje się radiospektrosko- 
pią gazów. W tej dziedzinie 
posiada szereg osiągnięć pod­
stawowych, jak i opracowa­
nia nowych konstrukcji spek­
trometrów. Radiospektroskopią 
zajmuje się w poznańskim oś­
rodku 33-osobowy zespół, sku 
piony na dwu problemach

Joseph — Augustę Ricord, 
szef wielkiej mafii po­
łudniowoamerykańskiej 

— która pod jego sprawnym 
kierownictwem przemyciła do 
Stanów Zjednoczonych 5 ton 
heroiny w ciągu ostatnich pię­
ciu lat — żałuje swego dotych­
czasowego pobytu w paragwaj­
skim więzieniu w Asuncion, 
gdzie dzięki wysokiemu pro­
tektoratowi dyktatora Stroes­
snera mógł swobodnie przyj­
mować przyjaciół i zamawiać 
obiady w najdroższej restaura­
cji w mieście. Molestowany co­
raz natarczywiej przez władze 
amerykańskie, które bardzo 
surowo karzą handel narkoty­
kami, rząd paragwajski zmu­
szony był wreszcie wydać pa­
na Ricorda w ręce amerykań­
skiego wymiaru sprawiedliwo­
ści.

Od 14 sierpnia Ricord prze­
bywa więc w nieco mniej kom­
fortowym więzieniu amery­
kańskim, gdzie jednak nie wie­
dzie mu się najgorzej, co mo­
gła sprawdzić dziennikarka 
Georgie Ann Geyer.

Od Gestapo 
do Grand Hotelu

W rozmowie z amerykańską 
dziennikarką „król narkoty­
ków”, jak nazywają Ricorda w 
Ameryce Łacińskiej, przyto­
czył wiele szczegółów ze swe­
go życiorysu, oczywiście skwa­
pliwie omijając lata okupacji 
hitlerowskiej, które spędził 
we Francji. W roku 1942 od­
siadywał właśnie kolejną karę 
więzienia w Paryżu, kiedy na­
gle przyszedł rozkaz natych­
miastowego wypuszczenia go na 
wolność. Jeden z szefów policji 
petainowskiej wyczuł w nim 
dobry materiał na „specjalistę 
od mokrej roboty” i rozkazał

Zmierzch króla narkotyków
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go zwolnić, po czym niezwło­
cznie oddał go do dyspozycji 
Gestapo.

Od tej chwili zaczęła się bły­
skotliwa kariera Ricorda. Tak, 
jak dzisiaj jest „królem narko­
tyków”, tak wówczas wszech­
władnie panował w trzęsawi­
sku kolaboracji, grabiąc mie­
nie aresztowanych i zamordo­
wanych patriotów francuskich, 
konfiskując własność hotelarzy 
i restauratorów, zgarniając pod 
pozorem „walki z rozpustą” 
utargi w kasynach gr-y itp. W 
dniach wyzwolenia udało mu 
się ujść sprawiedliwości, przy 
czym, jak fama głosi, zabrał 
ze sobą kasę Gestapo paryskie­
go. Był już bezpieczny w Ame­
ryce Łacińskiej, kiedy sąd 
francuski skazał go zaocznie 
na karę śmierci. W roku 1943 
zainwestował wywieziony z 
Francji kapitał w zyskowny 
handel „białymi niewolnicami”, 
w której- to dziedzinie udało mu 
się wyeliminować wielu obro­
tnych konkurentów — podob­
nie jak on poszukiwanych 
przez sądy zbrodniarzy wojen­
nych.

Wszystkie te detale, przemil­
czane przez Ricorda w rozmo­
wie z Georgie Ann, ujawnił 
prasie jeden z funkcjonariu­
szy policji amerykańskiej. Po­
wiedział on także, w jaki spo­
sób Ricord „wpadł”: otóż w 
październiku 1970 roku władze 
amerykańskie schwytały na 
gorącym uczynku jednego z 
pilotów paragwajskich, który 
przewoził ładunek heroiny do 
Stanów Zjednoczonych. W 
krzyżowym ogniu pytań pilot 
ów oświadczył: „Powiem wam, 
jak się nazywa ten, którego 
szukacie. To Ricord”.

Dalsza akcja nie wymagała 
już wiele trudów. Ricord, wła­
ściciel 14 restauracji i wielu 
innych obiektów w Argentynie,

wołał jednak przebywać stale 
w Paragwaju, gdzie rząd dyk­
tatora Stroessnera, znanego 
przyjaciela byłych hitlerowców 
i wszelkiej maści kolaboran­
tów, gwarantował mu większe 
bezpieczeństwo. Tam też łatwo 
go było „nakryć”, gdyż miał 
zwyczaj urzędować przy barze 
w Grand Hotelu w Asuncion, 
gdzie konferował ze swymi 
podwładnymi i obliczał pienią­
dze.

A były to pieniądze niemałe, 
gdyż Asuncion stanowiło w 
owym czasie fantastyczne źró­
dło dochodów. Sprzedawano 
tam 20 tysięcy skrzyń papiero­
sów narkotyzowanych, miesię­
cznie. Tam też rekrutowano 
pilotów, którzy w zamian za 
odpowiednie wynagrodzenie 
zgadzali się przewozić narkoty­
ki do innych krajów, przeie 
wszystkim do Stanów Zjedno­
czonych. Przewozili ten towar 
przeważnie na pokładzie sta­
rych bombowców z czasów II 
wojny światowej, służących 
rzekomo do transportu lodó­
wek i telewizorów.

Wpadka pana Ricorda
Piloci paragwajscy stali się 

wkrótce tak pewni siebie, że 
zażądali od amerykańskich po­
średników przyznania im mo­
nopolu na przewóz narkoty­
ków. Ponieważ dostawcy ame­
rykańscy tylko w ten sposób 
mogli od Paragwajczyków wy­
egzekwować swe należności, 
wynoszące około miliona dola­
rów, zgodzili się w końcu. Pi­
loci paragwajscy faktycznie 
zmonopolizowali przemyt środ­
ków odurzających z Ameryki 
Łacińskiej do USA. Tym bar­
dziej, że w Paragwaju mieli 
całkowitą swobodę działania, 
gdyż ustawodawstwo tego kra­
ju nie przewiduje kar za han­
del narkotykami.

Wszystko to jednak trwało 
do czasu. Agenci amerykańskie­
go biura do zwalczania handlu 
narkotykami wpadli na trop 
mafii i jej przywódca Joseph 
— Augustę Ricord, aresztowa­
ny w knajpie, znalazł się za 
kratkami więzienia — począt­
kowo w Paragwaju, następnie, 
na skutek nalegań władz ame­
rykańskich, które zagroziły na­
wet sankcjami wobec rządu 
paragwajskiego — w Stanach 
Zjednoczonych. Kiedy go za­
trzymano Ricord miał na swym 
koncie średnio dwa i pół mi­
liarda dolarów obrotów rocznie.

Ricord wie za dużo
Uważa się jednak za „nieza-

możnego”, 
rozmowie

jak podkreślił to w
. z

dziennikarką.
amerykańską

Gdy Georgie
Ann Geyer zapytała go, dla­
czego nie wpłacił 350 tysięcy 
dolarów kaucji w zamian za 
tymczasowe zwolnienie, „król 
narkotyków” odpowiedział z 
niewinną miną: „Ponieważ nie 
rozporządzałem nigdy taką su­
mą. Gdybym ją miał, nie był­
bym. dzisiaj tutaj”. Po czym 
dodał, dezawuując niejako swą 
poprzednią wypowiedź: „Zre­
sztą wszystkie moje pieniądze 
są zdeponowane w Stanach 
Zjednoczonych”.

Wtajemniczeni twierdzą jed­
nak, że Ricord po prostu za 
dużo wie o powiązaniach mafii 

z niektórymi wpływowymi orga 
nizacjami, m. in. z FBI. Dlate­
go wołał pójść do więzienia, 
wierząc, że tam będzie bezpie­
czniej. Czy nie przeliczył się 
jednak? Jak oświadczył w roz­
mowie z Ann Geyer jeden z 
pilotów, transportujących nar­
kotyki, „Ricord ma za dużo 
wiadomości. Pewnego dnia um­
rze w więzieniu na zapalenie 
płuc. I to będzie jego prawazi-

węzłowych: na badaniach pod 
stawowych w zakresie fizyki 
ciała stałego i na budowie a- 
paratury radiospektroskopo- 
wej. Prace rozpoczęte stosun­
kowo niedawno bo w roku 
1959, dzisiaj rozwijają się z 
rozmachem i to nie tylko w 
Instytucie Fizyki PAN, lecz 
także na Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza.

To nie alchemia
Kierownik Zakładu i koordy 

nator jego poczynań nauko­
wych, doc. dr hab. Jan Stan- 
kowski, który udzielił nam in­
formacji, stwierdził w rozmo­
wie, że ogół społeczeństwa trak 
tuje niekiedy najnowocześ­
niejsze, wybiegające naprzód 
poszukiwania fizyków i bada­
czy innych specjalności, jak 
alchemię, bez zrozumienia gos 
podarczej, a więc społecznej 
roli tych poszukiwań. Mnie­
maniom takim dają czasem 
wyraz nawet przedstawiciele 
przemysłu, którzy zbyt często 
nie wiedzą, w jaki sposób fizy 
ka mogłaby się przydać gospo 
darce.

Istotnie, powstają swoiste para­
doksy. Z jednej strony —\ czoło­
wy ośrodek fizyki w kraju, z dru­
giej — kiepsko przygotowani z te 
go przedmiotu tegoroczni kandy­
daci na poznańskie wyższe uczel­
nie. Rozwój społecznej świadomo­
ści zbytnio opóźnia się za wybit­

nymi niekiedy dokonaniami naukow 
ców. Rzekłby ktoś, że fizyka jest 
rzeczą specjalistów, że posługują 
się oni hermetycznym, nieprzystęp 
nym ogółowi językiem. Jednak dys 
tans, dzielący obie strony i w pew 
nych granicach nieunikniony, nie 
może wpływać ujemnie na współ­
pracę nauki z gospodarką. A w 
tej dziedzinie poznańscy fizycy ma 
ją do powiedzenia niemało już te­
raz. I będą mieli coraz więcej.

W głąb materii
Zasadniczy trend badawczy 

poznańskiego Zakładu Radio­
spektroskopii, to poznawanie 
struktury wewnętrznej kry­
ształów różnych ciał, obserwa 
cje ruchu grup molekular­
nych w tych ciałach, ustala­
nie, od czego te ruchy zależą 
i w jaki sposób wpływają na 
własności fizyczne ciał sta­
łych. Badanie tych tajemnic 
materii warunkuje z kolei dzia 
łalność praktyczną: pozwala 
modelować nowe związki mo­
lekularne, a więc i ciała o lep 
szych, pożądanych własnoś­
ciach fizycznych. W tym więc 
sensie jest to fizyka twórcza.

Prowadzi się te prace w Za­
kładzie, oczywiście, metodą 
eksperymentów i to na bar-

skie absolutnemu zeru. Bada­
nia te są bardzo ważne dla 
środowiska, gdyż pozwolą one 
na szkolenie niezbędnej w na 
szym województwie kadry.

Nadzieje elektroniki
Tak istotny dzisiaj prze­

mysł elektroniczny nigdy by 
nie powstał bez rozwoju no­
woczesnej fizyki. Nie mielibyś 
my choćby maszyn cyfrowych, 
bez których organizacja za­
rządzania produkcją i wieloma 
innymi dziedzinami życia spo­
łeczno-gospodarczego jest już 
właściwie nie do pomyślenia. 
Dalszy rozwój przemysłu elek 
tronicznego, w tym konstruo­
wanie doskonalszych maszyn 
liczących, uzależnione jest 
właśnie od rozwoju badań w 
dziedzinie fizyki.

Badania nad różnymi własnością 
mi magnetycznymi ciał stałych 
prowadzą do uzyskiwania materia 
łów elektronicznych o coraz lep­
szych właściwościach. Możliwości w 
tej dziedzinie dalekie są od wy­
czerpania. Zmierzać się będzie do 
stopniowego doskonalenia i minia 
turyzacji urządzeń elektronicz­
nych. Przykładowo, poznańscy fi­
zycy pracują nad materiałami do 
miniaturowych kondensatorów, ter 
moregulatorów, elektromagnesów 
do maszyn cyfrowych czy wytwa­
rzających ultradźwięki tzw. prze­
tworników do rozpoznawania de­
fektów części i urządzeń metalo­
wych.

Dla Poznania
Przy Instytucie Fizyki PAN, 

w oparciu o Zakład Radiospek 
troskopii, powstało Środowis­
kowe Laboratorium Badań 
Radiospektroskopowych. Jego 
celem jest świadczenie usług 
przede wszystkim dla zakła­
dów zlokalizowanych w na­
szym mieście. Na ich rzecz 
działał zresztą Zakład i przed­
tem. Z tych praktycznych po­
czynań poznańskich fizyków 
na uwagę zasługują choćby 
ekspertyzy dla Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych 
„Polfa” w Poznaniu, dotyczą­
ce określenia odporności pre­
paratów leczniczych na radia­
cję. Badano proces liofiliza­
cji mięsa i wytrzymałości te­
go produktu na długotrwałe 
przechowywanie. Fizycy po- 
dejmą także aktywne prace na 
rzecz HCP — w dziedzinie ole 
jów silnikowych oraz dla „Sto 
mila” — obserwując proces 
wulkanizacji kauczuku. W Za 
kładzie wykonano ponadto ba­
dania włókien sztucznych dla 
„Stilonu” w Gorzowie i wysz­
kolono pracownika do obsługi

dzo wysokim poziomie tech- radiospektroskopu, który umoż 
nologicznym. Zakład wyposażo liwia kontrolę procesu polime
ny jest np. w spektometry: 
radziecki, amerykański i japoń 
śki, ,ale posiada także u- troskopowej mogą znaleźć w 
rządzenia własnej konstrukcji, przyszłości wręcz uniwersalne 
Maser amoniakalny, który wy zastosowanie we wszystkich 
datnie przyczynił się do roz- niemal gałęziach przemysłu, 
woju badań, został całkowi- Fizyka, obok 
cie zbudowany w Zakładzie, m. in. nauk jak 
Inna aparatura, skonstruowa- xmatyka, chemia, biologia, jest 
na w Poznaniu, pozwala uzy- dzisiaj dla przodujących kra- 
skiwać potrzebne do doświad- jów najistotniejszym źródłem 
czeń ciśnienie, dochodzące do postępu. Umiejętne wykorzy- 
30 tysięcy atmosfer. W zakre- stanie osiągnięć tych dyscy­

plin wiedzy w praktyce może 
znacznie podnieść standard ży

ryzacji włókna.
Osiągnięcia fizyki radiospek

takich 
mate-

wy koniec' M. J.

sie technologii wysokociśnie­
niowej Zakład osiągnął szcze­
gólnie wysoki poziom. Przepro ciowy całych społeczeństw, re- 
wadzono też niedawno pierw- wolucjonizując technologię i 
sze w Poznaniu eksperymenty organizację wytwarzania, 
w temneraturze ciekłego he-
lu: — 269 stopni C., jest bli- MARCIN BAJEROWICZ
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Na tropie dawnych dramatów

Spór o narodziny Gdańska
Urbs Gyddanyme” — jak 

nazywano w dawnych 
" czasach nasz Gdańsk 

— wyłonił się około połowy X 
wieku, od razu jako spory ze­
spół portowo-osadniczy (przed 
tem istniało w tym miejscu 
niewielkie osiedle).

Stało się to w sposób nie­
zbyt jasny dla historyków. 
Skąd więc się wzięła już w X 
wieku ta potęga Gdańska?

W poszukiwaniu odpowiedzi 
na to pytanie historycy i ar­
cheolodzy zwrócili uwagę na 
jezioro Drużno. Istnieje prze­
cież hipoteza, że właśnie nad 
nim — tam, gdzie obecnie roz­
budowuje się Elbląg — znaj­
dował się w VIII wieku ośro­
dek rzemieślniczo-handlowy, 
utrzymujący pokojową wymia­
nę z Prusami, a poprzez mo­
rze — z portami bałtyckimi. 
Było to tajemnicze Truzo, mia- 
sto-port, które w niewyjaśnio­
ny dotychczas sposób znik­
nęło z widowni właśnie w po­
łowie X wieku. Niektórzy hi­
storycy — wydaje się, że słusz 
nie — wiążą upadek Truza z 
powstaniem, lub rozrostem 
Gdańska: miał wyłonić się 

Stutysięcznik na warsztacie
nr a dwa lata ma spłynąć pa wodę pierwszy zbudowany w Pol 

J sce stutysięcznik. Jego kształt zawarty jest obecnie w ty­
siącach rysunków technicznych i obliczeń projektowych, opa­
trzonych kryptonimem OBO-105. O - oil (ropa). B - bulk (suchy 
ładunek masowy), O — ore (ruda), a przyjęta w polskiej termi­
nologii nazwa ropo-rudo-masowiec oznacza, te te właśnie towa­
ry mogą być statkiem transportowane. Liczba 105, to nośność wy 
rażona w tysiącach ton.

Konstruowanie tego typu statków rozpoczęto na świecie parę 
lat temu i z miejsca spotkały się one z wielkim zainteresowa­
niem. Ich uniwersalność sprawia, że łatwiej dla nich znaleźć ła­
dunek. Są one w mniejszym stopniu narażone na skutki koniun­
kturalnych wahań na rynku nad klasycznymi tankowcami mają 
tę zasadniczą przewagę, że nie muszą połowy drogi przebywać 
pod balastem bez zarobku.

Koncepcja polskiego stutysięcznika „OBO" zrodziła się w biu­
rze konstrukcyjnym gdyńskiej „Komuny” w roku 1969, a dodaj 
my, że był to okres kiedy przyszłość polskiego okrętownictwa 
rysowała sie nader mgliście Trzeba wiec było sporej odwagi wy 
obrażni i optymizmu., aby kiełkującą ideę rozwijać, a przebrną 
wszy poprzez tysięczne wyliczfeńia teoretyczne móc przystąpić 
do opracowywania projektu kontraktowego, stanowiącego bazę do 
rozmów z armatorem. Projekt okazał się widać dobry, skoro ra 
dziecki kontrahent z miejsca się nim zainteresował. Po konsul­
tacjach z naukowcami Politechniki Gdańskiej i specjalistami z 
Centrum Techniki Okrętowej, przystąpiono do sporządzania pro­
jektu technicznego. Głównym konstruktorem, szefem 200-osobo- 
wego zespołu został mgr inż. Michał Cenian.

„OBO-105” będzie statkiem setek prototypów, co po części wy­
nika z samej jego wielkości. Prototypowy silnik o nie stosowanej 
dotychczas w naszym okrętownictwie mocy ponad 20 tys. KM. 
zbudują zakłady „Cegielskiego”. Olbrzymie kotły, pompy, urzą­
dzenia mechaniczne, elektryczne i hydrauliczne — wszystko to 
nie tylko wielkością, ale i zasadami konstrukcji różnić się będzie 
od urządzeń budowanych dotychczas. Budowa stutysięcznika wy­
wołuje cały łańcuch działań w różnych branżach krajowego prze 
mvsłu. «toc7r>ia nawiazała ’ nadal nawiazule współprace z wielo­
ma kontrahentami w^kraczaJaca noża zwykłe ramy powiązań 
kooneracyinvch.

Najkrótsza wizytówka olbrzyma przedstawia się następująco: 
długość — prawie ćwierć kilometra, szerokość — 38,7 m, wyso­
kość — 38 m, tyle co 12-piętrowy wieżowiec. Agregaty prądotwór 
cze mogłyby oświetlić 20-tvsięczne miasto. Pociąg, którego za­
wartość wvpełniłabv ładownie musiałby mieć 100 km długości.

PAP

SZCZĘŚLIWE

jako konkurent miasta-portu 
nad Drużnem, był związany 
kontaktami handlowymi już 
nie z plemionami, ale z mło­
dym państwem polskim, zaczął 
przyciągać zamorskie statki i 
atrakcyjniejszych kupców.

Idąc śladem tej hipotezy 
przyjrniemy, że być może wów 
czas mieszkańcy Truza powzię­
li dramatyczną decyzję: posta­
nowili przenieść się do Gdań­
ska. W tym momencie nastąpił 
bowiem nagły rozrost grodu, 
który nie mógł zmieścić na­
pływających nowych mieszkań 
ców i wyłonił obszerne pod­
grodzie. Tak można wytłuma­
czyć nagły awans Gdańska z 
małej liczbowo osady — do 
rzędu potężnych portowych 
grodów.

Archeolodzy, którzy natrafili 
na ślady tajemniczej tragedii, 
jaka 2500 lat temu rozegrała 
się w Sobiejuchach, stanęli 
przed nie lada problemem. W 
owych czasach było to naj­
większe osiedle w Wielkopol- 
sce, większe i starsze od Bi­
skupina. A tu ani wzmianki o 
nim w kronikach i notatkach 
podróżników! Minęło wiele 
wieków zanim na gruzach 

wielkiego osiedla powstała 
skromna wieś...

W wykopaliskach, wśród 
zgliszcz, w jamach pozosta­
łych po dawnych piwnicach 
oraz przy obronnym wale zna­
leziono szkielety. Leżały jeden 
przy drugim, porąbane, po- 
przeszywane grotami — ci lu­
dzie padli w boju, broniąc 
grodziska przed nieznanym 
wrogiem.

Kto napadł tych spokojnych, 
trudniących się rolnictwem i 
rzemiosłem mieszkańców pra­
dawnych Sobiejuch? Mogli to 
być Scytowie — ale podobno 
nie zapuszczali się w te rejony 
Wielkopolski. Może tragedia 
wydarzyła się przy porachun­
kach zbrojnych z sąsiadami? 
Ale czy wszyscy obrońcy po­
legli, a ich rodziny wymordo­
wano? I dlaczego ocaleni 
mieszkańcy zniszczonych pra- 
Sobiejuch nie odbudowali 
swych siedzib?

Oparta na przesłankach ar­
cheologicznych powstała cieka­
wa hipoteza, zakładająca, że 
pozostali przy życiu mieszkań­
cy osiedla postanowili juz do 
niego nie wracać. Podzielili się 
na grupy, wywędrowali w 
świat... Oczywiście nie mogli 
zajść daleko — być może właś. 
nie jedna z tych grup założyła 
Biskupin, inna osiedliła się 
koło Istebna, a mniej odważni, 
ukrywszy się w pobliskich 
bagnach, założyli wioskę ry­
backą pod Zędowem.

Na Pałukach, czyli w pół- 
nocnozachodniej Wielkopolsce, 
pod Wapnem, zdarzyła się nie­
gdyś — w czasie bliżej nie 
ustalonym — tajemnicza tra­
gedia. W mogiłach, które od­
kryli archeolodzy, znaleziono 
szczątki poległych wojowni­
ków, a przy nich przedmioty 
pochodzące ze... Skandynawii. 
W grobach pod Wapnem legł 
cały oddział, wraz ze swoim 
wodzem, któremu do okazałe­
go grobu włożono znaczne 
skarby.

Kim byli polegli? Najeźdźca­
mi czy sprzymierzeńcami 
osiadłych w tym rejonie ple­
mion słowiańskich? W jaki 
sposób znaleźli się pod Wap­
nem? Z kim stoczyli w tym 
miejscu swoją ostatnią, tra­
gicznie zakończoną bitwę? Wie 
le przesłanek wskazuje, że bvli 
to sprzymierzeńcy. Przecież 
wrogów nie grzebano by z ta­
ką troską, z zachowaniem włas 
nych obyczajów grzebalnych. 
Czy można na tej podstawie 
wysnuć wniosek, że słowiań­
skie plemię czy państewko, zlo 
kalizowane w rejonie Wapna i 
Biskupina, już wówczas utrzy­
mywało kontakty ze Skandy­
nawią? (W. K.)

chęcił do przekroczenia progu czystego I bardzo skromnie 
umeblowanego pokoju. Sam odszedł natychmiast do okna. - 
W porządku — powiedział do siebie, a kiedy zdążyli już 
zauważyć, że na niskim prostokątnym stole zamiast wódki 
stoi herbata, wskazał im gestem ręki fotel, kuchenny stołek 
i krzesło — siadajcie! Tylko ostrożnie z fotelem. Nie można 
się opierać.

Mały już od progu przestał idiotycznie chichotać. Heniek 
wybrał krzesło. Stół był rzeczywiście niski, prostokątny, wy­
polerowany na wysoki połysk, właściwie stoliczek. Po prze­
dyskutowaniu wszystkich jego zalet i wad zaczęło się miesza­
nie łyżeczkami i nie było wiecej o czym mówić. Więc Książę 
sam zaczął, żeby pić póki gorąca, bo u Pięknego Ema wszy­
stkiego uświadczysz tylko nie herbaty. Boczne światło padało 
na jego pochylone plecy i wydłużało na ścianie cień jego 
głowy.

Mały posłusznie siorbał herbatę — melina niczego.
Cień na ścianie wydłużył się jeszcze bardziej.
— Może cytryny?
Wystraszeni podnieśli głowy. Nawet Książę zrobił wrażenie 

zaskoczonego. W uchylonych drzwiach stała ona. Wysoka 
I zgrabna.

— Cytryny? — poderwał się Mały.
Heniek skłonił się.
Książę machnął ręką — jak jest, możesz dać.
Prima cizia — przyznał Heniek.
— Niczegowata — zarżał Mały.
Książę obejrzał się na drzwi I zagryzł wargi, jak gdyby 

chciał, lecz już nie zdążył nic powiedzieć. Ona też zaraz wró­
ciła. Tym razem podeszła do samego stolika. Ujrzeli jej dłu­
gie palce rozwijające z szeleszczącego papieru czekoladowe 
serca.

— To może pani z nami... — Heniek spojrzał jej w twarz 
I głos uwiązł mu w krtani. Była to twarz czterdziestoletniej 
kobiety. Szara i bez uśmiechu. Wyszła tak samo cicho jak 
weszła. Chruoali więc pierniki, pili herbatę i dalej nie było 
o czym gadać.

Mały podniósł dwa palce w górę — psi psi!
Książę wskazał palcem za siebie — pierwsze drzwi na 

prawo.
fcdn'
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TARG! KRAJOWE - Z okazji 
XXX Targów Krajowych „Jesień 
- 1972“ i Kongresu Reklamy — 
„Tygodnik Demokratyczny" wy­
dał dwa dodatki w łącznej obję­
tości 28 stron pn. „Gazeta Tar­
gowa". Wśród materiałów tam 
zawartych znajdujemy m. in. roz 
mowę z ministrem handlu wew­
nętrznego i usług Edwardem 
Sznajdrem. Minister mówi m. in. 
o najbardziej interesujących eks 
pozycjach na jesiennych tar­
gach:

„Wymieniłbym — tu stwierdza mi 
nister — łączenie przez wystawców 
ekspozycji z pokazami użytkowa­
nia oferowanego sprzętu, szczegól­
nie — zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego. W ogóle 
wyposażenie domu w możliwie 
najpełniejszy, najsprawniejszy i 
najbardziej nowoczesny zestaw 
sprzętu i urządzeń — racjonalizu­
jący takie czynności, jak przygo­
towywanie posiłków, czyszczenie i 
sprzątanie, praca w domu, odpo­
czynek, spanie itp. — jest jednym 
z głównych problemów, na rozwią 
zaniu których koncentrować się bę 
dą wysiłki wystawców, no i oczy­
wiście handlowców. Wiąże się z 
tym tematycznie wystawa pod ha­
słem „My — meble — mieszka­
nie” (...) Na wystawie tej zobaczy 
my 13 różnej wielkości mieszkań 
dla młodych małżeństw. Mieszka­
nia będą kompletnie wyposażone i 
urządzone tak, jak urządzone być 
powinny, przy czym znajdą się tu 
zarówno wzory produkowane w 
kraju jak i zagraniczne”.

Oby się tylko na wystawach 
nie skończyło...

BUDOWAĆ JAK SZWEDZI — 
W dodatku do „Życia Warsza­
wy" — „Życie i Nowoczesność" 
Józef Korngut publikuje artykuł 
na temat problemów budownic­
twa. Autor występuje z tezą, że 
przeważająca większość na­
szych ofiarnych pracowników

Młodzież 
bliżej filmu

W Łodzi wprowadza się z no 
wym rokiem szkolnym akcję 
pod hasłem „Młodzież bliżej fil 
mu”. Uczniowie od klasy pią­
tej do dwunastej szkół ogólno 
kształcących oraz szkół zawodo 
wych i techników będą mogli 
obejrzeć film wybrany przez 
siebie z bogatego zestawu po­
zycji (również rozrywkowych) 
za 4 zł. Już w tych dniach, wszy 
stkie szkoły w Łodzi sprzeda­
wać będą specjalne abonamen 
ty w cenie 12 zł, usprawniają­
ce do zakuoienia w kasie jed 
nego z 21 kin iw tym mieście 
3 biletów wstępu, niezależnie 
od tego, czy jest to kino szero 
koekranowe czy niższej kate­
gorii.

Załężeniem akcji jest szersze 
niż dotychczas upowszechnie­
nie sztuki filmowej wśród mło 
dzieży szkolnej, zapoznanie jej 
z najwartościowszymi pozycja­
mi produkcji zarówno krajo­
wej jak i obcej. Łącznie w o- 
kresie najbliższych lat akcja 
abonamentów szkolnych obei_ 
mie 620 tytułów filmowych. Co 
miesiąc jednak zestaw uzupeł­
niany bedzie 3-4 filmami oocho 
dzacymi z najnowszych zaku­
pów. (PAP) 

budownictwa (robotników, tech­
ników i inżynierów) pracuje nie 
gorzej, niż ich zagraniczni kole­
dzy, w tym szwedzcy, których 
pracę podziwiają m. in. warsza­
wiacy przy budowie hotelu „Fo­
rum".

„Niestety, chociaż każdy z osob­
na wzięty — pisze autor — pracu­
je lepiej niż ich odpowiedni kole­
dzy szwedzcy, tym niemniej łączne 
wyniki ich pracy w przedsiębior­
stwach nie dają analogicznych e- 
fektów ekonomicznych i społecz­
nych i łączna wydajność pracy 
jest dużo niższa. Przyczyny takie­
go stanu tkwią w podstawowych 
wadach organizacyjno-technicz­
nych naszego budownictwa”.

Do tych wad autor zalicza: brak 
koncentracji tzn. budowanie jedno 
cześnie zbyt wielu obiektów w sto 
sunku do posiadanych sił i śród- 
ków; A braki zaopatrzeniowe, czy

li ciągły brak coraz to innych ma­
teriałów budowlanych, a także za 
długie terminy dostaw maszyn i u- 
rządzeń oraz częsta nietermino­
wość tych dostaw; A słabe wypo­
sażenie robotników w podstawowe 
i pomocnicze środki pracy, jak na 
rzędzia ręczne i zmechanizowane 
maszyny budowlane, środki trans­
portowe itp.; A wadliwa organiza 
cja pracy na większości budów.

Wniosek nasuwa się sam: na­
leży zapoznać się dokładnie z 
doświadczeniami szwedzkimi i 
możliwie szybko je wykorzystać.

PRZECIW „KULTOWI PRZE­
CIĘTNOŚCI" — Andrzej Dena- 
siewicz występuje w magazynie 
studenckim „ftd" przeciwko za­
sadom, które nie zachęcają do 
dobrego uczenia się.

„Liczna grupa ludzi pracujących 
bardzo solidnie — pisze autor — 
zadowala się dotychczas głównie 
satysfakcją. Bo oprócz nagród rek 
torskich i dobrej opinii u asysten­
tów nie zyskują nic od uczelni (...) 
Na korzyść przeciętności działają 
wszelkie czynniki, które nie prefe­
rują wyraźnie solidnej pracy (...) 
W momencie kończenia uczel­
ni praktycznie każdy na wła­
sną rękę szuka lepszej posady. 
Średnia ocena studiów, postawa 
społeczna na uczelni — a kto o to 
pyta? Każdy dyplom Jest jednako­
wo ważny dla pracownika kadr. 
Kto rozgląda się lepiej i szybciej 
znajduje lepszą pracę.

(...) Sądzę, że „kult przeciętno­
ści” istnieć będzie dotąd, dopóki 
będzie się opłacaj swoim wyznaw­
com. Nie zwalczy go seria odczy­
tów, prelekcji czy przemawianie 
do ambicji i rozsądku. Zbyt wiele 
czynników działa na korzyść 
„średniactwa”.

Jedyna droga likwidacji tego 
zjawiska, to rozważne wprowa­
dzenie takich środków, które rze 
czywiście preferowałyby solidną 
naukę. Problem ten dotyczy zre­

KRZYŻÓWKA NR 26
Poziomo: 1. 15 sztuk, 4. mia­

sto w woj. krakowskim z bro­
warem z 1845 r., 9. gatunek ka­
wy, 10. zastęp, tłum, 11. nie­
chęć, 12. część całości, 14. po­
wieści, nowele, 15. Mojry, 20. 
towarzysz walki, 22. potrawa z 
surowych jarzyn, 23. wełnę wy­
piera. 24. biblijna góra, 25. spo­
sobność, okazja.

Pionowo: 1. łączenie części w 
całość, 2. walizeczka, 3. miasto 
serami słynące, 5. jednostka 
pracy potrzebna do podniesie­
nia 1 kg na wysokość 1 m, 6. 

sztą nie tytko nauki, ale także 
pracy.

NONSENSY — W interesie 
społecznym leży likwidacja 
wszelkich nonsensów. Z takim 
też postulatem występuje An­
drzej Błachowski na łamach 
„Walki Młodych" w felietonie 
„Co po śłubief".

„Panna młoda — czytamy — ma 
obowiązek w ciągu dwóch tygodni 
zmienić dowód osobisty, bo prze­
cież z reguły przybiera nazwisko 
męąa. Ale, by mogła udać się do 
właściwej komendy MO, potrzebiv- 
je na wniosku o zmianę dowodu 
pieczątkę, potwierdzającą zamctdo 
wanie w swoim miejscu zamieszka 
nia. Logicznie więc biorąc, tę for­
malność załatwić należy wcześniej. 
W porządku, ale wydział spraw 
wewnętrznych, przyjmując zgłoszę 
nie, rezerwuje sobie dwumiesięcz­
ny termin na udzielenie odpowie­
dzi. Zgodnie zresztą z obowiązują­
cym Kodeksem Postępowania Ad­
ministracyjnego. Realizacja wymo­
gu o zmianie dowodu w przewi­
dzianym terminie jest więc rzeczą 
nierealną.

Prawo nakazuje małżonkom 
mieszkać razem. No, gdyby nawet 
nakaz taki nie istniał, oblubieńcy 
i tak by na ten pomysł sami wpa- 
dli. Ale z kolei czynią to nielegal­
nie — bo zameldować się w przewi 
dzianym terminie jedna ze stron 
nie może. Gorzej, bo drugi małżo­
nek naraża się na karę za prze­
trzymywanie w swoim mieszkaniu 
nie meldowanej...

Sprowadziłem sprawę do absur­
du? Wcale nie, po prostu wyobra­
ziłem sobie człowieka, który chciał 
by lojalnie przestrzegać obowiązu­
jące przepisy”.

Zapowiedziano uporządkowa­
nie systemu obowiązującego pra 
wa. To ważne. Ale przecież z 
tym co jest oczywiście złe, co 
nawet śmieszy a na pewno draż 
ni — nie trzeba czekać aż do tej 
wielkiej reformy.

KOMU PRAWO JAZDY? Każde 
go roku wydaje się w Polsce 
400 000 nowych pozwoleń na pro 
wadzenie pojazdów. Wielu z 
nich przez lata nie siada potem za 
kierownicą, ale ma przecież pra 
wo to uczynić każdej chwili. Nie 
mając praktyki, ludzie tacy sta­
nowią zagrożenie bezpieczeń­
stwa ruchu. Co więc uczynić?

Zastanawiając się nad tym, 
B. Koperski na łamach „Perspek 
tyw" z jednej strony ponawia 
wniosek o zmiany dotychczaso­
wego systemu szkolenia kierow­
ców na korzyść zwiększenia wy­
magań dotyczących praktycznej 
umiejętności prowadzenia po­
jazdu i znajomości przepisów 
drogowych. Z drugiej strony za­
chęca do dyskusji nad tym, czy 
i jak weryfikować prawa jazdy 
tych, którzy uzyskali je przed la 
ty i potem nie prowadzili pojaz­
dów.

ZESPÓŁ „WESPÓŁ” — Pod tym 
tytułem „Kultura” rozpoczęła druk 
reportażu Aleksandra Rowińskiego 
na temat afery, która rozgrywa się 
częściowo na Targach Krajowych.

LEKTOR

kwiaty ogrodowe o dużych pa­
stelowych kwiatach, 7. np. Poz­
nań, 8. oszukańcze przedsię­
wzięcie, 13. na czele, 16. wyłą­
cznik, 17, zbiórka na cele do­
broczynne, 18. czar, wdzięk, 19 
osiem dni od jakiejś daty, 21. 
rzecz cenna, niepospolita.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 15 września br. nadeślą 
pod adresem redakcji popraw­
ne rozwiązania, rozlosujemy 3 
bony książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy­
żówka nr 26.

Skinął odruchowo głową, dziwiąc się sobie, Księciu i ludz­
kiej słabości. Sobie, że potakuje, choć jest odmiennego zda­
nia. Księciu, że mieknie. Doskonale wiedział przecież, że nie 
prysną i że Piękny Em wie o tym również.

Książę zatrzymał samochód w bocznej ulicy przed jasno 
oświetlonym blokiem i kazał im czekać. Ciekawski wzrok Ma­
łego wykrył natychmiast kolekturę totka. Ma szczęście!
- Dawaj dziesiątaka! Oddam, jak babcię kocham. Oczywi­

ście babcię Bartka, bo własnej nie miałem.
Niezrażony odmową Heńka, wyskoczył z auta 1 podszedł do 

pani z okienka. Wrócił z druczkiem i pożyczonym długopisem.
— Ma się to powodzenie u kobiet, co? — pociągnął nosem, 

mrużył oko do pustych kwadracików i wydymał drobne usta, 
mordując melodię z filmu „Kobieta i mężczyzna" na niezbyt 
rytmiczne: — „pum pum pum pum PUM PUM PUM..."

— Wiec jak? Cała nadzieja w Księciu, czyli ratuj się, jak 
kto może.

Strzelił drzwiczkami samochodu, a potem obszukując go­
rączkowo kieszenie przed panią z okienka, wskazał nosem 
peugeota. Wrócił z uszczęśliwioną miną w chwili, gdy w oknie 
na pierwszym piętrze pokazała się długa o przylizanych już 
na nowo włosach głowa Kąiecia. Obok niego ujrzeli sylwet­
kę kobiecą. Mały skłonił się szarmancko i sylwetka rozpłynę­
ła się w głębi pokoju. Nie zdążyli jeszcze skomentować tego 
zjawiska, gdy Książę już był na dole.

— To moja melina. Napijecie się. . .
Może nieco dłużej niż wymagała tego konieczność Książę 

kręcił się wokół auta na oczach gapiących się wyrostków. 
Wreszcie poszli. Drzwi mieszkania zastali uchylone. Książę 
przeprowadził ich przez korytarz i krótkim proszę za-

Poziomo: lampa, kapar, RSW 
groza, Ilion, bas, tryby, agapa, 
farsa, psalm, mit, kobza, Astal, 
dok. salto, inlet.

Pionowo: legat, mrozy, araby, 
Kwisa, plisa, runda, Rea, bis, 
GUS, Pol. fikus, rubel, Amado, 
ptaki artel, motet.

1. Henryk Samulskj — Poz­
nań 5, ul. Wybickiego 3 m. 10.

2. Maciej Biskupski — Gostyń 
Pozn.. ul. Świerkowa 5.

3. Tadeusz Godlewski — Poz­
nań, ul. Mostowa 37 m. 9.

Nagrody wysyłamy pocztą.
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PREDOM SLOGAN KONKURS PREDOM
NAGRODY: PIERWSZA — SOKOWIRÓWKA; DWIE DRUGIE — ŻELAZKA Z TERMOREGULATOREM; TRZY TRZECIE — RZUTNIKI DO PRZEŹROCZY; WYRÓŻNIENIE

PRZEDSTAWICIELA KONSUMENTA — ZAPALNICZKA GAZOWA; WYRÓŻNIENIE PRASOWE ZAPALNICZKA GAZOWA.

OTWARTY KONKURS POPULARYZUJĄCY PRODUKCJĘ I DZIAŁALNOŚĆ P R E D O M U.
SKŁAD JURY — DZIENNIKARZE, FACHOWCY OD REKLAMY, PRZEDSTAWICIELE KONSUMENTA, PRZEDSTAWICIELE PREDOMU.

Teksty należy składać do skrzynki w pawilonie SYSTEM PREDOM na Targach Krajowych JESIEŃ 72, w dniach 10 — 13 września- Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 
w pawilonie SYSTEM PREDOM o pierwszej po południu 16 września, a o drugiej — poprzez radiowęzeł targowy.

SYSTEM PREDOM
ZAPRASZAMY NA NASZĄ EKSPOZYCJĘ.

PAWILON 2A
1283-K2

H Praca © Nauka
Fryzjerka potrzebna. 2u-
rawia 4 m. 3. 23624g
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna zaraz. Po­
znań, Os Jagiellońskie 34

Fryzjerka damska j fry­
zjer męski — potrzebni. 
Umińskiego 25. 24488g
Dochodzącą przyjmę. Wa­
runki dobre. Tel. 67-13-69

wieczorem. 24333g

m. 20. 23654g
Zatrudnię pomoc domową 
na 5 godzin dziennie. Ja- 
rochowskiego 41A przy 
Hetmańskiej. 23673g
Przyjmę ucznia. Zakład 
Mech. Maszyn, Poznań —

Gosposi samodzielnej, do­
chodzącej, poszukuję do 
rodziny lekarskiej. Ko­
chanowskiego lla m. 6, 
tel. 4-34-86. 24336g

Polna 6. 23695g
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Krańcowa 79 — 
Skrocki. 23513g

Potrzebny szlifierz-galwa- 
nik, na stałe lub doryw­
czo. St. Falkiewicz. Po­
znań, Janickiego 22.
__________________ 24358g
Przyjmę zaraz spawacza- 
ślusarza. Warsztat, Obozo-
wa 4. 24526g

Sprzedam MZ 250 Poznań, I Sypialnia — Chippendale,
Zagonowa 14. 23701g biurko młodzieżowe, łóżko
Sprzedam asparagus pi- 
kówki roczne, sadzonki 
goździków, cyklameny — 
dziesiątkach, doniczki. Tel. 
708-28, godz. 7—8, 19—22.

23521g
Sprzedam nowy akordeon 
Weltmeister 120-basowy. 
Ul. Krańcowa 79. 23514g
Spiesznie sprzedam wózek 
dziecięcy, maszynę dzie­
wiarską, bardzo tanio. Zo­
fia Górna, Suchylas, Po-

metalowe, spirale do pie- 
cy (1000 W) sprzedam. Po 
znań, ul. Pamiątkowa 1 
m. 41. 24090g
Akordeon 120-basowy Hoh 
ner, 4-registrowy, sprze­
dam. Kościelna 50 m 17. 

24361g
Sprzedam MZETS 250 — 
Sport, 72 r. z osłoną wyś­
cigową, jak nowy. Orzesz
kowej 1 m. 2. 24376g

przeczna 7. 23487g
Sprzedam nowe kaski lot­
nicze „Perfekt", ul. Kosiń
skiego 3 m. 3. 23579g

Sprzedam Trabanta 601 — ’ Starsze małżeństwo poszu 
rocznik 1972, garaże naroż kuje pustego pokoju z ku 
nik Czechosłowackiej i Ło ' chnią lub bez. Zapłaci z
zowej. 23838g góry członkowie spół-

Przetarg i

Sprzedam Syrenę 104 z ga 
rażem blaszanym za 55.000 
zł. Tel. 47-391, godz. 16.30—

dzielni. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 23814g.

18.30.
Przedsiębiorstwo państwo

| Mercedes 220 D, przebieg 
i 57.000, stan bardzo dobry, 
i sprzedam. Poznań. Promie 
1 nista 93 m. 18, godz. 16—18. 

23897g

23932g « we pilnie poszukuje loka- 
----- — I lu na pomieszczenia biu-

Liternika samodzielnego, 2 
uczniów w naukę zawodu 
— przyjmie Pracownia Ma 
larstwa Reklamowego, Po 
znań, Scinawska 3.

23511g
Murarza na tynki, cykll- 
nowanie i wykładziny — 
przyjmę. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 23471g

Zakład dziewiarski, zatru­
dni zaraz krawcową-kroj- 
czynię i dziewiarkę z pra 

. ktyką oraz pracownice do 
I przyuczenia. Oferty: tel. 
i 672-511, po godz 18.

__________ 23834g 
; Przyjmę pomocnika i ucz-

Sprzedam pełnorodowodo- 
wego. pięciomiesięcznego 
brodacza monachijskiego 
(sznaucer średni, suka). 
Telefon 660-908, godz. 18—

Sprzedam przepiórki z kia 
tkam! i przyczepkę samo­
chodową. Poznań - Juni- 
kowo, ul. Scinawska 68.

24377g
Sprzedam ciągnik Zetor — 
K 25. Stan dobry. Marian 
Nowak, Rogierówko, p-ta

Sprzedam nową Warsza­
wę 223. Poznań, Jeżycka
39 m. 1. 23933g

I Sprzedam Wartburg Com- 
i bi. Włodkowica 28a, godz.

16—18. 23958g

22. 23602g
Okazyjnie sprzedam BSA- 
350, stan idealny. Poznań,

nia do warsztatu ślu- ul. Mińska 42. 23614g

Kiekrz.
Okazja

24178g
sprzedam ra-

Sprzedam Volkswagena 
i 1600 TL. Tel. 553-14.

24302g

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz, najchętniej z pro­
wincji. Poznań, ul. Chopi­
na 2 m. 1, przy parku Mo
niuszki. 23472g
Uczeń mechanik samocho 
dowy, potrzebny zaraz. Po 
znań - Zegrze, ul. Doleń-
ska 20. 23578g
Elektroinstalatorów oraz 
uczniów przyjmę. Górczyń 
ska 67 m 1, godz. 16—18, 
dojście od ul. Palacza. 

23767g
Pracownik na gospodar­
stwo. na stałe potrzebny. 
Wynagrodzenie, utrzyma­
nie, zapłata według ugo­
dy. Franciszek Kortus — 
Buk, ul. Wielkowieiska 
27, teł. 168. 23773g
Fryzjer męski potrzebny, 
posada stała. Poznań. Gło 
gowska 116 m. 2. 23789g
Krawcowe do szycia odzie 
ży damskiej, potrzebne. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23800g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna do domu le­
karza. Dzierżyńskiego 126
m. 4. 23815g
Gospodarstwo rolne, przyj 
mle na stałe z pełnym u- 
trzymanlem pracowników: 
kobietę i mężczyznę (sa-
motni). Matysiak Po­

। sarstwo ogólne i c. o. Wie 
I czorek, ul. Piloty 15, Je-
życe. 24244g

Sprzedam pustaki sipo- 
reks. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 23557g.

dzieckie okulary słucho­
we — dwustronne, tel.
718-85. 24126g
Słupy cementowe do pło­
tu większą ilość sprzedam 
tanio. „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 24123g.

Korzystnie sprzedam War 
szawę 204. Poznań — Krze 
siny, ul Śmigi 4. 24059g

Przyjmę uczennicę. Pra­
cownia Kapeluszy Dam­
skich, Czerwonej Armii 36.

I  24277g
Potrzebna pomoc do 7- 
miesięcznego dziecka na 
stałe. Poznań, Osiedle 
Przyjaźni 5 m. 83. 24139g
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski przyjmie ucznia. Poz­
nań, Dąbrowskiego 231.

 24149g
Pracownik zaraz potrzeb­
ny. Poznań, ul. Ostrowska
39.________________  
Uczciwa gosposia 
szawy potrzebna, 
nia. tel. 568-65 
biurowe.

24169g
do War 
zgłosze- 
godziny 

24195g
Pomoc domowa do 2 osób 
potrzebna. Gwardii Ludo­
wej 36 m. 33, tel. 318-86 

24192g
Opiekunka do rocznej 
dziewczynki od 1. X. do 
Warszawy potrzebna. Moż‘j 
liwość wieczorowego do- j 
kształcania się. Oferty i 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24189g.
Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Osiedle Wielkie­
go Października 14G m. 65. 

24188g

rowe o powierzchni mini­
mum 20 m!. Oferty „Pra­
sa", ul. Grunwaldzka 19 
dla 7289-K1.
Przyjmę na mieszkanie 

■ małżeństwo pracujące. Su
chylas, Szkolna 2. 23785g

Przyjmę panienki na po-
*kój Tel. 479-53. 23735g

Przyjmę na pokoje. Gór- 
czyn, Gołuchowska 8.

23878g
i Kupię mieszkanie własno- 
' ściowe - spółdzielcze 3-po 
kojowe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23915g.

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, rew. 
IV w Poznaniu, ul. Młyńska la — na podstawie §§ 1—19 

i zarządzenia Miń. Handlu Wewn. z dn. 24. VIII. 67 r. 
(M. P. nr 48 za r. 1967, poz. 239) — podaje do publicz­
nej wiadomości, że od godz. 9, w dniach 28 i 29 wrze­
śnia 1972 r. odbędzie się w Sklepie Komisowym nr 54 
w Poznaniu, 27 Grudnia 11

I LICYTACJA RUCHOMOŚCI, 
składających się z odzieży, bielizny, obuwia i innych 

I przedmiotów nieodebranych ze sklepów komisowych 
przez komitentów, w terminie umownym, mimo ich 

। wezwania w ustalonym terminie, a oszacowanych 
na łączną kwotę ca 850.000,— zł, należących do nich, 
a złożonych w poszczególnych sklepach komisowych. 

Cena wywoławcza w licytacji wynosi 75 proc, ceny 
oszacowania.

Ruchomości można odebrać w sklepie komisowym,’ 
w którym zostały złożone w komis, do dnia 26 wrze­
śnia 1972 r.

Ruchomości można oglądać w dniach licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 7530-K1

312Samochód Wartburg

[okazyjnie sprzedam. Al.
Marcinkowskiego 20.

24060g

Wynajmę pokój niekrępu- 
jący młodemu małżeństwu 

F — członkom spółdzielni, 
lub 2 panom względnie 

, uczniom. Poznań-Smocho- 
wice. Lęborska 39. 23919g

Parcelę Poznaniu zatwier­
dzonym projektem budo­
wy domku sprzedam. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 

i ka 19 dla 23547g.

Sprzedam 9 ha ziemi 1 
dom w Sierakowie Wlkp.
Brodniewicz Poznań,

BIURO
ELEKTROSPRZĘT”

Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, c. o., I ptr., sta­
re budownictwo na 2 po­
koje z przynależnościami 
do n ptr. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24013g.

ZAPRASZA

Młodemu małżeństwu po 
studiach wynajmę pokój. 
Podkomorska 12, po godz.
18. 24016g

PRZEDSTAWICIELI HANDLU
NA TARGI „JESIEŃ 72” W POZNANIU
do pawilonów „ELEKTROSPRZĘTU’
NA PODPISYWANIE UMÓW.

PRZEMYSŁ oferuje dodatkowe duże ilości
BATERII 3R12, R20, R14 
jeszcze w bieżącym roku.

ZAPRASZAMY!
1473-K2

Sprzedam pianino. Wiado­
mość: tel. 529-00. 23716g

Małżeństwo bezdzietne stu 
denci poszukuje pokoju 
do czerwca 73 r. Zapłata 
z góry Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24033g.

Okazyjnie sprzedam gospo 
darstwo rolne 9,5 ha zelek 
tryfikowane, PKS, sklep, 
szkoła na miejscu. Jan 
Wesołowski, Skrzetusze- 
wo, pow. Gniezno. 23524g
Domek jednorodzinny — 
względnie barak mieszkał 
ny ogrodem, teren Pozna­
nia przy komunikacji ku­
pię. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 23533g.
Kupię parcelę pod zabu­
dowę domku w Poznaniu.

Dzierżyńskiego 126 m. 4.
_____________________ 23815g
Kupię ziemię w Spławiu. 
Proszę podać cenę. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 23865g.
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub przy gra­
nicy. Stańczak, Koronna 5 
m. 21 (Winiary). 23888g
Gospodarstwo 9 lub 18 ha, 
sprzedam, budynki w do­
brym stanie. Bogdan Za­
lewski, Krępkowo, poczta 
Wólka k. Wrześni, pow.

Oferty ,,Prasa"
waldzka 19 dla 23554g.

Grun­
Słupca. 701p

Poszukuję dwuosobowego 
I pokoju (dwie studentki) 
| od 1 października lub 
' wcześniej. Adres: Danuta 
i Twardowska, Międzychód,

17 Stycznia 51 (apteka).

Sprzedam w Puszczyków- 
ku parcelę budowlaną o- 
płotowaną. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
23531g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny piętrowy, częścio­
wo do wykończenia, przy 
granicy Poznania, 360.000 
zł. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 23981g.

tel. 415. 24099g
Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziemi, Poznań, okolice. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 24030g.

Domek mały z ogrodem 
na Dębcu i małe gospodar 
stwo z sadem, 20 km od 
Poznania, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23760g

Sprzedam działkę 3.700 m’ 
oparkanloną, drzewa owo 
cowe, prawo zabudowy, o- 
kolica podleśna, blisko O- 
bornik Wlkp. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
23909g.

znań, ul. Starołęcka 184.
23885g

Małżeństwo lekarskie z 
1,5-rocznym dzieckiem — 
poszukuje pomocy domo­
wej na stałe lub dochodzą 
cej. Może być z prowin­
cji. Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23890g.
Opiekunka do 2-letniego 
dziecka, potrzebna. Plac 
Bernardyński 2 m. 9.

23891g
Ucznia przyjmę. Warsztat 
lakierniczo - samochodo­
wy, Luboń, ul. Swlerczew 
ska 15a. dojazd ni. Opol­
ską. autobus nr 53.

23925g
Przyimę uczniów w zawo 
dzie lakiernika samochodo 
wego. Poznań. Reva 3 m. 
11. zgłoszenia 11—12 wrreś 
nia. godz. 18—19. 23945g

Murarza-tynkarza przyj­
mę na stałe. Zakład Ro­
bót Budowlanych. Poz­
nań, ul. Wieżowa nr 31.

24232g
Repasarka szuka' pracy. 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24234g
Profesor licealny, udziela 
lekcji matematyki w za­
kresie techników, liceów 1 
studiów. Reya 4 m. 4. tel.
433-12. 23947g

Opiekunka do 1.5 rocznego 
dziecka, potrzebna zaraz. 
Ul. Rutkowskiego 43b m.
5. 23951g

Smolę, lepik smolowcowy, 
lepik bitumiczny, karboli- 
neum, płyty Suprema, kre 
dę, gips, trzcinę, siatkę 
podtynkową, zasuwy ko­
minowe poleca Składnica 
— Poznań, Jeżycka 13.

22644g 
i Sprzedam akordeon nowy 
' Firotti 120-bas., 7.000 zł. 
I Poznań, ul. Modra 16 m.

A Kupno H Sprzedaż
Kupię maszynę szwalni- 
czo - łańcuszkową i łączar 
kę. Oferty: tel. 672-511. po
godz. 18. 23835g
Garaż blaszany kujiię. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 24064g.
Kupię wtryskarkę pozio­
mą ręczną lub hydraulicz 
ną. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 24168g.

Pomoc do dziecka, potrze 
bna zaraz. Borowski. Po­
znań, Szydłowska 53 m.
19. 23994g
Pomoc domowa do 2 osób, i

Kupię taksometr, może 
być nowy. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24118g.

14. 23822g
Sprzedam nowy saksofon 
alt Weltklang oraz mało 
używany akordeon 96-ba- 
sowy Weltmeister. Telefon
210-48

oddzielny nokój
me. Sołtyńska.

- przyj- 
Pnmań-

Sprzedam kerry blue ter- 
rier — pełnorodowodowe.
Tel. 553-14. 24303g

Dębiec, Szczepana 21.
24076g

Fryzjerka, potrzebna na 
stałe. Luboń, ul. Dworco-
wa 13. 24081g

Kwalifikowanych pracow- 
ników z dłuższa prakty­
ką, do zakładania pioru­
nochronów nrzyjmę zaraz. 
Oferty — „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 24094g.

Sprzedam tanio nową pa­
kowną przyczepę do „War 
szawy" oraz nową lekką 
platformę konną (1 tona). 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24237g
Sprzedam większą ilość sa 
dzonek truskawek odmia­
ny Talisman w cenie 350 zł 
za 1.000 sztuk. Ogrodnic­
two Tadeusz Wyrembek, 

' Środa Wlkp., ul. Akacjo­
wa nr 3. poczta 1 pow. Sro

Uczeń, potrzebny w zawo 
dzie cukierniczym. Po­
znań, Grochowska 170 m.
1. 24097g

da Wlkp. 23664gpr

Opiekunka do 2-letnlego 
dziecka potrzebna. Mącz 
na 2 m. 11 — Jeżyce.

24295g

Sprzedam motocykl „Ju­
nak". Furmaniak. Poznań, 
ul. Palacza 3 m. 5.

23663g
Sprzedam motocykl EMKE 
z koszem. Buk, Nowotomy
ska 12. 23710g

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych 
im. Rewolucji Październikowej w Poznaniu, 

ul. Bułgarska nr 55 b
PRZYJMIE TRZECH UCZNIÓW 

w naukę zawodu 
dmuchacza szkła laboratoryjnego.

Zapewnia się przyjęcie do Zasadniczej Szkoły
Rzemiosł Budowlanych nr 2 dla Pracujących 

w Poznaniu, ul. Raszyńska.
Osobiste zgłoszenia przyjmuje 

Dział kadr — Poznań, ul. Bułgarska 55 b.
7593-K1

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A '
Nr 216 (8878)

Sprzedam CZ 175 Smocho 
wice, Trzcianecka 4. 
__________ 24157g 
Sprzedam mierzwę kurzą. 
Poznań, Leonarda 16a.
______  24130g

Sprzedam nowe lampy fo 
i tograficzne, elektronową 
B-70 II i halogenową. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 24183g.
Sprzedam wózek dziecięcy 
bardzo dobrym stanie, Wi 
ciak, Matejki 39 m. 16.

24226g

£ Samochody
23826g

Sprzedam tanio szafę, stół, 
tapczan, barek. Wyspiań­
skiego 16 m. 4, po 18.

23840g

Sprzedam samochód Re­
nault - Dauphine. Oglą­
dać: Cicha 16, garaż, godz.
17—19. 23528g

Sprzedam młocarnię MC 
10 A i prasę do słomy. Jan 
Konieczka — Kołaczkowo,

Taunus 12 m furgon, cena 
65.000 zł. Tel. 201-40, godz.
18—21. 23851gpr

pow. Września. 23845g
Kupię garaż blaszany. Tel.
529-79. 23848g
Sprzedam 100 grzejników 
żeliwnych. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
23854g.

Konwalię niemiecką kłą­
cza do pędzenia 1 sadze­
niaki sprzedam tanio. Ger 
truda Owoc, Ruciane - Ni­
da, Guzlanka 3, tel. 65 —
wieczorem. 23880g
Szynszyle wysokiej klasy 
sprzedam korzystnie. Po­
znań, Grodziska 115. 23883g

Sprzedam Warszawę 224 
w dobrym stanie. Poznań, 
Chociszewskiego 11 m. 3.

24133g

Wartburg 353 r. 1968 w bar 
dzo dobrym stanie sprze-
dam. Wiadomość tel.
679-741 (niedziela). 24159g

Kupię samochód Fiat 125p 
po wypadku. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
24176g.

■ Moskwicz 407 bardzo do- 
, bry sprzedam pilnie Poz­
nań, Strzelecka 16 m. 7.

24196g

Sprzedam ziemię 0,89 ha 
k. Wronek. Oferty: Po­
znań, ul. Startowa 6.

23630g

Sprzedam ziemię 1,317 ha 
Poznań - Szczepankowo. 
Wiadomość: Dąbrowski — 
ul. Ostrowska 161. 23801g

Panna, pracująca po stu­
diach wynajmle samodziel 
ny pokój. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24224g.
Wynajmę pokój, warunek 
korepetycje kl. 6. Swier- 
czewo. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24233g.

Sprzedam domek 3 poko­
je, działka 2.900 m* — w 
Przeźmierowie, blisko 
przystanku MPK. Pośred­
nictwo wyklućzońe. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 23889g.

Sprzedam dom z ogrodem 
oraz ziemi 1,38 ha nad je­
ziorem, 27 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 23917g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, pokój 
z kuchnią, w podwórzu, 
blisko dworca, 250.000 zł.
Pobiedziska, Zielona 1.

23934g

Dojeżdżający poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24061g. 

' Studentka stomatologii po 
szukuje 1-osobowego po-

• koju. Oferty „Prasa", 
' Grunwaldzka 19 dla 24146g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 2
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

Sprzedam Trabanta 601.
R. Łazarski 17 m. 7.
___________ 24267g 
„Zastavę“ sprzedam. Po­
znań, Wojska Polskiego 
22.23748g
Tanio sprzedam samochód 
marki Warszawa typu no­
wego. Poznań, Raszyńska

Zamienię samodzielne dwa 
pokoje kuchnią, c. o„ gaz, 
łazienka, I piętro, telefon, 
blokach ul. Chociszewskle 
go — na 3 lub 3,5 pokoju 
o podobnym standarcie, 
również spółdzielcze. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 24416g.

Szczecin — 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, balkon, no­
we budownictwo, śródmie 
ście, kwaterunkowe, kom-
fort zamienię na Po-

17 m 6. 24101g
Sprzedam Skodę - Octavię 

I w dobrym stanie. Ul, Nie- 
I stachowska 48 m. 33 godz.

znań, 1 duży pokój, kuch­
nia, łazienka. Streich — 
Szczecin 5, ul. Unisławy 2
m. 10. 24453g

17—19. 24106g
Sprzedam Wartburga. In­
formacja Poznań, ul.
Świerczewskiego 1 m. 11,
od godz. 17.

Wydzierżawię cegielnię — 
względnie sprzedam wypo 
sażenie cegielni. Kazimierz 
Nalewski, Kolo, Zawadz-
kiego 18. 695p
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328 oraz samochód Zuk. 
Leon Czerwiński. Piątko­
wo k Poznania, ul. Obor-
nlcka 28. 23969g
Sprzedam radio, magneto­
fon kasetowy — japoński, 
lodówkę „Silesia", pralkę 
„Ryga". Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 23959g.
Radio adapter, kolumny 
stereo Ryga 101, nowy — 
10.000 zł sprzedam. Polcyn,
Zielona 7 m. 6. 23997g
Sprzedam jadalnię ciemny 
dąb, styl gdański. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 24014g.
Sadzonki truskawek Ana­
nas Grójecki — sprzedam.
Tel. 202-37. 24029g
Sprzedam skuter Peugeot. 
Naramowicka 245, Stafiń-
ski. 24031g
Tanio sprzedam Ose 175.
Tel. 732-47. 24032g
Sprzedam taksometr „Pol- 
tax“. Ul. Kolejowa 10 m. 

' 6a — Wendlik. 24104g

24117g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód Warszawa Combi. Te
lefon 206-44. 23377g
Nysę 501 oraz Lublina fur 
eon sprzedam. Za Groblą
3/4. 23546g
Sprzedam Wartburga 1000 
z małym przebiegiem w 
bardzo dobrym stanie. Dą
browskiego 189. 23510g
Sprzedam Moskwicza 407, 
stan bardzo dobry Osie­
dle Przyjaźni, blok 12 J,
m. 135.

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni mle 
szkaniowej poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa", 

* Grunwaldzka 19 dla 24143g.
Lekarz z prowincji poszu 
kuje pokoju dla syna stu 
denta. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24137g.

Kupię lub wydzierżawię 
lokal nadający się na za- 

. kład fryzjerski. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 23704g.
Studentka poszukuje po­
koju w Poznaniu. Kędzia, 
Wronki, Chrobrego 6 m.
11. 23476g
Lokal handlowy z wolnym 
warsztatem zegarmistrzów 
skim oddam w dzierżawę 

; zaraz. Adres wskaże „Pra 
I sa“. Grunwaldzka 19 dla 

I 23467g._____________________
Małżeństwo członkowie

I spółdzielni poszukuje po- 
■ koju. Oferty „Prasa" —
Grunwaldzka 19 dla 23601g.

23478g
Sprzedam samochód War­
szawa Combi, górnozawo- 
rowy. Stan bardzo dobry.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, względnie domek 
jednorodzinny Oferty — 

i „Prasa", Grunwaldzka 19 
| dla 23558g.

Pniewy, tel. 77. 23559g
Samochód Moskwicz 403 
po remoncie — sprzedam. 
Swarzędz, Polna 2. 23754g
Sprzedam żuka z drewnia 
ną skrzynią Fr. Woźniak. 
Jarocin, Leszczyce 1.

23768g
Sprzedam Warszawę 224. 
Oglądać: ul. Kanclerska
23, godz. 15—17.

Poszukuję dla pracowni­
ków 2 pokoi na Dębcu z 
meblami lub bez. Możli­
wość opłaty z góry. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 24174g.

• Nieruchomości
Pól domu z ogrodem 678 
m’, mieszkanie 2-izbowe, 
wolne Poznań - Antoni- 
nek, Za Cybiną 8, cena 
przystępna, oglądać 8—16.

24445g
Sprzedamy blisko pętli 
tramwajowej domek jed­
norodzinny, wolnostojący, 
całość zaraz wolna 450.000 
zł. Jednopiętrowy sześcio- 
izbowy, ogród, budynki go 
spodarcze, centralne ogrze 
wanie, łazienka, gaz, wo­
dociąg, kanalizacja, prąd. 
Oferty — „Pr/sa". Grun­
waldzka 19 dla 23317g.

Nowo wybudowany dom 
jednorodzinny z garażem, 
ogrodem, wynajmę na o- 
kres 3 lat. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 24254g

Kupię parcelę — Sołacz —
I Winogrady — Ostroroga. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24251g.

. Wynajmę pokój uczniom 
11 klasy lic. lub techn. Oko 
i lica — Rynek Jeżycki. A- 
' dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 23771g.
Sprzedam lokal w Pozna­
niu, półsuterena. wysta­
wa (dawniej Półwieiska).

Kupię gospodarstwo rolne 
z jeziorem przy lesie. z la­
sem, lub samo jezioro. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 24238g.

23850g
Sprzedam Zastawę. An­
drzejewski, ul. Ułańska 12
m. 3.
Sprzedam Octavię.

21750g 
stan

dobry. Poznań, Racławic­
ka 77. 23893g

Oferty „Prasa" Grun-
waldzka 19 dla 23780g.
Starsze małżeństwo po­
szukuje pokoju z wygoda 
mi. Oferty „Prasa". Gruh 
waldzka 19 dla 23804g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Swier 
czewo, Janiszewskiego 17. 

23813g

Resztówkę 4.5 ha, nadają­
cą się na ogrodnictwo — 
sprzedam wraz z zabudo­
waniami. Informacje tele­
foniczne od godz. 16. Po-
znań 67-15-85. 24268g

Kupię działkę blisko Po-
znania, najchętniej 
towaną. altanę. 
Szczegółowe oferty 
daniem wielkości, 
wynajęcia „Prasa".
waldzka 19 dla 23490g.

opło- 
woda. 
z po- 
ceny 

Grun-

przyjmie uczniów 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PZB w Poznaniu,
ul. Grunwaldzka 152 — na rok szkolny 1972/73 

na wyjątkowo korzystnych warunkach
w następujących zawodach:

— murarz - tynkarz,
— monter konstrukcji żelbetowych,
— monter konstrukcji drewnianych

(cieśla budowlany).
Nauka trwa dwa lata.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują: 
— wynagrodzenie podwyższone

wg nowych zasad:
a) dla uczniów do lat 16 —

w I roku nauki — 250,— 
b) dla uczniów powyżej lat

w I roku nauki — 520,— 
w II roku nauki — 600,— 
premia do 25 proc.

bezpłatne ubranie szkolne,

zł mieś.
16 — 
zł mieś.
zł mieś, plus

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie 
w internacie przyszkolnym,

— codziennie jednorazowy bezpłatny posiłek 
regeneracyjne - wzmacniający,

— odzież roboczą 1 ochronną, narzędzia oraz 
inne świadczenia wynikające z układu zbio­
rowego pracy w budownictwie.

Po ukończeniu Szkoły zapewniamy dobrze 
płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszka­
nia spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki 
skierujemy do Technikum Budowlanego dla Pra­
cujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
PPBP nr 2, Poznań, ul. Marchlewskiego nr 128, 
pokój 100, telefon 650-51, wewn. 211.

7228-K1

OPRAWY
— książek,
— czasopism,
— prac naukowych, dyplomowych i innych,
— nowoczesne, modne oprawy obrazów,
— naklejanie map na płótno,
— wszelkie inne prace introligatorskie
WYKONUJE
dla ludności tanio i szybko

SPÓŁDZIELNIA PRACY

KARTODRU K
ZAKŁAD USŁUGOWY 
Poznań, ul. 27 Grudnia 9, 
telefon 592-40

6926-K1
10/11 IX 1972



RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.30 W rannych pan 
toflach; 9.05 „Fala 72”; 9.15 Maga 
zyn wojskowy; 10 Dla dzieci ntłod 
szych: „Ten z piegami i tamten 
z nosem” — ode. 1 książki M. Ter 
likowskiej; 10.20 Fakty i takty; 
11 Transmisja z XX Igrzysk Olim­
pijskich; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata”; 12.15 „Wizerunki ludzi 
myślących”; 12.45 Nasi ulubieńcy; 
13.15 Bułgarskie Chóry Artystycz 
ne; 13.35 Wczoraj nagrane — dziś 
na antenie; 14 Kompozytor (przy­
szłego) tygodnia — A. Borodin; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Transm. 
XX Igrzysk Olimpijskich w Mo­
nachium; 17 Wiadomości; 17.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mie 
dzynarodowych; 17.20 Konc. ży­
czeń; 18.25 Muzyka; 19 Transm. 
XX Igrzysk Olimp, w Monachium; 
22 Matysiakowie; 22.30 „Pół na 
pół z muzyką”; 23.10 Jan Pietrzak 
poleca: 23.40 Studio Jazzowe PR: 
0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 8, 7, 8. 9. 12.05. 
16, 20, 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Wiadomości olim­
pijskie: 8 Moskwa z melodia i pio 
senka — słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 12.30 Poranek symfo­
niczny: 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 15 „Wirgińczyk” — 
słuch.: 16.30 Koncert chopinowski 
z nagrań B. Woytowicza: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Koncert 
włoski” — słuch. L. Proroka: 19 
Wiadomości i felieton aktualny: 
19.15 Aud. poetycka pt.: „Kraj­

obraz po przodkach odziedziczo­
ny”; 19.45 „Bałtycka wachta”; 20 
Magazyn literacko-muzycznv pt.: 
„Giełda reporterów”; 21.30 Melodie 
letniego wieczoru; 22.05 Ogólnop. 
wiadom. sportowe; 22.35 Niedziel­
ne spotkanie z muzyką; 23.40 Wia­
domości olimpijskie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Ł. Prus; 
8.10 Mikroencyklopedia wiedzy o 
FAM-ie;. 8.35 Niedzielne rytmy; 
9. „Komisarz Maigret i chińskie 
cienie” — ode. 9 pow.; 9.10 Gra­
jące listy — aud. Romana Wasch- 
ki; 9.35 Analizy i syntezy; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 P. Czajkowski: Wspomnienie 
z Florencji; 12.05 „Daleka jest dro 
ga do Tipperary” — słuch.; 12.30 
Między „Bobino” a „Olimpia”; 
13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 Som 
brero — pełne muzyki; 13.31 We­
terani z Nowego Orleanu; 14.05 
Beat znad fiordów — gra i śpie­
wa Zespół Junipher Greene; 14.20 
Peryskop” — przegląd wydarzeń 

tygodnia; 14.45 Powracające melo­
dyjki M. Koterbskiej; 15.10 Pierw 
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Śladem skarbów wawelskich 
— rep.; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 „Wieczór u Jadwigi” — 
bawimy się ze studentami: 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Komisarz Maigret i chińskie cie 
nie” — ode. 10 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Szlagiery przy 
pół czarnej; 18 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach; 18.15 Polonia 
śpiewa: 18.30 Mini-max — czyli 
minimum słów maksimum muzy­
ki: 19.05 „Pierwsza hrabina Wes- 
sex” — słuch.; 19.40 Muzyczna pocz 
ta UKF: 20 Wycieczki historycz­

ne — gawęda prof. dr. H. Samso­
nowicza; 20.10 Wielkie recitale — 
Richter w Bukareszcie; 21.05 Mi­
kroencyklopedia wiedzy o FAM-ie 
— cz. II; 21.25 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21.50 Z nagrań 
E. Gilelsa; 22.08 Śpiewa Emil Di- 
mitrow; 22.20 Miasto nad Nurcem; 
22.35 Wieczór z N. Mouskouri i M. 
Legrandem; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje H. Winiarska; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Grają: 
W. Nahorny i duet gitar klasycz 
nych.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, .14, 19, 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.55 Muzyka; 8.08 Fe­
lieton dnia; 8.21 Co słychać w 
świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W 
kilku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. I i II j. polski „Kolorowe 
listy” 9.25 Muzyka polska; 10.05 „Li 
nia” — powieść; 10.25 Muz. opero­
wa; 11 Transm. z XX Igrzysk 
Olimp, w Monachium; 12.25 Jazz 
znad Odry; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Rep. literacki pt. 
„Księga życiem zapisana”; 14.20 
Muz. ludowa Korei; 14.30 Przegląd 
beatowy; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga — magazyn pop.-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 17.30 Trans 
misja z zakończenia XX Igrzysk 
Olimp, w Monachium; 19.30 Rok 
Moniuszkowski na antenie PR: 
20.30 Miniatury rozrywkowe; 21 
Naukowcy — rolnikom; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 Poetyc­
ki konc. życzeń; 22 Koncert życzeń 
miłośników muz. poważnej; 22.40 
Piosenki ze znakiem jakości; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Mała monografia jazzowa — Louis 
Armstrong; 23.40 Z muzyki XVI

wieku; 0.10 Program nocny z Lu­
blina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.47 Wiadomości olimpij­
skie; 7.57 Mozaika, muzyczna; 8.35 
Problemy i dyskusje; 8.45 Duety in 
strumentalne; 9 Utwór popularny; 
9.10 Sztuka dyskutowania; 9.20 Mu­
zyczny non stop; 9.35 Kobiece ABC; 
19.05 Z krainy róż i tulipanów; 
10.25 „W Jezioranach”; 10.55 Kom­
pozytor Tygodnia — A. Borodin; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Muzyczne wojaże; 13.40 „Ortodro- 
ma” — fragm. pow. E. Redlińskie- 
go; 14.05 Z kompozytorskiego albu­
mu P. Graingera; 14.25 Duety wo­
kalne; 14.45 „Stare i nowe” fragm. 
pow. L. Rudnickiego; 15 Po VII Fe 
stiwalu Oratoryjno-kantatowym 
„Vatislavia Cantans”; 17.15 Ponie- 
dzielne remanenty spor. E. Pachol­
skiego; 17.25 Poznański Konc. Ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 Gra 
Zespół B. Hardego; 18.20 SONDA — 
dźwiękowy przegląd ekonom.-spoi.; 
19.15 Audycja informac. o lekcjach 
j. angielskiego; 19.31 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Czarna pani” 
słuch. K. Orłosia; 20.11 Koncert
symfoniczny; 21.55 Utwór rozryw­
kowy; 22.35 Gwiazdy włoskiej pio­
senki; 22.50 Nowiny i nowinki mu­
zyczne; 23.05 Zatańcz ze mną; 23.25 
Jazz Form;.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41, 
49 m: 7.30 Bomba „D” — gawęda; 
7.40 Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój 
magnetofon; 8.35 Dla Ciebie, dla 
mni', dla Was; 9 „Komisarz Mai- 
giet i chińskie cienie” — ode. 10; 
9.10 J. Haydn — Koncert C-dur na

klawesyn i orkiestrę; 9.30 Nasz rok 
72-gi; 9.45 Z kompozytorskiej teki 
— Cole Portera; 10.15 Staropolskie 
niedyskrecje — opowiada dr B. 
Królikowski; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Podróże z moją Ciotką 
— ode. 20; 12.25 Za kierownicą; 13 
Na poznańskiej antenie; 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.30 N 
4- T — czyli nowoczesność i techni­
ka; 15.45 Rodzinne muzykowanie; 
16.15 Skrzypkowie beatu; 16.30 
Skrzypkowie jazzu; 16.45 Nasz rok 
72-gi; 17.05 „Komisarz Maigret i 
chińskie cienie” — ode. 11; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Pisarz mie- 
sięca — T. Konwicki; 18 Z twór­
czości K. Szymanowskiego; 18.20 B. 
B. jak Bemibek; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 B. B. jak big 
band; 19.05 Powieść w wyd. dźw. 
„Złota strzała”; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Czas teraźniejszy 
i przeszły; 20.15 Z drugiej strony 
Tatr; 20.35 Gdzie jest przebój?: 21 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
21.20 Piosenki z STS-u; 21.45 Opera 
tygodnia — W.A. Mozart „Król pa­
sterz”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Pink Floyd; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje H. Wi­
niarska; 23.05 Collegium musicum 
— konc. G. Pergołesiego; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Patty Pravo.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

TELEWIZIA
_ -__  J _' '_ * ' * ' • ' ‘ - —i-

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.15 
— Przypominamy, radzimy; 7.35 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 8 — „W imieniu Rzeczypospo 
litej” film z serii „Stawka więk­

sza niż życie”; 9 — Kolor: Kronika 
Olimpijska; 9.55 Kolor — Blok 
Olimpijski; 12 — Dziennik; 12.20 — 
Z cyklu „Czas i ludzie” — film 
dok. pt. „Królestwo w dżungli”; 
13 — Przemiany; 13.30 — Dla dzie­
ci: z cyklu „Ula i świat” — „Po­
wrót bajki”; 14 Kol^r' Blok rMjrn- 
pijski; 18 — PKF; 18.10 — „Miasto 
Porto” rep.; 18.30 — Dziennik; 18.55 
Kolor — Blok Olimpijski.

PROGRAM II: 15.55 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków — „Osiołek 
szuka przyjaciół”; 16.35 — „Trzy­
nastka” — fab. film amer.; 17.20 — 
„Lucjan i miłość” ode. I — Inter- 
wizyjny próg, estradowy TV NRD; 
18.30 — Dziennik; 18.55 Kolor — 
„Wszystko na sprzedaż” — fab. 
film polski; 20.30 — „Wieczór bez 
gwiazdy” — recital N. Czarmiń- 
skiej i A. Sikorskiego — OTV Kra 
ków; 21 — S. Kulon — rzeźbiarz — 
(Spotkania imtymne) felieton fil­
mowy T. Kraśki: 21.1$ — Estrada 
Literacka — „Jeśli nie posiadłbym 
miłości był całej”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
9 — (kolor) Kronika Olimpijska; 
13.50 — (kolor) Blok olimpijski, w 
przerwie ok. 17 Dziennik TV; 18.30 
— „Tablica czy telewizor” — pro­
gram inaugurujący rok szkolny. 
Wystąpienie Ministra Oświaty i Wy 
chowania; 19 — „Eureka” — maga­
zyn pop. naukowy; 19.30 (kolor) — 
Transm. z zakończenia XX Jgrzysk 
Olimpijskich w Monachium; 20.30 
— Dziennik; 21 — Letni Przegląd 
Teatru TV — „Epilog Norymber­
ski” _ fum prod. polskiej. Scena­
riusz i reżyseria — J. Antczak 
przed spektaklem St. Traugutt roz­
mawia z K. Malcużyńskim i R. Szy 
dłowskim; 23.20 (kolor) — Blok 
Olimpijski.

Zawiadamiamy uprzejmie, że z dniem 
I sierpnia 1972 r. została zmieniona nazwa 

Kolejowej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Poznaniu, ul. Roosevelta nr 1

i brzmi:
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
LOKATORSKO - WŁASNOŚCIOWA 

. J E Z I C E ”
Poznań, ul. Roosevelta nr 1

1EDNOCZESNIE PODAJEMY DO WIADOMOŚCI:
• Zarząd Spółdzielni mieści sle

przy ul Roosevelta 1 — tel. 404-06
Przewodniczący Zarzadu — tel 566-33

• Wydział Finansowo-Księgowy
mieści się przy ul Krasińskiego 3 — tel. 404-06
Główny Księgowy — tel. 446-72

• Interesantów przyjmuje się wyłącznie 
w dniach:
— poniedziałki — od godziny 12—17
— wtorki — od godziny 9—12
— oiatki — od eodziny 9—12

6475-Kl

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu, 
ul. Krauthofera nr 10 — telefon 630-12

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
następujące PRZENOŚNIKI:

♦ 2 przenośniki taśmowe typu BRR-N, 
długość L = 48 m, szer. taśmy 500 mm — 
konstrukcja nośna (kratowa) przystoso­
wana do trwałego zabudowania — 
cena zbytu 12.075.— zł (za 1 szt.);

♦ przenośnik taśmowy PT-25 —
długość L = 25 m. szer. taśmy 500 mm — 
cena zbytu — 12.356.— zł:

♦ przenośnik taśmowy PT-25 — 
długość L = 25 m szer. taśmy 650 mm — 
cena zbytu — 12.613,— zł.

Wszelkich informacji dodatkowych udziela Dział 
Mechaniczno - Elektryczny Przedsiębiorstwa

7000-KI

Junikowo dom jednoro­
dzinny 5 pokoi, c. o. ga­
raż. telefon, działka 1.200 
m!. sprzedam. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
23712?._____________________ 
Wezmę w dzierżawę oko­
ło 1 ha ziemi z prawem 
kupna. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 23630g.
Parcelę 2400 m’ i 4800 m' 
blisko jeziora Kiersktego 
sprzedam. Oferty ..Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24120g.
Snrzedam działkę 1 ha 
480 m1 w Mrowinie. pow. 
°oznań. Wiadomości Poz­
nań. Zwierzyniecka 14/16 

i m aO. od godz. 15.00 do 
; 16.30. 24132g
Odstąpię własnościowy seg 
ment domku spółdzielcze­
go stan surowy. Swiercze- 
wo. Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24057g.

ielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe 
Budownictwa Poznań, 
ul Dziadoszańska nr 10 

POSZUKUJE
na terenie miasta Poznania
KWATER PRYWATNYCH
dla pracowników zamiejscowych 

zatrudnionych na terenie budów w Poznaniu.
Zgłoszenia osobiste i telefoniczne, przyjmuje 

Dział Zaplecza, ul. Dziadoszańska 10. tel. 730-51. 
wewn. 217. 7415-K1

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia 
i Usług Różnych w Poznaniu 

przyjmie w zakresie swojej działalności 
PUNKTY USŁUGOWE MAGLARSKIE 
(magle elektryczne, względnie gazowe) 
na zryczałtowanym rozrachunku w Po­
znaniu i w powiatach — poznańskim, 

czarnkowskim. międzychodzkim 
i szamotulskim.

'Warunki do omówienia w olurach Zarządu 
Spółdzielni w Poznaniu, przy ul. Konfederacklej, 

barak 2 — telefon 67-90-45.
6715-Kl

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
i TECHNIKUM BUDOWLANE 
w Poznaniu, ul. Raszyńska 48 

ogłasza dodatkowy 
nabór uczniów

do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

na następujące specjalności:
— montera zewnętrznej sieci komunalnej, 
— murarza - sztukatora.
— stolarza. 
— Ślusarza mecnaniKa, 
— mechanika urządzeń dźwigowych.

Nauka w szkole trwa 2 lata (z wyjątkiem spe­
cjalności stolarza, ślusarza mechanika i mecha­
nika urządzeń dźwigowych) > stanowi podbudo­
wę do trzyletniego Technikum Budowlanego.

Kandydaci wykazujący dobre postępy w nauce 
otrzymują stypendium w wysokości do 519,— zł 
miesięcznie, a zamiejscowym zabezpiecza się 
stancje prywatne

Dyrekcja 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

I Technikum Budowlanego 
6732-K1

Nowo otwarty zakład gal- 
, wanizacyjny wykonuje u- 
sługi w zakresie niklowa 
nie. chromowanie, mosią­
dzowanie. kadmowanie o- 

! raz galwanizowanie drob- 
, nicy. Główna 49. 23565g
Garażu samochodowego 
poszukuję na Jeżycach. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23798g.

i Wspólnika względnie u- 
działowca do będących w 

i produkcji (goździki) szklar 
j ni przyjmę. Oferty „Pra- 
, sa“. Grunwaldzka 19 dla 
i?3464S
Guziki do obciągania ma­
teriałem, klamry poleca 
..Tempo". Poznań, ul. Ma 
łeckiego 19 (narożnik Ryn 
ku Łazarskiego). 23652g
Oddam w dzierżawę za­
kład fotograficzny., Gma- 
ehowska, Zagórów, pow. 
Słupca. 23828?

• Matrymonialne

i Biuro Matrymonialne — 
I „Małżeństwo" Poznań, Li­
belta 29 — poleca swoje 

; usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy ofer 
tami zagranicznymi. Czyn 

ne: godz. 15—19. 23205g

Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" Po 
znań, Strusia 9 . 21796g
Przystojny kawaler, lat 26, 
konstruktor, poznaniak — 
pozna wykształconą pan­
nę w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 23279g

Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa — oferuje zaraz wolne miejsca na stanowi-
skach•

1. ŁADOWACZY. Praca w systemie jednozmiano­
wym. W związku z wprowadzeniem nowych cen 
akordowych zachodzi możliwość osiągnięcia wy­
sokich zarobków.

- 2. KIEROWCÓW. Praca w systemie jedno i wielo- 
zmianowym. Wynagrodzenie kierowców wg sta­
wek akordu prostego oraz premia. Możliwość 
osiągnięcia wysokich zarobków.

W systemie pracy wielozmianowej stawki akordo­
we powiększono o 19 proc, oraz premia dodatkowa

9 Lokale
Kuplę mieszkanie, pokój 
z kuchnia w Poznaniu, 
wyłączone. Informacje: 
tel. 67-38-01. 24131?
Wille duża wyłączona led- 
norodzinna kupię Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 23666?.

Działkę 1500 m’ z prawem 
zabudowy, okazyjnie sprze 
dam — Puszczykówko. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz­
ka 19 dla 23706g

5 ha gospodarstwo zabu­
dowane. koło Poznania — 
tanio sprzedam. Kucnero- 
wicz, Poznań, ul. Za Cy­
tadelą 1. 1295-K2

Kupię wolnostoiący wyłą 
czcny dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub parce 
le z pozwoleniem na bu­
dowę. Oferty ..Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 24177g.

Sprzedam działkę pod bu 
dowę w Kościanie, wia­
domość: Kościan, ul. Sień 
kiewicza 28. 24191?

Sprzedam pół domu — 4 
wolne pokoje — centrum. 
Nadaie sife na rzemiosło — 
galanterie. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24452g

0 Zguby £ Hóżne
Dnia 6. 9. o godz. 17, zgu­
biłem chustkę cygańską. 
Zwrot wynagrodzę. Tel. 
421-66 (jedyny egzemplarz 
w Poznaniu). 24335g

Unieważniam pieczątkę — 
zgubioną dnia 6. 6. 72 — 
treści: Zakład Optyczny 
Zenon Biela, optyk dypl., 
Śrem. Walki Młodych 5. 
tel. 547. 685p

Lastriko schodów zlecę.
Miodowa 26. 23628?

Fotografie nagrobkowe na 
porcelanie wykonuje arty 
stycznie Pracownia Foto­
graficzna J. Przybylski — 
Poznań. Ratajczaka 33.

23365 gpr.
Garaż lub miejsce. Stare 
Miasto, poszukuję. Polcvn, 
Zielona 7 m. 6. 23998g
Poszukuję obiadów domo 
wych dla 4 osób na Deb- 
cu. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24175g.
Lodówki naprawiam. Tel. 
316-07.23265g
Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego, francuskiego, 
przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska. Inżynier­
ska 2 24529g
Do podnoszenia oczek — 
elektromaszynki oraz igły 
automatyczne wzór „Uni- 
verso”. najwyższej 1akoś- 
zi, gwarantowane — poleca 
Mechanika Precyzyjna Po 
znań. 27 Grudnia 5.

_________________ 22659g
Czyszczenie pierza na po 
czekaniu. Kraszewskiego 
28 21489?

w wysokości 15 proc. , , _
Szczegółowych informacji w sprawie warunków 

przyjęcia udzielają Sekcje Kadr:
- ■ -------- i _ Poznań, ul. Majakowskiego 92,Oddziału 
Oddziału 
Oddziału 
Oddziału

H — Poznań, ul. Wałbrzyska 1, 
III — Poznań, ul. Dziadoszańska 10,

V — Kalisz, ul. Obozowa 38,
Oddziału VI — Konin - Maliniec, 
Oddziału VII — Pila, ul. Okrzei 15. 7393-K1

Zakład Robót Zmechanizowanych — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz w Poznaniu oraz na terenie wojewódz­
twa poznańskiego, wrocławskiego, katowickiego oraz 
opolskiego: , , .

— ŚLUSARZY samochodowych i sprzętu drogowego,
— ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH,
— TOKARZY,
— SPAWACZY elektrycznych i gazowych,
— OPERATORÓW na koparki,
— OPERATORÓW na spycharki,
— OPERATORÓW na otaczarki,
— OPERATORÓW na betoniarki, ładowarki i walce. 

Wymagane uprawnienia na wymieniony sprzęt.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Noclegi zapewniamy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adresem 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ulica 
Druskienicka, telefon 420-44. Dojazd autobusem w kie­
runku Podolan — autobus nr 60, 68 i 72.7562-K1

Zakład kuśnierski, szycie 
futer, błamów, kołnierzy 
i czapek. Edmund Maków 
ski. Września, ul. Witków 
Ska 8. 23592g

żyrandole, lampy, kinkie­
ty. lustra — metaloplasty­
ka. Warsztat. Roosevelta 
12 — przeniesiony na Mar 
celińską. narożnik Skarb­
ka. 22454?

W dniu 8 września 1972 r. zmarł nagle w wieku 
lat 46 nasz najukochańszy i najlepszy mąż. oj­
ciec i syn

dr ZYGMUNT IŻYKOWSKI
pracownik naukowy Instytutu Nauk Politycz­
nych Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, od­
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. Medalem 
10-lecia PRL. Odznaką 1000-Iecia Państwa Pol­

skiego i Złotą Odznaka Honorpwą TPPR.
o czym zawiadamiała pogrążeni w głębokim 

uólu i rozpaczy
żona, synowie i rodzice

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 
U bm. o godz. 13 40 na cmentarzu iunikowskim. 

24555?

Dnia 8 września 1972 r. zmarła w 79 roku ży­
cia nasza kochana, troskliwa matka, teściowa 
i babcia

STANISŁAWA ANIOŁ
Z domu SZCZEPANKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

poznań. Szamotulska 59b m. 6. 24558g

Dnia 8 września 1972 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza dobra, kochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 83. śp.

EMILIA SZYNKAREK
z domu LEMKE

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W wielkim smutku pogrążona
RODZINA

24537?

tW dniu 8 września 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 87, nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia 1 prababcia, 
śp

z DOKOWICZÓW

KATARZYNA GLABISZOWA
ze Szreniawy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 września 1972 r. 
o godz. 11 na cmentarzu w Komornikach.

Pogrążeni w smutku
córki, syn, zięciowie, wnuki i prawnuki

Dojazd do Komornik autobusem MPK co pół 
godziny.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przeihy- 
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, przyj­
mie zaraz dla budowy Zakładów Mięsnych w Kole 
realizowanej przy współudziale firmy Zachodnio- 
berlińskiej „Berlin — Consult" na korzystnych wa­
runkach płacowych następujących pracowników:

— 40 CIEŚLI budowlanych
— 28 MURARZY - tynkarzy
— 40 ZBROJARZY
— 27 BETONIARZY
— 16 BRYGADZISTÓW W W/W zawodach
— 65 POMOCNIKÓW w w/w zawodach.
Zgłaszający się fachowcy winni przedłożyć świa- 

,dectwo pracy, świadectwa zawodowe, zaświadczenia 
kwalifikacyjne oraz opinie z dotychczasowej pracy.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Plac PPBP nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 
II piętro pokój 16, oraz kierownictwo budowy Zakła­
dów Mięsnych w Kole, ul. Sosnowa 19.7327-K1

Dnia 7 września br. odeszła od nas moja naj­
droższa żona, nasza ukochana mamusia, córka 
' siostra, śp

JOANNA SZYMANOWSKA
z domu KLISZKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 września br. 
5 godz 15 z kościółka N. M. P. w Stęszewie

w głębokim smutku pogrążeni
mąż z córkami, matka i bracia z rodzinami
Osobnych zawiadomień sie nie wysyła.

24530?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 września 1972 r. odszedł od nas po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najukochańszy mąż. ojciec, teSć 
i dziadek, przeżywszy lat 64. śp

KAZIMIERZ ZERBIN
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Bułgarska 92 m. 15. 24565g\ - - ------------
tDnia 8 września 1972 r zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św , w 
wieku lat 76 nasza droga i kochana żona. mama, 

teściowa, babcia, siostra szwagierka i ciocia

STANISŁAWA MIKOŁAJCZAK
z domu MAŁECKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 14 na Głównej - Miłostowo.

Strapiony
mąż, córka z mężem i dziećmi i rodzina

Poznań - Antoninek. Ludmiły 45. 24546e

tDnia 8 września 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój ukochany mąż, ojciec, 
brat, wujek i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

MARIAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

żona z dziećmi i rodziną

Poznań. Głogowska 81 m. 7. 24572g

4- Dnia 7 września 1972 roku zmarł po długich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św..
w 38 roku życia I w 13 roku kapłaństwa, śp.

ks. ALFRED PAWLAK
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w nie­

dzielę, dnia 10 bm. o godz. 16 w kościele para­
fialnym w Puszczykowie.

GRONO PRZYJACIÓŁ
24418g

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Che­
micznego w Poznaniu zatrudni zaraz 
— MAGAZYNIERÓW z wykształceniem średnim che­

micznym i nraktvka. i
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, St. Rynek 87/88, 
pokój 39. ___________________ 7594-M1
Wielkopolskie zakłady Teletechniczne „Teletra” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/73, zatrudnią w produk­
cji zaraz:

ślusarzy, grawera, lakiernika,
PRACOWNIKÓW do transportu.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Metalowego. 7356-M1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział X To- 
warowo-Spedycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa 39/43, 
tel. 650-27. zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA Działu Technicznego i Taboru — 
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne 
oraz praktyka w zakresie remontów i eksplo­
atacji pojazdów samochodowych

— KIEROWNIKA Sekcji Dyspozytorskiej — 
wykształcenie średnie techniczne lub ekonomi­
czne Oraz praktyka

— DYSPOZYTORA — 
wykształcenie średnie oraz praktyka

— AKWIZYTORA — wykształcenie średnie, prak­
tyka w zakresie eksploatacji samochodów

— MONTERÓW samochodowych —
Zasadnicza Szkoła zawodowa + praktyka

— KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy
— KIEROWCÓW na ciągniki „Ursus”
— PRACOWNIKÓW przeładunkowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Samodziel­

nej Sekcji Spraw Osobowych. 7269-M1

tDnia 8 bm. odeszła od nas na zawsze po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa mamusia, teścio­

wa i babcia, śp.

HELENA GARCZYK
z domu KOWALSKA
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Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11 
na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, synowie, synowe, zięciowie I wnuki- £ 

Poznań, ul. Dobromiły 24.
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Hokej na lodzie

Drugie zwycięstwo
ZSRR w Kanadzie

Hokejowa reprezentacja ZSRR 
rozegrała w Vancouver czwar­
ty, ostatni międzypaństwowy 
mecz z reprezentacją Kanady 
złożoną z najsilniejszych graczy 
zawodowych. I tym razem lepsi 
okązali się hokeiści radzieccy, któ­
rzy wygrali z Kanadą 5:3 (2:0, 2:1, 
1:2).

W najbliższych dniach repre­
zentacja Kanady zawodowców 
przyjeżdża do Europy. Za tydzień 
— 17 bm. — wystąpi w Sztokhol­
mie przeciwko reprezentacji Szwe­
cji, a następnie uda się do ZSRR 
na cztery mecze rewanżowe z re­
prezentacją tego kraju. Spotkania 
ZSRR — Kanada odbędą się w 
moskiewskim Pałacu Sportu na 
Łyżnikach w dniach 22, 24, 26, 28 
bm.

Turniej piłkarski 
juniorów

Na boisku na Dębcu, rozgrywa­
ny jest międzynarodowy turniej 
piłkarski juniorów, zorganizowa­
ny z okazji 50-lecia istnienia Ko­
lejowego Klubu Sportowego Lech. 
Startuje sześć zespołów a wśród 
nich reprezentacja Brna (CSRS).

Wczoraj rozgrywano sootkania 
eliminacyjne w grupach. W pierw 
szej drużyna gospodarzy — Lech, 
wygrała z zespołem Brna 1:0 oraz 
z reprezentacja poznańskiego 
OZPN 2:1 i zajęła pierwsze miej­
sce w swojej grupie. Na drugiej 
pozycji sklasyfikowano Brno po 
zwycięstwie nad POZPN 4:2.

W grupie drugiej ŁKS zremiso­
wał z Ruchem 1:1, Warta wygra­
ła z ŁKS-em 1:0 i przegrała z Ru 
chem 0:1. Kolejność w tej gru­
pie jest następująca: 1. Ruch, 2. 
Warta, 3. ŁKS.

Dzisiaj o pierwsze mieisce w 
turnieju grają Lech z Ruchem, o 
trzecie: Warta z Brnem i o pią­
te: POZPN z ŁKS-em. Początek 
finałów o godz. 11. (s)

Liga angielska
W sobotnich meczach I ligi an­

gielskiej (objętych zakładami pił­
karskimi Totalizatora Sportowe­
go) zanotowano następujące roz­
strzygnięcia:

1. Birmingham — Manchester 
Clfv 4:1: 2. Chelsea — West Hani 
United 1:3: 3. Leicester City — 
Everton 1:2; 4. t iyerpool — Wol- 
yerhampton 4:2: 5. Manchester
United — Coventrv 0:1; 6. New­
castle United — Arsenał 2:1: 7. 
Norwich City — Sheffield United 
1:1; 8. Soutbnmnton — Ipswich 
Town 1:2: 9. Stoke Citv — I eeds 
United 2:2; 10. Tottenham — Cry- 
stal Pąlące 2:1; 11. West Bromwich 
— Derhy County 2:1.

W II lidze angielskiej (w me­
czach objętych zakładami) uzyska 
no rezultaty;

12. Brighton — Fulham 2:1; 13. 
Burnley — Queens Park 1:1.

Tenisowe mistrzostwa Polski

Porażki Gąsiorka i Fibaka
W sobotę, w przedostatnim dniu tenisowych mistrzostw Polski 

w Łodzi doszło do największej niespodzianki. Po raz pierwszy od 
kilkunastu lat w finale singla mężczyzn zabraknie wielokrotnego mi­
strza Polski Wiesława GĄSIORKA (Warta).
Przegrał on w półfinale z Mieczy­

sławem Rybarczykiem (Warsza­
wianka) 2:6. 2:6, 3:6. Rybarczyk 
grał wyśmienicie, często skutecz­
nie atakując przy siatce. Nie przy­
jął gry na długą wymianę piłek, 
w której mistrzem jest Gąsiorek. 
Był to jeden z najlepszych me­
czów, jakie rozegrał Rybarczyk w 
swej karierze. Gąsiorek m usiał 
ulec wobec szybkości i pomysło­
wości zagrań przeciwnika.

W drugim półfinale gry poje- 
dyńczej mężczyzn Tadeusz Nowic­
ki (Legia) pokonał Wojciecha Fi- 
baka (AZS Poznań) 6:2, 6:1, 3:6. 
1:6. 6T. Zwycięstwo nie przyszło 
New -'kiemu łatwo. Fibak grał

XX Igrzyska Olimpijskie wchodzą w swoją końcową fa­
zę. Dzisiaj rozegrane zostaną ostatnie finały w lekkoatletyce, 
walczyć będą bokserzy i przedstawiciele innych dyscyplin 
sportu.

olimpij- Igrzyska

Poniedziałek, jako ostatni 
dzień Igrzysk, tradycyjnie za­
rezerwowany jest dla jeź­
dźców, którzy spotkają się na 
głównym stadionie olimpij­
skim, zaś stawką tego kon­
kursu Wędzie Puchar Narodów. 
I wreszcie kilka godzin póź­
niej uroczyste zamknięcie dwu 
dziestej Olimpiady. Ceremonia 
ta na pewno nie będzie miała 
tak radosnego a zarazem wzru 
szającego charakteru, jak na 
poprzednich Olimpiadach w 
Meksyku, Tokio czy Rzymie. 
Wypadki w wiosce 
skiej położyły cień na całą mo 
nachijską. imprezę i choć gospo 
darze robią dobrą minę, to jed 
nak XX Igrzyska zatraciły już 
piękny i niepowtarzalny chara 
kter. sportowego święta mło­
dzieży całego świata

Na olimpijskich arenach to­
czy się jeszcze walka o meda­
le. ale już od kilku dni w Mię 
dzynarodowym Porcie Lotni­
czym na Okęciu ładują samo­
loty. z których wysiadaią gru 
py polskich sportowców — 
uczestników Igrzysk w Mona­
chium. Wracają w różnvch hu 
morach. Najszerzej, jak na ra­
zie. uśmiechał się zdobywca 
złotego medalu w podnosze­
niu ciężarów Zygmunt Smal- 
cerz I to nie dlatePO, że lako 
pierwszy ze złotvch medali­
stów powrócił do kraju (trady­
cyjnym zwyczaiem zdobvwcv 
medali z najszlachetniejszego 
kruszcu pozostaia do końca 
Igrzysk — Smalccrzowi wi­
docznie spieszyło sie do domu), 
ale orzede wszystkim z uwagi 
na fakt, że on wrócił „z tar­
cza”, ratuiąc honor polskich 
ciężarowców, po których — po 
wiedzmy szczerze — spodzie­
waliśmy się znacznie wiecej. 
W Monachium nasze miejsce 
— reprezentacji, która toczyła 
zawsze bój ze Związkiem Ra­
dzieckim o nalme pierwszeń­
stwa. zaleli Bułgarzy i trzeba 
będzie sporego wvsiłku i wie­
lu lat pracy aby odzyskać 
utracone ’ pozycje Zwłaszcza, 
że nasza reprezentacja nie jest 
n?imłod«za.

Inni nie maja tak wesołych 
m!n. I chociaż twórca nowożvt 
nych Olimpiad baron Pierre

bardzo dobrze w trzecim i czwar­
tym secie, wykorzystując błędy 
przeciwnika. Ostatecznie jednak 
lepiej kondycyjnie wytrzymał to 
spotkanie Nowicki. •

W sobotę po południu pierwszy 
tytuł mistrza Polski zdobyli w 
grze mieszanej Wieczorek 1 Son- 
salla, zwyciężając w finałowym 
pojedynku po zaciętej walce Ryl­
ską i Tadeusza Nowickiego 6:3, 
3:6, d:l. Tylko pierwsze dwa sety 
były ciekawe.

Awans do finału w grze podwój­
nej mężczyzn wywalczył debel 
Fibak — Rybarczyk zwyciężając 
parę Sonsalla — Gąsiorek 6:3, 6:3, 
2:6, 6:4.

de Coubertin twierdził, że 
najważniejszy jest sam udział 
w Igrzyskach, zakwalifikowa­
nie się do reprezentacji olim­
pijskiej. a nie zwycięstwo, to 
jednak każdy sportowiec ma­
rzy o zdobyciu tego złotego, 
srebrnego czy brązowego krąż 
ka. Nie wszystkim to s;ę jed­
nak udaje. Zdecydowana wię­
kszość faworytów tegorocz­
nych Igrzvsk, powróciła lub 
powróci do swoich domów 
„na tarczy”. Dwudziesta Olim 
niada nrzeidzie do historii iako 

niesoor1zianek drama 
to w i porażek faworytów.

Przv tej okazji chcia»bym zwró­
cić uwagę na jeden ciekawy fakt. 
Podczas rozgrywania biegowych 
konkurencji lekkoatletycznych, 
obserwowaliśmy bardzo dużo 
upadków, które najczęściej powo­
dowane były przez zawodników 
mniej znanych. To powinno skło­
nić w przyszłości Międzynarodo­
wą Federację Lekkoatletyczną do 
wprowadzenia nieco bardziej o- 
strych form klasyfikacyjnych, choć 
bv w postaci wyższych minimów. 
Po prostu na Olimpiadę przyjeżdża 
wielu niedoświadczonych zawodni­
ków. którzy choć biegała dość 
szvbko, nie maja żadnego do­
świadczenia i obycia w poważnych 
imnrezach, kiedy z uwagi na wy­
równaną stawkę rywali, wszyscy 
biegną w jednej grupie i to bar­
dzo ciasnej. A wtedy drobny 
błąd powoduje karambole, niezbyt 
przyjemne w skutkach.

Ale wracajmy do naszych 
sportowców. Zdobyli oni do­
tychczas 13 medali W podno­
szeniu ciężarów — 3. szermier 
ce — 2. judo — 1. kolarstwie 
— 2. lekkoatletyce — 2. strze­
laniu — 1. boksie — 2. Do te­
go dochodzą jeszcze dwa meda 
le bokserów Szczepańskiego i 
Rudkowskiego, którzy dzisiaj 
staja do walki w olimpijskim 
finale no i naturalnie piłkarzy. 
Ci ostatni również ubiegają się 
o złoto a ich rywalami są za- 
Wodnirw VTP<Z’er.

Kiedy pi«a»em te słowa nie zna­
ne jeszcze bcłv wyniki sobotnich fi 
nałów zwłaszcza w lekkoatletyce, 
gdzie w ku’l i skoku w dal mie­
liśmy swoich przedstawicieli. Za­
równo Komar jak i Cybulski, w 
eliminacjach zademonstrowali bar 
dzo dobrą formę i rozbudzili na­
sze apetyty. Na marginesie warto 
dodać, że nie zakwalifikowanie się 
Ter-Owanesjana do szerokiego fi­
nału jest jeszcze jednym dowodem 
o pogromie mistrzów na XX Isrzy 
skach Olimpijskich. Nie można 
również zapominać o Irenie Szy­
dłowskiej, która tak dzielnie spi­
suje się w strzelaniu z luku do tar 
czy oraz o zapaśnikach w stylu 
klasycznym. Oni również mają 
szanse na medale.

W sumie cała nasza repre­
zentacja olimpijska ma szan­
se powrócić do kraju „z tar­
czą”. Co prawda przed Olim­
piadą optymiści twierdzili, że 
mamy szanse na co najmniej 
30 medali, ale były to tylko 
pobożne życzenia. Realiści re­
prezentowali pogląd, że jeżeli 
z Monachium przywieziemy 
taką samą liczbę medali co z 
Meksyku (18). będzie to ogrom 
ny sukces, biorąc pod uwagę 
wzrost poziomu sportu w kra­
jach. które dotychczas nie li­
czyły się w walce o medale. 
Konkurentów jest coraz wię­
cej.

My możemy być w sumie za 
dowoleni z występu naszych 

olimpijczyków, gorzej nato­
miast przedstawia się sprawa 
z gospodarzami Igrzysk. Dra­
matyczne wydarzenia w wio­
sce olimpijskiej, rzuciły cień 
na atmosferę XX Igrzysk. 
Właśnie w Monachium zakłó­
cony został po raz pierwszy w 
historii, spokój Igrzysk Olim­
pijskich. A przecież od prze­
szło 70 lat jest to impreza rdz 
grywana pod hasłem pokoju i 
przyjaźni między narodami. Z 
perspektywy kilku dni można 
już stwierdzić, że decyzja M-.ę 
dzynarodowego Komitetu Olim 
pijskiego o kontynuowaniu 
Igrzysk była ze wszech miar 
słuszna i potwierdziła zdecydo 
waną wolę narodów, kon­
tynuowania szlachetnych tra­
dycji olimpijskich.

Życie sportowe na Olimpia­
dzie dość szybko wróciło do 
normy, ale gospodarze nie 
prędko jeszcze dojdą do siebie 
po wtorkowym wstrząsie. Są­
dzę, że dopiero po Olimpia­
dzie wybuchnie prawdziwa bu 
rza i nawet poważne malwer­
sacje finansowe w łonie Korni 
tetu Organizacyjnego, o któ­
rych głośno mówiło się przed 
rozpoczęciem Igrzysk, zejdą 
na plan dalszy. Zbyt wiele py 
tań pozostało jeszcze bez od­
powiedzi a ponadto znajdzie 
się na pewno spora grupa lu­
dzi i to nie tylko w NRF, któ­
ra będzie chciała przy tym 
ogniu upiec swoją pieczeń. Ze 
zrozumiałych względów opinia 
publiczna domaga się odpowie 
dzi na pytanie dlaczego o pół­
nocy z wtorku na środę poda­
no oficjalnie do wiadomości, 
że wszyscy zakładnicy zostali 
uratowani. Gazety poranne na 
całym święcie zamieściły tę 
wiadomość, wprowadzając czy 
telników w błąd. Takich pytań 
nasuwa się zresztą więcej i w 
kontekście zbliżających się wy 
borów w Niemieckiej Republi 
ce Federalnej, na pewno będą 
one głośno powtarzane, zwła­
szcza przez prasę opozycyjną. 
Obawiamy się. że gospodarze 
XX Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium nie wyjdą z tej 
całej historii „z tarcza”.

MACIEJ STABROWSKI

Olimpijska
W niedzielę odbędą się uroczys­

te postrzyżyny szefa szkolenia 
PZLA dr Jackowskiego. Przed 
finałowym konkursem pchnięcia 
kulą Komar założył się z dr Jac­
kowskim, że zdobędzie medal. Kto 
przegra, strzyże- głowę „na zero”.

Wielka radość zapanowała więc 
wśród lekkoatletów, kiedy Komar 
zdobył tytuł mistrza olimpijskie­
go. Jak przystało na zwycięzcę 
okazał wspaniałomyślność i dr 
Jackowski ostrzyżony zostanie tyl 
ko na jeża.

♦
Pierwszym, który pospieszył z 

gratulacjami, kiedy Komar powró 
cił iuż do wioski olimpijskiej był 
kapitan naszej drużyny piłkar­
skiej Włodzimierz Lubański.

— Ale zrobiłeś nam niespodzian 
kę Władek — mówi Lubański. Wia 
domość o twoim zwycięstwie do­
tarła do nas, kiedy byliśmy na 
boisku bocznym, na treningu. Ser 
deczne gratulacje od wszystkich 
piłkarzy.

— Jutro na was kolej Włodek — 
mówi z uśmiechem Władysław Ko 
mar. Przekonacie się jaka to 
olbrzymia przyjemność, kiedy stoi 
się na najwyższym podium na 
głównym stadionie.

*
Flagi olimpijskie wokół których 

było w Monachium wiele szumu 
ponieważ kradli je masowo hob-

Dokończenie ze sti. 2
zmianę prowadziły różnicą jedne­
go lub dwóch punktów. Gdy jed­
nak spotkanie wkroczyło w decy­
dującą fazę, Australijczycy dyspo­
nujący dobrze wyszkoloną druży- 
n% uzyskali przewagę.

Polacy zagrali niezły mecz. Naj­
lepszym graczem w naszym zespole 
był Seweryn oraz zdobywcy naj­
większej ilości punktów Kozak, 
Pasiorowski i Cegliński.
SIATKÓWKA

Polscy siatkarze zakończyli swój 
wvstęp na Igrzyskach Olimpij­
skich w Monachium zwycięskim 
ncje^nkiem odniesionym w sobo 
te nad reprezentacją Kubv. Pola­
cy wygnali 3:0 (15:2. 15:7, 15:13).

Stawka meczu było 9 mieisce w 
końcowe! klasyfikacji. Zajęli je 
ostatecznie Polacy, którzy w orze- 
kraiu całego turnieju grali po­
niżej swvch możliwości. Wpraw­
dzie mieli również doskonałe wy­
stany, jednak były one tylko spo 
radyczne i dotyczyły jedynie po­
szczególnych setów.

Janonia — NRD 3:1 
ZSRR — Bułgaria 3-0 
Rumunia — CSRS 3:1 

Korea Płd. — Kuba 3:0
Ostateczna kolejność turnieju:
1. Janonia,
2. NRD.
3. ZSRR.
4. Bułgaria,
5. Rumunia,
6. CSRS,
7. Korea Płd.,
8. Brazylia,
9. Polska,

10. Ktii>a,
11. NRF.
12. Tunezja.

P7FBMIFRKA
Polscy szoadziści zajęli 6 miej­

sce w turnieju drużynowym, ule­
gając w decydującym o 5 lokacie 
meczu — Rumunom 3:9.

Walczac znacznie poniżej swych 
możliwości już w pierwszym so­
botnim meczu, decydującym o 
awansie do pierwszej czwórki nasz 
zespół przegrał wysoko z Węgra­
mi 1:9. Jedynie zwycięstwo od­
niósł Henryk Nielhba, który wy­
grał z mistrzem olimpijskim Fe- 
nyyesim 5:2. Po tej porażce po­
została im już tylko możliwość 
walki o 5 miejsce. Mecz kwalifi­
kacyjny ze Szwecją początkowo 
przypominał spotkanie z Węgrami. 
Nic wiec dziwnego, że Szwedzi 
prowadzili już 7:2 i byli pewni 
zwycięstwa. W tym momencie Po 
lacy jakby ..przebudzili się’’. Wy 
grali 7 koleinych pojedynków i 
całe spotkanie 9:7.

Gdy wydawało się, że nasi szer­
mierze wreszcie „przełamali się’’, 
przyszła kieska w snotkaniu z Ru 
munami. Okazało sie, że zryw w 
poprzednim spotkaniu był tylko 
jednorazowym „wyskokiem”. Sa­
ma ambicja, nie poparta formą, 
nie może na dłuższą metę wystar­
czyć.

mieszanka
byści, będą obecnie sprzedawane 
jako pamiątki. Za 50 marek bę­
dzie można zabrać ze sobą flagę 
olimpijską, pod warunkiem pozo­
stania w Monachium conajmniej 
do 13 września, kiedy to rozpocz 
nie się sprzedaż flag. W ostatnich 
dniach policja przyłapała na go­
rącym uczynku 35 złodziei flag 
olimpijskich w tym 25 obcokrajow 
ców.

*
Pierwszym źródłem dezinforma 

cji dla dziennikarzy o przebiegu 
zajścia na lotnisku w Fuersten- 
feldbrueck był jak się teraz oka­
zało jeden z magazynierów Korni 
tetu Olimpijskiego. Na zaimprowi 
zowanej na lotnisku konferencji 
prasowej przedstawił się on jako 
rzecznik Komitetu Organizacyjne 
go informując że wszyscv zakład 
nicy są uwolnieni. Oczywiście 
dziennikarze rzucili sie na te in­
formacje przekazując ją dalej bez 
bliższego sprawdzania.

W meczu hokeja na trawie Pol­
ska — Francja nasz reprezentant 
Stanisław Kasprzyjc ze Sparty 
Gniezno obchodził jubileusz 50 
występu w reprezentacji. 30-letni 
jubilat oświadczył, że był to jego 
najdłuższy mecz w życiu.

Ostateczna kolejność w druży- 
nowvm turnieju szpady:

1. Węgrv,
2. Szwajcaria,
3. ZSRR,
4. Francja.

ZAPASY
Czes’aw Kwieciński zapewnił so 

bie już medal, co najmniej brązo 
wy w wadze do 90 kg — w zapa­
sach w stylu klasycznym.
PIŁKA RĘCZNA

W turnieju piłki ręcznej Pola­
cy przegrali w meczu o 9 miejsce 
z Norwegia 20:23. W normalnym 
czasie wynik był remisowy 10:10. 
Rozstrzygnięcie padło w dogryw­
ce 2 X po 5 min.

Nasi reprezentanci szczególnie w 
ostatnich minutach spotkania gra 
li wręcz kompromitująco. Na 4 
min. przed końcowym gwizdkiem 
prowadzili 19:16. W tym okresie 
zespół Norwegii składał się tylko 
z 4 zawodników, ponieważ sędzia 
usunął dwóch z boiska. Czwórka 
ta walcząc przeciwko sześciu Po­
lakom potrafiła wyrównać na 
19:19 Wyrównującą bramkę zdobyli 
nasi przeciwnicy z karnego na 5 
sek. przed końcem meczu. Dogryw 
ka przyniosła zwycięstwo Norwe­
gii, która ostatecznie zajęła 9 miej 
sce, a Polska 10.

W meczu o 11 miejsce w turnie­
ju piłkarzy ręcznych Japończycy 
pokonali reprezentantów Islandii 
19:18 (11:12). W meczu o 13 miejsce 
siódemka Danii pokonała USA 19:18 
(12:6), a w meczu o 15 miejsce 
Hiszpanie wygrali z Tunezyjczyka- 
mi 23:20 (11:10).

Podział medali
Po 15 dniu Igrzysk i 158 kon­

kurencjach (tez rezultatów tur-
nieju koszykówki) podział medali
jest następujący:

złote srebr. brąz.
ZSRR 41 24 20
USA 28 • 28 25
NRD 19 20 21
Japonia 13 7 8
NRF 9 10 13
Australia 8 7 2
Włochy 5 3 7
POI.SKA 5 3 5
Węgry 4 10 14
Szwecja 4 5 4
W. Brytania 4 4 5
Bułgaria 3 7 3
Holandia 3 1 1
Francja 2 4 6
Norwegia 2 1 1
Rumunia 1 4 5
CSRS 1 3 2
Kenia 1 1 2
Nowa Zelandia 1 1
KRL-D 1 —— 3
Finlandia 1 —-• 2
Dania 1 —•
Uganda 1 — —•
Szwajcaria —— 3 —-
Kanada . ___ 2 3
Mongolia — 1 —

Dzisiaj w Monachium
W niedzielę w 16 dniu Igrzysk, 

reprezentanci Polski wystąpią na 
arenach olimpijskich w następu­
jących dyscyplinach sportu:

piłka nożna: finał — Polska — 
Węgry — godz. 20.15,

zapasy: styl klasyczny — walki 
finałowe — godz. 10 i 19, 

łucznictwo: 50 m kobiet i męż­
czyzn (Szydłowska, Mączyńska, 
Wilejto, Leżański) — godz. 10, 
30 m kobiet i mężczyzn — godz. 14, 

lekkoatletyka: maraton (Sta- 
wiarz) — godz. 15, 4 X 100 m ko­
biet — finał (Fliśnik, Jóźwik, Ba 
kulin, Jędrejek, Długołęcka) — 
— godz. 15.55, 4 X 100 m mężczyzn 
— finał (Nowosz, Ouch, Wagner, 
Czerbiak, Tulkis) — godz. 16.10, 
4 X 400 m mężczyzn — finał (Ba- 
deński, Werner, Jaremski, Bala- 
chowski, Korycki) — godz. 16.45, 

boks: finały — w. lekka — Szcze 
pański — Orban (Węgry) — godz.. 
19, w. lekkośrednia — Rudkowski 
— KotUsch (NRF) — godz. 19,

Program Radia i TV
Polskie Radio nada w dniu 10 

bm. następujące transmisje z 
Igrzysk Olimpijskich:

Program I: godz. 11.00—11.57,
15.00—17.00, 19.00—22.00.

Transmisje telewizyjne: godz. 
9.00—9.55 kronika olimpijska; 9.55 
—11.45 piłka nożna NRD — ZSRR 
o trzecie miejsce; 14.00—17.50 blok 
olimpijski, a w nim: 14.10—14.45 
Pakistan — NRF finał hokeja na 
trawie; 14.55—17.55 finały lekko­
atletyczne; 18.55—0.40 blok olimpij 
ski, a w nim: 18.55—20.10 finały 
boksu: 20.10—22.00 Polska — Wę­
gry niłka nożna o pierwsze miej­
sce; 22.00—0.10 boks finały.

WRZESIEŃ 
10

Niedziela 
11

Ponledripłok

Łukasza, 
Mikołaja
Jacka, 
Piotra

Słońce: 5.17—18.22

. g TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI— g. 19 „Pokój na godzl-^ 
ny”

OPERA — g. 1^ „Cyrulik Sewil­
ski”

OPERETKA — g. 19 „Piękna He­
lena”

MARCINEK — g. 11 i 17 „Czy 
Pacydlo to Straszydło”.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10. 11.30, 20.15 
„Obcym wstęp wzbroniony” (dok. 
poi. 16 1.). g. 13 „Mademoiselle" 
(ang. 18 1.), g. 15.30. 18 „Przez pu­
stynię?’ (amer.-meks. 16 1.). ponledz.
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g. 10, 12.30, 15 „Bandyci w Medio­
lanie” (wł. 18 1.), g. 18, 20.15 „Dni 
święconej wody” (kub. 16 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „David Copperfield” (ang. 14 1.), 
poniedz. nieczynne.

APOLLO 7 g. 10. 12.30. 15 i po­
niedziałek g. 15 „Świątynia diabla” 
(jap. 16 1.). niedz. i ponledz. g. 
17.30, 20 „Temat na niewielkie opo­
wiadanie” (rad?.-fr. 14 1.)

BAT,TYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20 30 i poniedz. g. 13. 15.30, 18, 20.30 
„Love story” (USA 16 1.). noniedz. 
g 10 — Pokaz środków reklamy ki­
nowej

CZTERNASTKA — g. 10, 12. 14. 16, 
18, „Żandarm z gór” (bułg. 14 1.). 
g. 21 „Love story” (USA 16 1.);

GONG — g. 10. 12, „Podróż za je­
den uśmiech” (poi. 7 1.), g. 16. 18, 
20 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 
1)):.

GRUNWALD — g. 12 „Pies w cyr 
ku” (bajka), g, 15, 17 „Wielkie wa­
kacje" (fr. 11 1.), g. 19.30 „Pamięt­
nik szalonej gospodyni” (USA 18 
1.). poniedz. nieczynne:

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16 „Hi- 
bernatus” (fr. 11 1.). g. 18. 20 
„Brzezina” (nol. 16 1.). poniedz. g. 
10. 12. 14 „Kierunek Berlin” (poi. 
11 1.). g. 16. 18. 20 „Upadek czarne­
go konsula” (radź. 14 1.):

KOSMOS — g. 11 „Korsarze” 
(nol. 7 1.). g. 17 „Żandarm się żeni” 
(fr. 14 1.). g 19.30 „Jedna z tyrh 
rzeczy” (duń. 18 1.). poniedz. g. 17 
„Nowe przygody nieuchwytnych” 
(radź. 11 1.). g. 19 30 „Kochanka 
buntownika” (wł. 16 1.);

MALTA — g. 15 „Na tropach ben­
galskiego tygrysa” (bajka) g. 16, 
18, 20 „Człowiek orkiestra” (fr. 14 
1.), poniedz. g. 16, 18. 20 „Czarowni­
ca z bagien” (radź. 14 1.):

MINIATURKA — g. 14. 16 „Wy­
dra pana Grahama” (ang. 7 1.), g. 
18. 20 „Zaloty pięknego dragona” 
(cżes. 16 1.). poniedz. nieczynne:

OLIMPIA — g. 12. 13 „Porwanie 
królewny” (bajka), g. 14 „Przekorna 
chmurka” (halka)., g. 15. 17.30, 20 
„Świadek zaginął” (radź. 14 1.); 
p^niod?. nieczynne:

OSIEDLE — g. 16 „Mózg” (fr. 14 
1.). g. 19 ,,Dodes‘ka Den” (jap. 18 
1.). poniedz. nieczynne;

PNNCERNIAK — g. 11 „Na tro­
pach Yetti” (poi. 7 1.). g. niedz. i 
poniedz. g. 17.30, 20 „Pokuśa” (wł. 
18 1.):

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 19 „Jak
rozpętałem II wojnę światową” cz. 
II i III (poi. 14 1.), poniedz. nie­
czynne:

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Ballada o Gable’u Hogue’u” (USA 
16 1.):

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Słoń indyjskiej dżungli” (radź. 11 
1.). g. 17. 19.30 „Lekarz kasy cho­
rych” (wł. 16 1.), poniedz. nieczyn­
ne:

SCALA — g. 13.30, 15.45 „Jarzębi­
na czerwona” (poi. 14 1.). g. 18. 20 3 
„Kochanka buntownika” (bułg. 18 
1.1. poniedz. g. 16. 18.15. 29.30 „Czyż 
nie dobija się koni" (USA 16 1.):

WARTA — g. 10, 14. 16, 18. 20
„Gang O1«ena” (d’’ń- 16 !.)• g. 12. 
13 „Cierpienia małego lenia” (poi. 

7 1.), poniedz. g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20.15 „Mayerling” (fr. 14 1.);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) -r- 
g. 13.30 „Alibaba i 40 rozbójników” 
(bajka). g. 14.45, 16.45, 13.45 „O
wpół do jedenastej wieczór latem” 
(LISA 16 1.), poniedz. nieczynne:

WILDA — g. 10, 12.30, 15 „Ziemia 
Faraonów” (USA 14 1.). V. 17.15, 
19 30 „I ove story” (USA 16| l.);|

WRZOS (Luboń) — g. 15. 17 „Gzło 
wiek orkiestra” (fr. 14 1.), g. 19 
„Incydent” (USA 18 1.), poniedz. 
nieczynne;

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Baba 
Jaga” (poi. 7 1.). g. 17, 19.15 „Sek- 
solatki” (poi. 7 1.). poniedz. nie- 
CZ^nno t

DYŻURY
SZPITALE — NIEDZIELA: — In­

terna, chirurgia ogólna, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2: okulisty­
ka, neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7: psychiatra — ul. Szpitalna 
29/33; PONIEDZIAŁEK — interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka — ul. 
Garbary 17; chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7; laryn­
gologia, neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49; psychiatria — ul. 

izpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Pn. 
znania 'Chełmońskłego ?9P wv. 
nadki tiHczne tPi 999- naełe za. 
chorowania w dnmn tel 66-00.66: 
dla pow ooznańskiego. tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Gło­
gowska 197/109 Główna 53 Kórnic­
ka 24 Mickiewicza 22 Słowiań­
ska Starołecka 78 (dvżurv nocne). 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

Centralny Ośrodek fnformacll 
Medrcznei Służbv Zdrowia w Po- *«=»’

MUZEA I WYSTAWY
W poniedziałek . dni poswią- 

teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem . Historii m. Poznania i Rze­
miosł Artystycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18 „Archeo­
logia na Dolnym Śląsku w latach 
1945—1970”.

HISTORII m. Poznania (St. Ry­
nek) — codziennie g. 10—15. środa 
i piątek — g. 12—18. sob. I dni 
przedśw. i 10. IX. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18 niedz. g. 10—15 „Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW muzycz­
nych (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 11—18. niedz. i św. g. 11—17 
— ..instrumenty muzyczne Indone 
zji”.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — czynne codziennie od 
g. 10—15. w środy od 10—16, w so­
boty — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 11 — 18. niedz. 
i święta — g. 11—17, 10. IX. — nie­
czynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. g. U

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 11—18, niedz. i święta g- 
11—17.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
Wojskowe (St. Rynek) — codzien 
nie 11—18. niedz. i św. g. 11—l7-

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 10—19. niedz. 
i święta g. 11—20.

MUZEUM W KORNIKU — £• 
9—17, sob. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—16, niedz. g. 10

KLUB MP1K (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa „50 lat Mongolskiej 
Republiki Ludowej” — g. 10-20, 
niedziele i święta nieczynne.

BWA Arsenał (St. Rynek) — Gra 
fika Dżamil Mufid-Zade (Azerbej­
dżan); Rysunki T. Szukały 
konolskie wiatraki”* Rysunki H- 
Kota „Gdy Poznań obwarowany 
był morami, basztami i bramami- 
Mozaiki i rysunek M. Poznańskie­
go — g. 10—18. niedz. 10—15. ponie 
działek nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Ratlei z 
buss „Człowiek l praca” (do i’- 
IX) - g. 10—19, niedz. i święta - 
g. 10—15.


